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Wychodzi codziennie o godzinie 
z Wyjątkiem świąt i niedziel.

Kumor pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 esntow.

Redakcyi i Administracji ulica Wałowa

Zaproszenie do przedpłaty.
Za c z e r w ie c :  w miejscu 1 zł., 

pocztą 1 zł. 35 ct.

CZĘŚć URZĘDOWA

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent 
kilkorazowe po 6  et. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty.

kim, nadspodziewanie wielkim spoko 
• - — ’ 4-r.a7.si się te obrady i pozwalaj;'i _ .jem toczą te obrady i pozwalają 
wróżyć sprawie  ̂ugodowej pomyślne 
załatwienie w  krótkim czasie. Zastrze- 

dyktowane do protokołów a o-żerna 
kr

Ministerstwo handlu zamianowało komi­
sarza pocztowego Aleksandra D a w id o w ­
s k ie g o  zarządcą urzędu pocztowego w Sta­
nisławowie i przeniosło tamtejszego zarządcę 
Józefa S ta p fa  w równym charakterze do
Przemyśla. _ _ _ _ _ _

0. k. krajowa Rada szkolna zamianowa­
ła tymczasową nauczycielkę szkoły pospolitej 
żeńskiej u św. Anny we Lwowie p. Joannę 
M a jw a ld ó w n ę  rzeczywistą nauczycielka 
tejże szkoły, a tymczasową nauczycielkę szko­
ły pospolitej żeńskiej u św. Anny we Lwo­
wie p. Teofilę S e y s s ó w n ę  rzeczy wista nau­
czycielką szkoły pospolitej żeńskiej u św. An­
toniego.

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA
Lirów, dnia 29 Maja.

C zy ta jąc  sp ra w o z d a n ia  te leg ra fi­
czne o ro z p ra w a c h  kom isy j w ę g ie r­
sk ich  nad  p r o j e k t a m i  u g o  d o  w e ­
na i m im ow oli z a d aw a ć  sob ie m u sim y  
p y tan ie , gdzie  się p o d z ia ły  ow e ży ­
w io ły , k tó re  jeszcze  do n ie d a w n a  
w szc zy n a ły  b u rz ę  p o lity czn ą  w  tej 
sp ra w ie , i o d g ra ża ły  s ię ,  żo m im o u - 
snokojenia k ra ju , w  p a rlam en c ie  n a  
k a ż d rm  k ro k u  s taw iać  b ęd ą  opór p ro  
"ektow any ugodzie. Z s to sunkow o  w iel

bo w komi-

ma uyivo .̂..--
■eślające maocimim i minimum warun­

ków, pod jakiemi komisya przyjmuje 
przedłożone sobie projekty, przypomi­
nają wprawdzie niepewność sytnaoyi 
i nie pozwalają zapoznawać zupełnie 

awnych trudności, ale wszystko to 
nie może już nawet iść w porównanie 
z dawnemi stosunkami. W pełiiym par_ 
lamencie opozyeya głośniej odezwie sit 
w sprawach ugodowych, 1 
syach nie posiada ona takiej repre­
zentacji, jakiej sobie życzy, ale o 
sprawie ugodowej można z większa 
słusznością, niż o każdej innej powie­
dzieć, że załatwienie w komisji stano­
wi już większą połowę dzieła"

Gdy jeszcze Grladstone zagrażał 
przyjaznej dla Turcy i p o l i t y c e  A n­
g li i .  gabinet londyński działał z nie­
równie większą stanowczością aniżeli 
teraz po uzyskaniu aprobaty" parla­
mentarnej dla swoich planów: i po sta­
nowczej klęsce Gladstonea. Nie jest towezej — --------
zwrot ku potępionej przez parlament
polityce Gladstonea lecz krótka zwłoka 
dająca się wytłumaczyć przebiegiem 
wypadków na teatrze wojny. Ani w 
Azyi ani nad Dunajem nie stoczono je­
szcze bitwy stanowczej a przynajmniej 
takiej, z którejby wnosić można, czy 
Turcya jest jeszcze zdolna do odporu 
w takim stopniu, jaki przypisywano jej 
w Anglii przed wybuchem wojny. An­
glia ma n a  oku ty lko  własne interesa 
i bronić będzie Turcyi nie dla tego, 
ażeby bądź" co bądź istniało w Euro­
pie cesarstwo tureckie, lecz dla teo-0 
ze dopóki Turcya jest zdolna do pań­
stwowej egzystencyi, wszelki "inny pod 
powagą rossyjskich bagnetów wpro­

wadzony porządek na półwyspie bał­
kańskim byłby szkodliwy dla tych 
interesów. Jeżeli Turcya okaże się 
niezdolną do takiej egzystencyi, Anglia 
zamiast myśleć o jej obronie dla wła­
snych interesów, oglądnie się za inne- 
mi rękojmiami dla swych interesów i 
nie trudno odgadnąć, że jedną z najwa­
żniejszych rękojmij będzie w takim ra­
zie rychłe zaanektowanie tego, co sta­
nowić może silną pozycyę obronną nad 
Bosforem nawet w razie upadku Tur­
cyi. Dalsze zatem kroki Anglii zawi­
sły od pierwszej wielkiej bitwy nad 
Dunajem. Dla Turcyi i w ogóle dla 
obecnej wojny bitwa ta może jeszcze 
nie mieć rozstrzygającego znaczenia 
ale dla Anglii będzie ona rozstrzyga­
jącą, gdyż rozwiąże pytanie, czy pań­
stwo ottomańskie posiada dostateczny 
zapas sił żywotnych a tem samem czy 
warto mu pomódz w chwili tak cięż­
kiego utrapienia. W ogóle można po­
wiedzieć, że pierwsza walna bitwa 
nad Dunajem stanowić będzie nie tylko 
nowy okres w kampanii lecz także 
ważny zwrot w wyczekującej dotąd 
polityce całej Europy.

Komu satysfakcyę sprawia zapo­
wiadanie ogólnej konflagracyi wojen­
nej, ten ma teraz wygodną sposobność 
do tego. Stosunki bowiem m i ę d z y  
F r a n c y ą  a N i e m c a m i  są zawsze 
tego rodzaju, że jeżeli tylko jedna stro­
na ma ochotę do wywołania wojny, 
może natychmiast znaleźć pozory do 
wysłania krociowej armii na granicę. 
Francya mogłaby to już dawno uczy­
nić, jeżeliby była tak drażliwą na 
swoją powagę jak przed laty. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że takie zajmo­
wanie się jej przesileniami wewnęti zne- 

jakie miało miejsce w Berlinie,nn,1 -H-Hdau ULUC-Jow/̂ *
I ° 7 a2a ambicyę narodowa państwa na- 
llezącego w każdym razie do rzędu

mocarstw. Z drugiej strony Niemcy 
pragnące nowej wojny z Francyą nie 
miały od r. 1873 lepszej do tego spo­
sobności. Skoro już raz wmówiono w 
świat, że obecny gabinet- francuski 
jest ultramontański i dąży do restau- 
racyi papieskiej, to temat do dyploma­
tycznej sommacyi jest już przygoto­
wany. Ale podobno w Niemczech ró­
żne powody przemawiają za zaniecha­
niem wyzywającego tonu, w jakim 
dotąd traktowano przesilenie francuskie. 
W r. 1870 pokazało się, że Francya 
mówiąca wiele o swojej niepokonalno- 
ści wojskowej i chętnie potrząsająca 
szablą przy lada jakiej sposobności nie 
była "bynajmniej ani straszną ani tru­
dną do pokonania; dziś zaś mogłoby 
sie pokazać, że Francya nie mówiąca 
nic o swojej niepokonalności i nie cheł­
piąca się krociowemi armiami jest 
przeciwnikiem, którego lekceważyć nie 
podobna. Moltke mówiąc niedawno o 
armii francuskiej oddał wielkie uzna­
nie staranności rządu francuskiego 
około podniesienia siły zbrojnej. Słowa 
Moltkego sprawiły jak wiadomo głę­
bokie wrażenie i były pierwotnie tłu­
maczone w ten sposób, że Niemcy 
czekają powodu do zaczepki. Wszef- 
kiemi siłami prasa niemiecka starała 
się uspokoić opinię publiczną a gdy 
Lasker w parlamencie zręcznie przed­
stawił mowę tę jako wielce pokojowa 
demonstracyę, sam Moltke podpisał 
pierwszy ten komentarz. Po takiem u- 
znaniu wojskowej potęgi Francyi tru­
dno uwierzyć, ażeby Niemcy wstępo­
wały w ślady Napoleona III i wywo­
ływały wojnę dlatego, że marszałek 
Mac-Mahon chce mieć księcia Broglie 
a nie Gambettę ministrem-prezydentem, 
lub dlatego, że tłum gaminów w Nan­
cy wyrządził przykrość dwom oficerom 
niemieckim z Metzu. Nie trudno zro-

l i s t y  P A B Y  Z K I E
VII.

Złe i dobre prognostyki dla Francuzów. Młody poeta. 
Nowy dramat Jan B ader. Troisty charakter krytyk. 
Zdanie publiczności. Jak się tu po większej części pi­
szą reccnzye teatralne? Skutek retorycznej figury w 
Figaro- Sephora, nowy dramat p. Parodi. Odwołanie 
wiadomości o śmierci Opuszczonej S. Lipińskiego. Dla 
czego nie łatwo znaleźć kupca na tak piękne dzieło? 
Rozmaite projokta mównicy w Izbie deputowanych. 

Reklamy spekulacyjne. Kąpiele w domu.

Jeżeli podróżny zeszedłszy przypadkiem 
z bitego gościńca puści się na krzyżujące się 
kapryśne ścieżki wśród la su , szczególnie po 
deszczu, i przez kilka godzin drepcząc po 
grzązkiej ziem i, wśród kolczastych zarośli, 
obłocony, z podrapanemi trochę od cierni rę­
kami, wydostanie się nareszcie na suche wzgó­
rze, a pod nogami spostrzeże zieloną łąkę 
zasianą różnobarwnem kwieciem , a za nią 
zbożowe łany i białe domki okolone schlii- 
stk*e u.trzy mywanemi ogródkami, i to wszy- 
oż 0 .oswiee°ne ciepłem i promieniami słońca,
dnośc'iOI1Br7'Vveso?emi P°staciami wiejskiej lu- 
w ronk i ak°mpaniamencie śpiewu sko-
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d," W calem
różnorodnych widoków, wrażeń, okoliclnośd 
1 wypadków daję nam możność ocenienia 
względnej ich wartości, i gdyby naprzykład 
me było pustyni, to najpoetyczniejsza oaza

ze_ złotowłosą palm ą, cieniem i owocem, nie 
miałaby powabu dla błędnego Farysa...

Takie myśli nasunęły mi się mimowol­
nie, kiedy po tygodniu tułaczki wT różnych 
tutejszych teatrach , w której między innemi 
przypadek zaprowadził mnie do małej salki 
przy ulicy la Tour d’Auvergne, gdzie spotka­
łem młodego Polaka, występującego pod fran- 
cuskiem nazwiskiem, a o którym może kie­
dyś obszerniej pomówię — znalazłem się na­
reszcie w Theatre franęais, na przedstawie­
niu nowego pięcioaktowego dramatu wierszem 
pod tytułem Jean Dacicr.

Szczerze powiedziawszy, to nie tylko 
przez cały wspomniony tydzień, ale nawet od 
kilku miesięcy nie zdarzyło mi się być na 
takich godach. Córka Rolanda i R zym  zwy­
ciężony, to jedyne przysmaki, o których wol­
no wspomnieć, mając mówić o tem nowem 
dziele dwudziestopięcioletniego poety, Karola 
Lomon.

Wiecie z tego, com dotąd pisał, ie  nie 
mam zbytniej słabości do ludzi, wpośród któ­
rych los kazał mi zamieszkać, może  ̂ nawet 
nieraz zdawałoby się z słów moich, że jeśli 
nie zwątpiłem jeszcze zupełnie o prz —1"""’
Francuzów, to przynajmniej teraźniejszość ich 
przedstawia mi się dość czarno, i tak jest 
rzeczywiście. Źle je s t , temu zaprzeczyć nie 
m ożna, ale zawsze jeszcze pozostaje nadzieja, 
że będzie lepiej, choćby trzymając się słów 
naszej p ieśn i:

Bo gdzie jeszcze,
Żyją wieszczo,
•Żyje naród tam!

Ale przystąpmy do treści dramatu, któ­
ra tym razem zasługuje na skreślenie, bo nie 
ma tam ani jednego niepotrzebnego ustępu 
ani jednego zbytecznego obrazu. Młody autor

rze, i dobrze obmyślany plan wykonał dziel­
nie i powabnie.

?  Daeier, wieśniak wychowany w zam­
ku hiabiego de Valviele, nauczył się czytać i 
pisać, a chciwy światła’, szukał go w dzie­
łach współczesnych pisarzy i przejął siS za“
sadami głoszonemi przez encyklopedystów. 
Dwie boleści hartowały jego duszę, oburzę- 1 
me na niewolniczy stan klasy wieśniaczej, z 
której wyszedł, i ta jeszcze w głębi serca ale 
bezgraniczna miłość dla jego pan i, hrabiny 
de yalviele. Jesteśmy w i792 roku, w jednej 
z wiosek w Vandei. Berthauld, reprezentant 
naiodu , przemawia do młodych wieśniaków 
o niebezpieczeństwie grożącem ojczyźnie i 
nieprzyjaciela zbliżającym się do jej granic, 
r  całńi wsi jeden tylko Jan Dacier na głos 
jego zaciąga się w szeregi obrońców rodzin- 
n<r-’ zięmi i w krótkim czasie przez swoje 
zdolności i męstwo, którego dał dowody w bi­
twach pod Jeraapes i Valany, zostaje dowódz- 
cą batalionu.

Przez ten czas hrabia dc Valviele, wier­
ny obrońca sprawy tronu , um arł, a wdowa 
jego została wtrąconą do więzienia w Nan­
tes. Pewnego dnia Jan Dacier znajdując się 
w biurze burmistrza (mera) w tem mieście, 
usłyszał hałas na ulicy i wyjrzawszy przez 
okno zobaczył wóz pełen ofiar, które krwawy 
Carrier wysyłał codziennie na rusztowanie, i 
miedzy niemi spostrzegł hrabinę Mary a do 
Valviele, którą kochał, która kocha dotąd 
najgwałtowniejszą m iłością. a która ma ży­
ciem opłacić przywiązanie do sprawy mo­
narchy. Przerażony, odchodząc od zmysłów 
z boleści i rozpaczy, chce zrazu rzucić  sie z 
pałaszem w rę k u , wymordować straż otacza­
j ą  śmiertelny wóz i ocalić hrabino albo u- 
nrzec z nią razem , a potem błaga na kola­

nach prawie swego teraz już przyjaciela Ber- 
UHiuld o ułaskawienie dla niej. Surowy kon-. . V i    “ vMWÛ muvuiVJ AlllłJ LUrj. kJ Ul

w piorwszem swojem dziele, okazał się sk o n -1 weneyonista zrazu pozostaje głuchym na jego 
ezonym mistrzem w dramatycznej architektu-1 prośby, ale w końcu zezwala na darowanie

życia arystokratce, jeżeli zrzecze się swego 
nazwiska i tytułu i zaślubi swego wybawcę.

Jan biegnie, wyrywa hrabinę z fatal­
nego wozu i zapytuje, czy dla ocalenia życia 
zgodzi się zostać jego żoną. Hrabina poznaje 
dawnego swego sługę i przypuszczając, że to 
jest komedya, przygotowana przez jej kuzyna 
i narzeczonego margrabiego de Puylaurens, 
który przysiągł ocalić ją i prosił, aby była 
gotową korzystać z każdej sposobności, jaka 
się nastręczyć może — zezwala, i przed merem, 
strojnym" w trójkolorową szarfę wymawia fa­
talne „tak“, a kiedy los jej nieodwołalnie złą­
czony został z losem republikańskiego oficera, 
dowiaduje się z przerażeniem , że to nie uda­
nie ale rzeczywistość.

Nieszczęśliwa, nie tai przed Janem , że 
byłaby wolała umrzeć, niż zostać rzeczywi­
ście jego żoną, przypomina mu przeszłość, 
przedział jaki istniał między nią i n im , bła­
ga, chce się okupić ofiarą całego mienia, na- 
koniec wyznaje mu , że kocha swego kuzyua. 
Jan przyjmuje z rezygnacyą tę straszną wia­
domość i zgadza się pozostać jak obcy" obok 
ukochanej małżonki.

Wtem pod ubraniem prostego wieśnia­
ka przybywa margrabia Raoul, który właśnie 
z garstką przyjaciół i sług prowadzących pod 
jego dowództwem zbrojną walkę przeciw woj­
sku rewolucyjnemu, naial wyrwać Maryę z 
rąk oprawców, kiedy szczęśliwy traf pozwolił 
Janowi uprzedzić go i pozbawić szczęścia i 
radości ocalenia ukochanej narzeczonej. Dwaj 
rywale stają przeciw sobie, jeden dopomina­
jący się o hrabinę w imię wzajemnej miło­
ści , drugi niechcący odstąpić jej w imię praw 
swoich jako jej mąż. Na" to nadchodzi Ber- 
thauld , który właśnie szuka margrabiego, do­
wódcy szuanów, walczących przeciw Rzeczy­
pospolitej.

— Kto to je s t?  — pyta zobaczywszy 
nieznanego wieśniaka.
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szta powoływać się na słowTa Moltke- 
go, bo są inne wskazówki pozwalające 
stawiać hipotezę, że dziś w razie wy­
buchu wc^ny między Francyą a Niem­
cami rezultat byłby bardzo wątpliwy, 
źe Niemcy wcale nie mogą być pewne 
zwycięstwa, Powiedzieliśmy, źe Fran­
cuzi nie chełpią się teraz armią ale 
za to wiele zrobili i robią dla niej. Od 
zawarcia pokoju armia była jedynem 
polem neutralnem dla wszystkich stron­
nictw ; w tej mierze rzadka zgodność 
panowała między Oassagnacem a Gam- 
bettą, między ks. Broglie a Simonem. 
Wszyscy chętnie uchwalali wielkie su­
my na armie, wszyscy gotowi byli do 
największych ofiar dla uzyskania pe­
wności, że armia ta będzie wkrótce 
równą niemieckiej. Odkąd marszałek 
Mac-Mahon postarał się o to, źe prze­
silenia gabinetowe nie obejmują teki 
wojny, że minister wojny uważany 
jest za neutralną osobistość mogącą 
przenieść się z gabinetu republikań­
skiego do konserwatywnego, dzieło 
organizacyi wojskowej uzyskało jedno­
litość kierunku i zrobiło wielki postęp. 
A trzeba jeszcze i to dodać, że czem 
w r. 1870 była prowokacya napoleoń­
ska dla Niemiec niezjednoczonych i tra­
pionych partykularyzmem, tem dziś 
byłaby prowokacya niemiecka dla Fran­
cy i rozbitej na tyle frakcyj nawzajem 
się nienawidzących. Prowokacya stwo­
rzyłaby natychmiast jedność i zgodę, 
a ktoby liczył na rozstrój dzisiejszy 
zawiódłby się tak samo, jak się w r. 
1870 zawiódł Napoleon III na niechęci 
południowo - niemieckich państw do 
Prus i związku północno-niemieckiego. 
Gambecie i iego stronnictwu można 
zarzucać błędną politykę lub nawet 
:zgubnośó zasad społecznych ale pa- 
Iryotyzm eksdyktatora i jego zwolen­
ników ani na chwfilę nie może być 
jpodejrzywany.

Sprawozdanie
as czy n n o śc i R a d y  W y d z ia łu  k ra jo w e g o  

za  m iesiąc  s ty cze ń  i lu ty  1877.

(Dokończenie)

Przyjęto do wiadomości odezwę c. k. 
Namiestnictwa, Ze w skutek wniosku Wy­
działu krajowego przeniesiono stacyę szupa­
sową ze Sadzawki do Łanczyna; dalej iż w 
skutek wniosku Wydziału krajowego zapro­
wadzono zmianę formularzy kart szu pasowych 
mieszczących w sobie rachunki partykularne 
i wykazy majątkowe.

Kozpisano nowy konkurs w fundacyi 
ś. p. Russanowskiej z powodu śmierci Eocha 
Eupniewskiego, który pobierał wsparcie do­
żywotnie w rocznej kwocie 300 zł.

Udano się do c. k. Namiestnictwa z 
wnioskami, ażeby utworzono nową stacyę 
szupasową w Jeleśni w powiecie żywieckim, 
tudzież ażeby w powiecie tarnobrzeskim prze­
niesiono stacyę szupasową z Eadomyśla do 
Eozwadowa.

Odmówiono c. k. Starostwu w Bóbrce 
zwrotu kosztów transportu i wyżywienia włó­
częgów w aresztach c. k. sądu powiatowego 
bobreekiego powstałych przed wydaniem o- 
rzeczeń szupasowyeh.

Odmówiono domaganiu się magistratu 
miasta Eopczyc o podwyższenie taksy za wy­
żywienie szupaśników, tudzież dalszemu do­
maganiu się, ażeby wynagrodzono z funduszu 
kraj. gminną straż szupasową wysyłaną na 
dworzec kolejowy.

Przyjęto do wiadomości odezwę c. k. 
Namiestnictwa, iż w skutek wniosku W y­
działu krajowego przeniosło stacyę szu­
pasową z Ńiesłuchowa do Żelechowa wiel­
kiego.

Uchwalono przedstawić Wys. Sejmowi 
wnioski: a) ażeby siedziba c. k. sądu powia­
towego w Krynicy do Muszyny przeniesioną 
została, tudzież ażeby niektóre gminy, które 
przynależały dotąd do sądu Krynickiego, przy­
łączono obecnie do c. k. sądu powiatowego 
w Nowym Sączu ; b) ażeby utworzono no­
wy c. k. Sąd powiatowy w Zakluczynie, pro­
ponując zarazem miejscowości, które do f i ­
go ż Sądu przyłączono być mają.

Uchwalono udzielić gminie miasta Ko­
łomyi pożyczkę 3000 zł. na wystawienie bu­
dynku dla szkoły garncarstwa na imię po­
wiatu koło myj sk i ego z pozostałego funduszu 
zapomogi z roku J856 przeznaczonego na u- 
dzielanie pożyczek na roboty użytku publicz­
nego i zawiadomiono Wydział powiatowy w 
Kołomyi o warunkach, pod jakiemi gmina 
rzeczoną tamę za pośrednictwem powiatu pod­
nieść może.

Zatwierdzono uchwałę Rady powiatowej 
w Sanoku z dnia 28 grudnia 1876, o zacią­
gnięciu w myśl uchwały Sejmu krajowego 
z dnia 24 kwietnia 1876 pożyczki z fundu­
szu krajowego w kwocie 10.000 zł. na bu­
dowę szpitala powszechnego w Sanoku i zawia­
domiono Wydział powiatowy o bliższych 
szczegółach co do podniesienia tej sumy.

Oznajmiono Zwierzchności gminy m. 
Stryja na prośbę jej z dnia 11. lutego 1877, 
iż W ydział krajowy gotów  je st udzielić gm i­
nie za pośrednictw em  pow iatu pożyczkę
2500 zł. na rozszerzenie tamtejszych koszar 
dla obrony krajowej przyczem zawiadomiono 
Zwierzchność gminy o warunkach, pod ja­
kiemi pożyczka może, być zrealizowaną.

(P rzesilenie w Franeyi.)
Skrajna lewica odbyła d. 22 maja pod 

przewodnictwem Ludwika Blanca naradę, o 
której rezultacie uwiadamia publiczność w na­

stępującej nocie: Deputowani lewicy są zgo­
dni w zapatrywaniu, że „ministrowie wTalki“, 
którzy występując do boju z reprezentacją 
kraju, bez względu ua interesa industryi, 
handlu i pracy, urągają powszechnemu prawu 
wyborczemu i nierozumną zuchwałość swą 
uważają za siłę; że ich polityka nieszczęsna 
rozbije się o wstręt kraju do anarchicznego 
współubiegania się pretendentów, do klery­
kalizmu i wojny, że zatem wolność, praca, 
porządek, pokój, republika zwyciężą; że je­
dnakże nie należy przesadzać niebezpieczeństw 
przesilenia, ale i doniosłości jego lekceważyć, 
że dziś przedewszystkiem obok spokoju i czuj­
ności potrzebną jest energia; że dziś zwłasz­
cza roztropność polega nietylko na przestrze­
ganiu ustaw ale i na użyciu wszelkiego ro­
dzaju broni dozwolonej ustawą ku obronie 
wolności publicznej i że wreszcie okoliczno­
ści nakładają wszelkim odcieniom partyi re­
publikańskiej obowiązek postępowania w wal­
ce przeciw mężom odnowionego 24 maja po­
dług zasady republikańskiej: „Jedność budu- 
je“. Członkowie skrajnej lewicy zdecydowani 
są urządzić w tym duchu propagandę mającą 
na oku wybory departamentalne i gminne, i 
w tym celu ustanowili komitet nadzorczy, 
który podczas odroczenia Izb zarządzi w in­
teresie partyi potrzebne kroki, będzie odbie­
rał odnoszące się do tego wiadomości i w 
razie potrzeby zakomunikuje je biurom in­
nych frakcyj republikańskich, z któremi za­
myśla się porozumiewać we wszystkich wspól­
nych interesach. Komitet ton składa się z pa­
nów Ludwika Blanca, Madier-de-Montjau, 
Lockroy i członków partyi pozostałych w Pa­
ryżu.

Koln. Ztg. dowiaduje się, że rząd 
nie chce zdecydować się na powtórne odro­
czenie Izby, lecz natychmiast po ponownem 
rozpoczęciu sesyi przystąpi do rozwiązania 
izby a na lipiec rozpisze nowe wybory. Czy 
senat zezwoli na rozwiązanie, jest jeszcze 
wątpliwem, ponieważ legitymiśei bez otrzy­
mania szczególnych gwarancyj nie zechcą 
za niem głosować a tak zwani konstytucyo- 
niści, którzy nic mają do rządu zaufania, ró­
wnież nie dadzą się zapewne do tego nakło- 
nić. Szczególnie niemile dotknęła rząd po­
stawa dzienników wielkiej burżoazyi, które 
bez wyjątku stanowczo występują przeciw 
marszałkowi. Courrier de Lyon tak n, p. 
mówi: „Mac-Mahonowi pozostają tylko dwie 
rzeczy; albo musi się zastosować do większo­
ści republikańskiej, która żąda republiki, al­
bo też podać się do dymissyi, W sześciu 
m ies ią ca ch  m o że  pan  G revy  (p r e zy d en t zgro- 
m a d zen ia  n a r o d o w eg o ) bardzo  ła tw o  zosta ć

.prezydentem republiki. A jeśli do tego przyj­
dzie, sprawa w każdym razie zyska na tem. 
Prefekt policji, pan Yoisin, jak donosi F ran­
ce wyraził się, że dopóki on będzie na 
swem stanowisku, nie przyjdzie do żadnego 
zamachu stanu.

(Zmiana gabinetu w Franeyi i parla­
ment wioski.)

Przesilenie ministeryalne w Franeyi da­
ło dnia 23 maja powód do bardzo ożywionej 
debaty w włoskiej izbie deputowanych. De­
putowani S a v i n i i O a v a 1 i o 1 1 i zainter-

— Jeden z moich wieśniaków — od­
powiada Marya, a Jan ujarzmiony jednern jej 
spojrzeniem błagalnem, potwierdza jej słowa
i ocala nieprzyjaciela, który gô  lżył przed 
chwilą i którego mógłby pozbyć się- na za­
wsze jednym wyrazem , wydając go w ręce 
repreztntanta konwencyi.

W następującym akcie republikanie przy­
gotowują się atakować rojaiistów. Jan może 
zginąć w tej b itw ie, pragnie więc na chwilę 
przed śmiercią usłyszeć z ust ubóstwianej żo­
ny choć jeden wyraz przynajmniej wdzię­
czności jeżeli nie miłości. Duma rodowa hra­
biny, czyni ją zimną i nieubłaganą. Gniew 
•Jana zwraca się z całą gwałtownością przeciw 
aienawistnetnu margrabiemu, który nie zrzekł 
się swoich zamiarów i ciągle krąży skrycie 
około jego domu i w końcu wpada w ręce 
żołuiorzy republikańskich. Jau  chce go ka­
zać rozstrzelać ale na prośby hrabiny, szla­
chetny wojownik posuwa wspaniałomyślność 
aż do wypuszczenia na wolność niepoprawnego 
arystokraty, a nieroztropność aż do powiedzenia 

że republikanie zamierzyli atakować jutro 
■rojaiistów i że na polu bitwy spotkają się i 
tfłtocztj, osobista walkę na śmierć.

Plan tego ataku trzymany był w naj- 
■ większej tajemnicy, którą Jan nierozważnie 
zdradził i ostrzeżeni szuani nie dali się nie­
spodzianie zaskoczyć. Jan zatem uznany jest 
za zdrajcę i jako taki skazany na śmierć przez 
własnych kolegów, którzy ze łzami wydaja 
na niego ten wyrok.

W chwili kiedy waleczny i szlachetny 
żołnierz gotuje się na śmierć, znajduje naj­
wyższą, niewysłowioną pociech^. Jego żona, 
dotąd tak oziębła i niewzruszona, zwyciężo­
na wielkością jego duszy , rozdziera kartęna Wielkością jego duszy 
bezpieczeństwa, z którą miaia uciec uy  augm , 
wyznaje mężowi, że go kocha całą siłą swego 
serca i wybucha w łzach zaklinając go na 
kolanach, aby z nią razem ratował się ucie­
czką. Ale honor nie pozwala na to. Jan

idzie na śmierć, a na odgłos strzałów, co je­
go piersi przeszyły, Marya pada bez życia z 
miłości i holu.

Przedmiot dramatu nie jest nowy, ale 
na tein tak znanem tle, walki zakochanego 
republikanina z kobietą wysokiego rodu. któ­
ra nie może dzielić jego uczuć pod wpływem 
rodowych uprzedzeń, p. Lomon nagromadził 
obfitość interesujących szczegółów, dramaty­
cznych momentów, porywających sytuacyi, 
ozdobionych \vierszem przenikającym jak głos 
trąby wojennej, a wzmosłym jak lot patrzą­
cego w słońce orła. W wielu miejscach, po­
wiedzieć można bez przesady, że czuć Kor- 
nelowski nastrój. Bez zaprzeczenia Tjoinon 
jest jednym z najbardziej natchnionych współ­
czesnych poetów. Jakże wiele wróżyć można 
dla sceny francuskiej po tak świetnym pierw­
szym kroku nowego autora.

Publiczność Molierowskiej sali przyjęła 
tę sztukę z rządkiem w tym teatrze uniesie­
niem, a krytyka podzieliła się na trzy obozy 
różne między sobą co do niektórych szcze­
gółów, ale zgodne w ostatecznym pochwal­
nym sądzie. Jedni, tym daję z prawa pierw­
szeństwo, bo są to krytycy poważni, bez­
stronni, oceniający literacką i artystyczną 
stronę dzieła i ci oddają mu bezwzględne 
pochwały; drudzy, w dziennikach ultra-re­
publikańskiego odcienia, unosząc się nad mi- 
strzowskiem skreśleniem postaci Jana Daeier 
i kouweneyonisty Berthauld. a gniewają się, że 
autor nie przedstawił rojaiistów śmiesznymi, 
albo nawet wstrętnymi; trzeci, stojący na 
wpiost przeciwnym biegunie politycznej osi, 
Hm? i,m™°110Wr! złp’ że s>ęunosi nadeno-
t T d J r o w V h r T ^ Cydl * gmhui i nie mo‘ r ą darować hrabinie , margrabiemu, że w
jednej scenie seiskają rękę Jana Daeier iak
by wyprzysięgając się dawnych kastowych
uprzedzeń. Mówią nawet, że na jednem z
pierwszych przedstawień, z powodu głośnych
zbyt jaskrawych uwag w tym duchu, zaszła

sprzeczka w foyer, która się zakończyła wy- 
zwanieną na pojedynek.

Te atoli tak drobnostkowe a stronnicze 
zarzuty, prędko przebrzmią w dziennikach i 
zostaną zapomniano, jakp wybryki sztucznie 
wywołanego rozdrażnienia, a rzeczywiste za­
lety dramatu, granego z największą doskona­
łością wykończenia przez takich artystów jak 
panna Favart, pp. Maubant, Ooąuelin, Laro- 
che, zapewnią mu długotrwałe powodzenie.

Dla publiczności teatru francuskiego, 
(bo tu każdy przynajmniej z znaczniejszych 
teatrów, ma swoją osobną, stałą publiczność) 
nowy ten dramat przedstawia jeszcze jeden 
więcej, szczególny powab. Kolę Jana Dacier 
gra Ooąnelin starszy, znany dotąd i wysoko 
ceniony z niepospolitego talentu w rolach 
wyższej, subtelnej komiki. Ten świetny mistrz 
śmiechu od dawna podobno marzył o innych 
jeszcze tryumfach. Zapragnął on wyciskać 
łzy słuchaczy i dopiął celu od razu w całej 
rozciągłości. Kozpatrując liczny szereg arty­
stów wielkiego talentu w których Theatre fran- 
gais obfituje, trudno rozstrzygnąć, który z nich 
mógłby lepiej odegrać wysoko poetyczną, peł­
ną energii i poważnego nastroju rolę Jana 
Dacier niż ten dotychczas nieporównany pra­
wie przedstawiciel komicznych typów Moliera, 
Begniera Beaumarchaigo i współczesnych au­
torów. Talent Coąuelina ukazał się w tej no­
wej formie w całej zadziwiającej giętkości, 
zdolnej przejść z równą subtelnością wszystkie 
odcienia szerokiej gammy życiowego dramatu 
aż do pełnej, tragicznej nuty. Nie jest to zupełnie 
nowym wypadkiem w historyi teatru; nie się­
gając odleglejszych czasówT, Królikowski j 
Żółkowski są takiemi żyjącemi przykładami, 
zawsze jednak podobne wszechstronne uspo­
sobienie w artyście jest wyjątkiem.

(Dokończenie nastąpi.)

polowali rząd. jaki wpływ inogą wywrzeć 
ostatnie wypadki w Franeyi na wewnętrzną 
i zewnętrzną politykę. Deputowany Sar im 
rozpoczął swą interpelację następującemi sło­
wy: O wielkim wypadku donoszą nam
z Franeyi. który wewnętrzny pokój tego 
kraju zburzyć...

P r z e w o d n i c z ą c y  O r i s p i : Fran- 
eya ma prawo rządzić się według własnego 
upodobania, nam zaś nie służy prawo mię- 
szania się w jej wewnętrzne sprawy.

S a v i n i :  Nie przeoezajmy tego, że 
przyjaciele nasi są w Franeyi w mniejszości, 
nieprzyjaciele nasi w większości. (Wielki ha­
łas i ogólny protest.)

P r z e w o d n i c z ą c y  przerywa na 
nowo mówcy i zwraca uwagę, że Fraucya 
prowadzi swoją własną a nie włoską politykę.

S a t  i n i mówi następnie o klerykałach 
w Franeyi i mniema, że Mac Mabon rzucił 
się w ich objęcia i nie jest już republikani­
nem, (Czy był nim kiedy ?)

P r z e w o d n i c z ą c y  przerywa po 
raz trzeci i przemawia z sympatyą dla Fran­
cji, na co Izba odpowiedziała źywemi okla­
skami,

P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  D e p r e- 
t i s protestuje przeciw wycieczkom Sayiniego 
i uważa, je za takie, które nie przystoją 
mowmom mającym takt parlamentarny. (Ogól­
ne i przeciągłe oklaski.)

S a v i n i  domaga sic od rządu, aby 
nie dla zaczepki, lecz dla własnej obrony 
wypowiedział swe zdanie i aby nie ' wierzył 
oświadczeniom rządu francuskiego. „Wkrótce 
będziemy zawezwani do oddania swego gło­
su w sprawie ogromnej doniosłości. Ja 
z mej strony zgoła niezadowolony z mini­
sterstwa, dziś wobec' wypadków' w Franeyi 
nie mam odwagi przysparzać mu więcej tru­
dności, Jeśli wotum senatu włoskiego przy­
czyniło się nieco do upadku liberalnego ga­
binetu w Franeyi... (Hałas, protest.)

P r z e w o d n i e z ą e y ponownie prosi 
mówcę, aby się nie mięszał w wewnętrzne 
sprawy obcego państwa,

8 a y i n i : Skończyłem,
P r z e w o d n i c z ą c y :  1 to żle Pan 

skończyłeś.
\ i 1 i a powiada, że wprawdzie podpi­

sał interpelację, ale nie podziela zapatrywań 
Sayiniego i jego parlamentarnych wyrażeń.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Proszę solu'6 
przy innej sposobności rozważyć to, cg pan 
podpisałeś. (Wesołość.)

C a v a I o 11 i zw raca uw agę na histu- 
r y e z r i a  s o l i d a r n o ś ć  p o m i ę d z y  F r a n c y  a  i W J o -
ebami kładzie przycisk na to, że reakcyjny 
ruch w Franeyi nie może zostać bez wpły­
wu na najbliższy przebieg wypadków, które  
dotknąć mogą i Włochów. „Dla tego musimy 
z uwagą śledzić wypadki w Franeyi, ponie­
waż one nietylko przeciw wolności są wy­
mierzone. ale i przeciw Włochom i Francyi“. 
Mówca wspomina także o zapewnieniu Mac 
Mahona, że zmiana gabinetu zostanie bez 
wpływu ua przebieg zewnętrznej polityki 
francuskiej, ale z zapewnieniem tem nie zga­
dzają się czyny marszałka. Mówca mniema, 
że rząd powinien się mniej spuszczać na 
słowa marszałka, i przygotować się na wszel­
kie wypadki. Najlepszą demonstraeyą. ktorą- 
by rząd mógł zrobić, byłoby nie pokazywać 
ostentacyjnie swej siły. iecz przedewszystkiem 
przestrzegać najściślejszego przeprowadzenia 
istniejących w Włoszech ustaw.

M i n i ś t e r M e i e g a r i odpiera żą­
danie mięszania się w wewnętrzne sprawy 
Franeyi i powiada, że nowych ministrów zna 
osobiście, źe stosunki z Francyą nie uległy 
zmianie a Włochy nie potrzebują weaje pbaV 
wiać się ewentualnej klerykąinęj reakcji. 
„Znam Francyę, dla której żywię największe 
sympatyp, ponieważ dla naszej niezależności 
tyle krwi przelała i uważam za niepodobień­
stwo, aby się miała poddać pod rozkazy par­
tyi, której zależy na zniszczeniu jedności i 
niezależności Włoch. Francyą jest najgorliw­
szą obronicielką nowoczesnych idei a do 
zwyeięztwa i tryumfu ich dopomagała na ca­
łym świacie. Nie widzimy żadnego niebez­
pieczeństwa ze strony Franeyi i przekonacie 
s ię , że wybory stwierdzą bezsilność partyi 
klerykainęj“.

P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  D e p r e- 
t i s  oświadcza również, że nie godzi się mię- 
szać w wewnętrzne sprawy Franeyi i zape­
wnia, że Włochy jedynie przy ewangelii wol­
ności, przy zasadach z 1789 będą obstawały. 
Gdyby nawet z strony kierykalnej miały 
grozić niebezpieczeństwa, to rząd w połącze­
niu 7. partyami liberalnemi potrafi im stawić 
czoło. Nie potrzeba żadnej pretofobii, lecz 
jedynie ścisłego zastosowania istniejących 
ustaw „Na zakończenie powtarzam słowa, 
które zostały wypowiedziane przed rokiem : 
Żadnych nieprzyjaźni ale też żadnych usy­
piających illnzyj! Starajcie się o to , abyśmy 
mogli dotrzymać naszych obietnic1-- (Ogólne 
oklaski.)

S a v i n i  zrzeka się głosu a C a v a -  
l o t t i  oświadcza, źe jest w ogóle zadowolo­
ny z odpowiedzi prezydenta ministrów.
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(Operacye tureckie na wybrzeżach

czarnom orskich.)

Znany z swej stronniczości korespon­
dent petersburski Pol. Corr. pisze pod dniem 
22 m aja: Bombardowanie i zdemolowanie
Suchum-Kuleli i krążenie floty tureckiej wzdłuż 
całego wybrzeża abeliazyjskiego, 150 wiorst 
długiego,'odwróciło na niejaki czas uwagę 
publiczną od zdobycia Ardaluiuu i bliskiej 
przeprawy przez Dunaj. Próby wylądowania 
pomiędzy miejscowościami Adler i Oczam- 
cziri,'rozpoczęte rewoltowanie mieszkańców 
gór kaukaskich i bombardowanie otwartych 
bezbronnych miast i wsi mimo woli zwróci­
ły uwagę na Odessę, Peodozyę, Eupatoryę, 
Sebastopol, Jałtę, Kercz, Taganrog, Mariopol 
Berdiańsk i inne punkta wybrzeża abchazyj- 
skiego i nasuwają pytanie, o ile punkta te 
są mniej zagrożone aniżeli Suchum i o ile 
wylądowania tureckie mogą wpłynąć na ogól­
ny przebieg wojny. Daty o rodzaju zarządzo­
nych środków obronnych dają najlepszą na 
to odpowiedź. Skuteczność torpedów położo­
nych u wybrzeży Odessy, Sebastopola i przy 
wuijścin do zatoki dnieprowej, gdzie zarzą­
dzonym środkom obronnym przychodzi w 
pomoc położenie lokalne, okaże się przy naj­
pierwszej próbie podjętej z strony Turków, 
na którą według wszelkiego prawdopodobień­
stwa nie będzie potrzeba długo czekać. Porty 
morza Azowskiego można uważać za nie 
mniej zabezpieczone od Odessy, gdyż klu­
czem do nich jest przesmyk Kercz, gdzie 
okręty tureckie musiałyby wprzód szczęśliwie 
przepłynąć obok licznych bateryj nadbrze­
żnych i wśród licznych torpedów. W wojnie 
krymskiej była przewaga nieprzyjacielskich 
sił morskich nad rossyjskiemi daleko większa, 
aniżeli obecnie, a przecież nie moo-p 
wtenczas Francuzi i Anglicy zdecydować na 
zaatakowanie Kerczu od strony morza. Pod­
czas wojny krymskiej szturmowano do Ker­
czu od strony lądowej. Rossyanie, którzy 
wszystkie swe siły skoncentrowali pod Se- 
bastopolem nie mogli stawić wielkiego oporu 
Dopiero po zdobyciu Kerczu mogli sprzymie­
rzeni rozpocząć bombardowanie portów azo- 
wskicli W obecnej chwili 0 wylądowaniu 
wojsk tureckich pod Korczem nie może na­
turalnie być mowy. Mniej zabezpieczone sa 
na Krymie Feodozya, Bałta i Eupatorya Co 
się tyczy wybrzeża abchazyjskiego, jest'ono 
bez wątpienia najsłabszym punktem rossvi- 
* w „  wybrzeża, jakkolwiek i tu ataki ture-

j (Torpedy).
I Nowy cios dotknął turecką flota pan- 
| cerną na Dunaju. Kilkanaście dni temu po- 
i 7 i r0Sn̂ k;  ,lg°df  monitora tureckiego 

Lut.fi D sdhl, pod Braiłą za palił proch w ma 
gazy nie i okręt wyleciał w powietrze; 25 b 
m. znowu uległ temu samemu losowi tak­
że pod Braiłą, drugi turecki okręt pancerny 
tym razem w skutek explozyi miuy podwo­
dnej założonej przez Eossyan. O godzinie 2 
po północy podpłynęła pod monitor turecki 
rumuńska łódź z torpedami, kierowana przez 
rossyjskich podporuczników marynarki Dobo- 
szowa i Szestakowa. Pod dno okrętu, w miej­
scu, gdzie nie ma stalowego pancerza, pod-
^nr/nno tornedy i łódka odpłynęła z najwięk- 

W kilka minut później

Następnie napełnia się szklanną rurkę kwa­
sem siarczanym, i wprowadza się tę rurkę z

łożono torpedy
szym pospiechem................J i
rozległ' się huk straszny... w niebiosa' wzbił 
się potężny słup wody a miejsce, na któiem  
przed chwilą, stuł wspaniały okręt, było pró­
żne... Tureckie straże na prawym brzegu Du­
naju, przebudziwszy się nazajutrz, byfy nie- 

’ ’ " '" ™  zdzi - ---- >—
lajn, przeDuuzi 0„j ___

zawodnie mocno zdziwione nagłem zniknię­
ciem olbrzymiego okrętu. Kilka belków wy­
rzuconych na brzeg turecki, kilka trupów 
pływających po wodzie dało wymowną odpo­
wiedź na pytanie; „Gdzie się podział nasz 
okręt pancerny ?“ Odpowiedź ta wywarła nai- 
fataimejszy wpływ na ducha tureckiej flotylli
dunajskiej.Straszną broń zwaną torpedami; zasto­
sowali na wielkie, rozmiary po raz pierwszy 
Amerykanie. Wynalazcą tych strasznych min 
był również Amerykanin. Wyraz, którym o- 
chrzcił swój wynalazek wziął on z nauk 
przyrodniczych od „Raja torpedo" nazwy 
morskiego węgorza elektrycznego, który na­
pastników zabija prądem elektrycznym swego
ogona.Tulton, wynalazca okrętów' parowych 
wydoskonalił ten piekielny wynalazek. Ale 
współcześni nie zrozumieli Fultona; torpedy 
jego konstrukcyi me miały powodzenia tak 
samo, jak statki parowe przez niego skon­
struowane. Napoleon I  nazwał wynalazek o- 

- krętów parowych, któreini mógł raz na za- 
I wsze pokonać Anglików, utopia, a angielski 
I admirał, któremu przedłożono pierwszy tor­
ped konstrukcji Fultona, nazwał wynalazcę 
„największym błaznenr1 współczesnym. Ala­

nie chcieli ani słyszeć o torpedach;

OlLll V /JttrlLJ upłynąć na cukier i pot.... 
piero wówczas, gdy rurka się stłucze. Cały 
ten przyrząd wkłada się do skrzynki drewnia­
nej, tak jednak, ażeby szklarnia rurka, napeł­
niona kwasem siarczanym a komunikująca z 
małem naczyniem, zawierąjącem w sobie cu­
kier i potaż chlorkowy wystawała nad wierz­
chnią nakrywkę skrzynki drewnianej, poezem 
zanurza się to wszystko pod wodę. Cóż się 
dzieje, gdy okręt najedzie na taki przyrząd 
schowany pod wodą ? Przedewszystkiem trąca 
on o wystającą część szklannęj rurki i tłucze 
tę rurkę. Starsi ludzie pamiętają jeszcze bar­
dzo dobrze pierwsze zapałki o niebieskich 
lub czerwonych główkach. Do tych to zapa­
łek potrzeba było flaszeczki, w którą maczało 
się patyczek zaopatrzony w niebieską lub 
czarną główkę. W tej flaszec-zce była kropla 
kwasu siarczanego a na główce od patyczka 
był potaż chlorkowy, który zapalał się przy 
zetknięciu z kwasem. Otóż zupełnie ten sam 
proceder odbywa się w torpedach. Z stłuczo­
nej rurki szklannęj spływa kwas siarczany do 
małego naczynia napełnionego cukrem i po­
tażem chlorkowym, zapala tę masę. a od niej 
zapala się proch i eksploduje. Wszystko to 
jest dziełem jednej sekundy. W chwili zet­
knięcia się dna okrętu z szklanną rurką mi­
ny podwodnej, eksploduje torped*; okręt do- 

1 staje na dnie wielki otwór, podnosi się znacz­
nie w górę, spada napowrót do wody, przez 
otwór dostaje się woda do wnętrza okrętu i 
pływająca forteczka idzie pod wodę wraz

dzie poruszają się pod wodą i nazywają się 
topielcami. Całą siłą pary uderzają one swym 
czołem torpedowem o okręt nieprzyjacielski 
i wyrzucają go w powietrze.

Nie bez pewnej’ racyi utrzymywał an­
gielski admirał St. V ineent. że torpedy po­
zbawia z czasem floty panowania na morzu.

K R O I I K A
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ckie na Poti były dareninemi. Z drugiej zaś 
strony me ma tu miast ludnych. Suehum- 
Kaleh, Redut-Kaleb, Poti, St. Mikołaj, No- 
worossyjsk, Anapa, Oezemcziri liczą razem 
zaledwie 10.000 mieszkańców. Suchum miało 
tylko 2000 mieszkańców. O Suchum jak się 
zdaje, nie bardzo się troszczono, gdyż w 
sprawozdanin nades-łanem o wylądowaniu 
T urków  nie ma wcale wzmianki o skute­
czności torpedów; bardzo więc być może, że 
ich wcale tam nie zanurzono. Wysadzić wię 
cei wojsk jest nie łatwą rzeczą. Siłoiu mor 
skiin Anglii i Francyi, które podczas wojny 
krym skiej wspólnie z flotą turecką działały 
nrzeciw Rossyi, udało się tylko z ogromnym 
mozołem i to dopiero po kilku miesiącach 
debarkować wojska na wybrzeżu krymskiem. 
Pancerników do lądowania nie mozua wcale 

— a, m im  mało wojska,

nazwali oni tę broń „nikczemnem narzę­
dziem", którem nie powiniem się posługiwać 
naród rycerski. Dopiero podczas ostatniej 
amerykańskiej wojny domowej zostały zasto­
sowane torpedy i to najpierw przez zrewol­
towane stany południowe przeciw potężnej 
flocie stanów północnych. Następnie przy­
swoiły sobie ten wynalazek także państwa 
północne, przyczem jednak dzielny admirał 
Faragut wyraźnie oświadczył, że torpedy u- 
waża za narzędzia niegodne narodu rycer­
skiego. Europa nie zwlekała długo z przy­
swojeniem sobie tego wynalazku. 1 dziwna 
zaiste rzecz: międzynarodowa komissya o 
bradująca w Petersburgu, która oświadczyła 
głośno, że karabinowe pociski pękające nie

JLKóCliHiw „ -
użyć. Zresztą Turcy mają tylko rm 
któreby mogło wylądować; brak v.
Dunajem i w Armenii jest wudoczny. Obecna 
akcya Turków przeciw Poti, Oezemcziri i 
S uchum  może być Bossyanom bardzo nie na 
rękę, ale nie może w żaden sposób wywrzeć 
w pływ u na ostateczny rezultat wojny.

Podług doniesień prywatnych, wojsko, 
które wylądowało w Suchum, było złożoue z 
Ozerkiesów. Turcy wylądowali tam, aby roz­
począć pomiędzy kaukaskimi mieszkańcami 
górskimi „zgubną" propagandę i tym sposo-

.u, a Tir i o irAm rnssviskin
gOrSKHIH 5, U UUUi  q -  0 v _
bem zrobić wojskom rossyjskim w Armenii 
dywersyę, utrudnić akcyę przeciw Erzerum 
i w ogóle wywołać zamięszauie na azyaty- 
ckim teatrze wojny. O ile te nadzieje Turków 
mogą się ziścić, trudno dziś powiedzieć, nie 
ma dokładnych i wiarogoclnych doniesień o 
usposobieniu lokalnej ludności, na podstawie 
pojedynczych oderwanych dat oficjalnych 
trudno sobie utworzyć prawdziwy obraz. Jest 
bardzo prawdopodobuem (sic) że pomiędzy 
ludnością górską nie znikła jeszcze niena­
wiść ku Rossyanom i że pamięć walki prze­
ciw Eossyi jeszcze u niej jest silną. Ruch po­
wstały niedawno pomiędzy Czeczeńcami do­
wodzi, że tu i owdzie ludność jest skłonną 
do buntu. Niedaleko Suchum jest Swanecya, 
gdzie uiespokój panował po raz ostatni do­
piero pr.ze(j rokjem_ w  obee tego nie można 
R ę c z y ć ,  że łatwo mogą tu powstać tru- 
cnośm dla Eossyan, któreby wymagały obe- 
iprlń-ih znaijziiiejszych sił rossyjskich. Zawsze
nieezuolnin 21 różnica pomiędzy ko­
nia i 2abobiezenia powstaniu i stłumie-
walczenia 1 ^^dyriczych  ruchów a potrzebą 
walczenia przeciw zorganizowanym już i zre-

T & n s s r  ? t  * *  *• h o «u lboh. Tizeba będzie wprawdzie podwoić 
czujnosc w kraju, ale to nie wy wrze żadnego 
wpływu na operaeyę przeciw Karsowi i Erze 
ram.

0------ , ----------------    pociski pękające nie
powimie być zastosowane do celów * wojen­
nych, uznała torpedy za legalny środek wo­
jenny! Karabinowy pocisk pękający uderza 
tylko jednego człowieka a eksplódująe w je­
go ciele, zadaje mu straszną ranę, która jest 
nieuleczalną. Raniony cierpi okropnie i dla 
tego też użycie takiej broni jest barbarzyń­
stwem. Ale jeden torped wysadza w oka­
mgnieniu kilkaset osób w powietrze wraz z 
okrętem, który kosztował kilka milionów ; 
taka broń jest legalną a nie jest barbarzyń­
ską, bo śmierć następuje w jednej chwili. 
Ale wojskowi nie zastanawiają się bardzo 
skrupulatnie nad pytaniami tego rodzaju; to 
też widzimy, że od dziesięciu lat pracują o- 
licerowie inżynieryi wszystkich państw nad 
udoskonaleniem tego dzieła zniszczenia i 
trzeba przynać, że praca w tym kierunkuuie 
pozostała bez świetnego rezultatu.

Powyżej opisane torpedy obronne są 
w formach najpierwotniejszych. Ale istnieją 
już od dawna daleko doskonalsze torpedy 
z elektryczuemi przyrządami zapalnemi. An- 
slryackie torpedy 7. takiemi przyrządami są 
103 cent i metrów wysokie, mają’ J 00 centi- 
metrów w obwodzie, są zbudowano z blachy 
żelaznej, ważą 900 kilo i mieszczą w sobie 
224 kilo bawełny strzelniczej. Taka mina 
podwodna połączona jest drutem ze stacyą 
obserwacyjną na lądzie. Na tej siacy i znaj­
duje się aparat leleskopiczny, za pomocą 
którego można jak najdokładniej sprawdzić, 
w której chwili znajduje się okręt nieprzy­
jacielski nad taką miną podwodną! Gdy ten 
aparat wskaże tę chwilę, przesyła się za po­
mocą drutu iskrę elektryczną do miuy pod­
wodnej : iskra ta zapala bawełnę eksplodują­
cą i okręt wylatuje w powietrze. Jeżeli cho­
dzi o obronę portu lub długiego wybrzeża, 
zatapia się bardzo wiele takich min podwo­
dnych. Torpedy z przyrządem elektrycznym 
mają tę wyższość nad torpedami samopalne- 
uii. ze własno okręty mogą swobodnie i cał­
kiem bezpiecznie krążyć dokoła nich, albo­
wiem torpedy takie* eksplodują tylko pod 

i wypływem iskry elektrycznej, samopały zaś 
eksplodują przy' uajlżejśzem dotknięciu i roz­
biciu rurki szklannęj i dla tego mogą uszko­
dzić nawet własne okręty.

Inaczej ma się rzecz z d' ”^ l[orDe°d-uni 
|jem  torpedów, t. j. z tak zwany Pb;mlz0 

zaczepnym, konstrukcja k  > J
zmyślną i skomplikowaną kll< vv ktć_

■ same się poruszają i to « ,
rym zostały popchnięte. P lyn$ . ■sn0;’0T1p
a wyglądają jak dwie g ł° 'v)' c ••

1 ze sobą dnem czyli podstawą, -.E *
ostry koniec na przedzie i z ty • J_ j?
trzna powłoka jest z żelaza, » 
czywa nabój. Prócz 
powłoka

Torped, który wysadził w powietrze tu­
recki okręt pancerny pod Braiłą, należał do 
rzędu tak zwanych „torpedów zaczepnych." 
Są bowiem dwa rodzaje torpedów. Jedne z 
nich spoczywają spokojnie i nieruchomo pod 
powierzchnią wody i czekają na zbliżenie się 
nieprzyjacielskiego okrętu, który najechawszy 
na uie zapala masę eksplodującą i albo wy­
latuje w powietrz,*, albo zadaje sobie z boku 
takie uszkodzenie, iż musi pójść pod wodę. 
Tego rodzaju torpedy nazywają się. „torpeda­
mi obronnemi." Drugi rodzaj torpedów, uży­
ty właśnie pod Braiłą, za pomocą rozmaitych 
środków bywa rzucany na okręt nieprzyjaciel­
ski albo podkładany pod jego dno; te torpedy 
nazywają się „torpedami zaczepneini". Taki 
torped zaczepny ma kształty bardzo proste: 
Szklanne naczynie, zawierające w sobie około 
10 miar, drewniana skrzynka, która może 
pomieścić w sobie owe naczynie szklanne; 
szklanna rurka, korek, trochę kwasu siar- 
czannego, trochę cukru i potażu chlorkowego 
i około 10 kilogr. prochu strzelniczego, oto 
wszystko, co potrzeba do zrobienia torpedu. 
Do naczynia szklaunego wsypuje się proch; 
zatyka się potem to naczynie zwykłym kor­
kiem; wywierca się w korku otwór i w ten 
otwór wkłada się rurkę szklanna. Do środka

i się drugie, mniejsze naczynie szklanne 
| napełnione cukrem i potażem chlorkowym.

Gazeta Lwowska z dnia 29 maja 1877.

tesro zawiera w sobie ta 
- zgęszczone powietrze, które uchodzi 

małym otworem i porusza kółko, które obra­
cając się chyżo robi taki sam nich, jak 
skrzydła wiatraku lub jak kola w statku pa­
rowym. Taki torped puszczony na wodę. le­
ci jak strzała, uderza o ścianę okrętu prze­
ciw któremu został wysłany, i pęka. Zamiast 
zgęszczonogo powietrza używają obecnie zgę- 
szczonego kwasu węglanego. który wytwarza 
się sam z pewnego ciała włożonego do środ­
ka torpedu. Przez to ulepszenie osiągnięto 
ten skutek, że taki pływający torped może 
płynąć znacznie dłużej; i istotnie płynie on 
około 4000 kroków. Ale są także mniej 
skomplikowane torpedy zaczepne; takich 
właśnie użyli Rossyauie pod Braiłą. Podpo­
rucznicy Dnboszów i Szostaków wsiedli na 
łódkę rumuńską „liumumnilea''. wzięli z» 
sobą kilka torpedów najprymitywniejszej kon­
strukcji i pod osłoną nocy. korzystając 
z braku czujności straży tureckiej, podpłynęli 
pod turecki okręt pancerny, podłożyli pod 
niego kilka torpedów zaopatrzone w długie 
lonty i odpłynęli Lonty mają tę własność, 
że tleją bardzo długo, nim ogień dostanie się 
do masy eksplodującej. Łódź rumuńska była 
już bardzo daleko, nim nastąpił wybuch. Ale 
nie zawsze ma się przed sobą tak ospałego 
i nieostrożnego nieprzyjaciela. *Dla tego też. 
chcąc się dostać z takiemi torpedami do 
okrętu nieprzyjacielskiego, zbudowano łodzie, 
które przez dłuższy czas mogą płynąć pod 
wodą i są niewidzialne. Takie łodzie podpły­
wają pod okręt nieprzyjacielski i podłożyw­
szy pod niego kilkanaście torpedów umykają 
żywo, aby z daleka obserwować skutek eks- 
plozyi. Bą także łodzie poruszane parą. na 

(których czole jest osadzony torped, lak ie  ło-

=  JfajjaŚHiejszy P an  raczył naj- 
miłościwiąj udzielić 200 zł. zapomogi siostrom 
miłosierdzia w Przemyślu.

=  W iadom ość, podana przez jeden 
z dzienników lwowskich, jakoby cesarz rossyjski 
miał przejeżdżać tej nocy przez Lwów udając się na 
widownię wojny, jest fałszywą, a urosła zape­
wne ztąd, że w nocy na 1 czerwca przejeżdżać 
będzie przez Lwów rossyjski pociąg dworski 
próżny, któremu towarzyszy generalny inspektor 
kolei * rossyjskich. Pociąg ten wysłany został 
tą drogą zapewne w tym celu, aby od granicy 
rossyjsko-rumuńskiej mógł być do dyspozyeyi 
cesarza; z powodu bowiem różnicy w szeroko­
ści torów kolejowych wagony dworskie nie mo­
głyby przejechać ua szyny rumuńskie.

— W ycieczka do tu n elu  Lup­
ko wskiego i do granicznych Węgier, projekto­
wana przez kolej węgiersko-galicyjską, jak wia­
domo. nie mogła przyjść do skutku w pierwszy 
dzień Zielonych Świąt z powodu nawałnicy i 
burzy, która nie dozwoliła nawet dyrekcyi ko­
lejowej uwiadomić o tern telegraficznie publi­
czności. Dyrekcya kolei nie odstąpiła jednak od 
swego planu, i ogłasza obecnie, że wycieczka 
do tunelu łupkowskiego odbędzie się w niedzielę 
dnia 3 czerwca z tym samym programem i pod 
temi samemi warunkami. Pogoda się ustaliła, 
a program wycieczki jest tak urozmaicony i 
obiecujący, że nie wątpimy o licznym udziale 
publiczności.

— E g z a m i n a  klauzurow e kan­
dydatów na nauczycieli w szkołach realnych 
rozpoczną się dnia 15 r. b., o godzinie 9 przed 
południem, w gmachu c. k. Akademii technicznej 
we Lwowie.

— P osied zen ie  R ady m iej­
sk iej odbędzie się we środę o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między inne- 
nai: Wybór zastępców dwóch członków komisyi 
adm. niestałych dochodów m. Lwowa; rekursy 
w sprawach budowniczych.

* M orderstw o. Niedaleko karczmy 
zwanej „Krzywulą" na gościńcu prowadzącym 
ze Lwowa do Nawaryi zastano przedwczoraj 
wieczór wóz z parą końmi, ua którym leżały 
zwłoki nieznajomego Izraelity. Zmarły miał 
ciężką ranę w głowie, zadaną mu tępem na­
rzędziem, która spowodowała śmierć. Wczoraj 
sprawdzono, że zamordowany jest to lwowski 
faktor na targach końskich, nazwiskiem Moj­
żesz Fuchs, znany policyi ze ścisłych swych 
stosunków z złodziejami koni. Sprawdzono da­
lej, że wóz i koń jeden są własnością p. M. wła­
ściciela domu za rogatką łyczakowską, od którego 
zamordowany wziął wóz i konia, tudzież 20 zł., 
za które miał kupić drugiego konia. Pieniędzy 
przy trupie nie znaleziono, być może, że za nie 
kupił drugiego konia, który był w zaprzęgu 
przy wozie. O ile do tej chwili zbadano, pada 
podejrzenie morderstwa na mężczyznę w wieku 
około lat 30, wzrostu wysokiego, silnej budowy 
ciała, zdrowej cery, o wąsach rudawych. Ubra­
ny był w bluzę i spodnie z szarego płótna 
rossyjskiego i miał na głowie popielaty kapelusz 
letni; na ramieniu zaś niósł koło. Dalsze są- 
.1----do we śledztwo w toku.

t  Z m arli w ostatnich dniach: w 
St. Flour biskup ks. P o m p i g a n a n ;  w Anglii 
znakomity architekt angielski sir Digby Wyat t ,  
przeżywszy lat 57; w Wiedniu pisarz niemiecki 
Karol Z i e g l e r  (Carlopago) przeżywszy lat 65; 
w G-radeu feldmarszałek porucznik Piotr lir. 
M o r z i n ,  brat członka Izby panów, przeżywszy 
lat 70; w Kąjennie syn ambasadora francu­
skiego w Berlinie, oficer marynarki, Cron- 
t a u t - B i r o n ;  w Zurychu szwajcarski poeta lu­
dowy Jakób Stutz.

—  O  tl/A  w nem  zja w isk u  otrzy­
mała doniesienie telegraficzne z Celowca cen­
tralna stacya meteorologiczna w Wiedniu. Dnia 
25 maja podczas deszczu spadł na miasto z sła­
bym wiatrem północno-wschodnim i pokrył ulice 
i dachy gęsty pył nasiouek jodły.

— N iebezp ieczeństw o w y le ­
wów rzeki Cisy, Maros i Temes na Węgrzech 
i w Banacie zmniejszyło się w sobotę, gdyż 
przybór wód ustał.

R z e k a  K i o d n i c a  na Szląsku 
pruskim wylała d. 28 b. m. w sposób bardzo 
groźny. W pierwszy dzień już powódź zrządziła 
niezmierne szkody.

— W i e l k i e  k r y  l o d u ,  które od 
kilku dni płyną Newą, na nowo przerwały że­
glugę pomiędzy Petersburgiem a Kronstadtem.

— Cesarz b ra zy lijsk i Don Pedro 
d’Alcantara, d. 22 b. rnr złożył w Paryżu wi­
zytę Wiktorowi Hugo.

— K r o u i k a  m y ś l iw s k a *  
„polowanko" urządzili sobj e ^  os d w  g u .
pp. K nos, p u łkow n ik  angielsk i, i Baird
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danie, zkąd przed kilkoma dniami powrócili do 
Anglii. Ubili tam 11 słoni, 10 nosorożców, 9 
lwów, 16 bawołów, 2 żyrafy, 3 lamparty, 1 
strusia, 2 olbrzymie krokodyle i znaczną liczbę 
antylop i drobniejszej zwierzyny.

— S la i i io b o js tw o .  Z Krems donosi 
telegram, że dnia 20 b. m. odebrał sobie życie 
tamtejszy inspektor polieyi Truka. W pozosta­
wionym liśeie wyznaje, że namiętna gra na 
małej loteryi popchnęła go do samobójstwa.

— W ie lk i pożar zniszczył w nocy 
na 23 b. ni. koszary kawaleryjskie w Kalossy. 
W płomieniach zginęło 40 koni kawaleryjskich 
i dwa stadniki rządowe.

— §am ol»ójstwo. Generalny dy­
rektor poczt francuskich, p. Le Libon, dnia 21 
b. m. odebrał sobie życic. Cierpiał na kamień 
i to było przyczyną samobójstwa.

— O lbrzym ie d zia ło  znowu w tych 
dniach próbowano w arsenałach Woolwich. 
Działo, o  którem mowa, waży 80 beczek, t. j. 
1OOO centnarów Wyrzucono zeń pięć pocisków. 
Nabój każdy składał się 425 funtów prochu i 
pocisku ważącego 1703 funtów. Próby miały 
na celu jedynie zbadanie chyżośei wystrzelonego 
pocisku, oraz siły nacisku, jaki wybuch tak 
olbrzymiego naboju wywiera na działo samo. 
Chyżość wynosiła około 1580 stóp na sekundę.

— S iedm  t y s i ę c y  rob otn ik ów  
świątkuje w kopalniach węgla Seraing, w Bel­
gii, urządziwszy zmowę. Wojsko musiało już 
kilkakrotnie przywracać porządek, przyczem ka- 
walerya używała białej broni i kilka osób ska­
leczyła. Natomiast robotnik jakiś strzelił z re­
wolweru do żandarma.

— C z u t y  m a ł ż o n e k  pewien w Ni- 
klasdoriie na Szląsku, posprzeczawszy się. ?. żo­
ną przy piwie urwał jej ucho! Biedaczka, która 
z bólu odchodziła od przytomności, podniosła 
z ziemi oderwane ucho i pobiegła z nicm do 
lekarza, mieszkającego o pół raili od tego miej­
sca, który też przyszył je gdzie należało i ma 
nadzieję, że się zrośnie jeszcze z głową.

—  W O lim p ii znaleziono w ostatnich 
czasach w świątyni Mory dobrze zachowany po­
sąg Hermesa z chłopięciem Bachusem na ręku. 
Jak donosi korespondent Koln. Z t g znawcy 
są zdania, że posąg ten jest dziełem Praxite- 
lesa.

— W ioska vcn«letta. Bzymski 
korespondent dziennika Times donosi o stra­
sznym akcie zemsty, którego widownią było 
miasto Lercara. Kilka osób, dotąd niewyśledzo- 
nycli, postanowiło się zemścić na starszym in­
spektorze polieyi miejscowej, Giovanni Rizzi, 
który znany był z energii w przestrzeganiu 
przepisów porządku i bezpieczeństwa, i przez 
to mógł sic narazić. Powiodło się też spisko­
wym w nocy na 15 b. m. skrycie podminować 
dom inspektora i wysadzić go w powietrze w 
chwili, gdy Rizzi z żoną i dwoma synami spał 
w najlepsze. Wybuch zaalarmował całe miasto. 
Natychmiast pospieszono z ratunkiem i wydo­
byto z pod gruzów domu żyjące jeszcze, lubo 
ciężko uszkodzone ofiary.

Notatki literaeko-artystyczne.
oo W A kad em ii u m iejętn ości

w Krakowie odbyło się dnia 24 b. m. posie­
dzenie wydziału matematyczno-przyrodniczego 
pod przewodnictwem prof. dra Piotrowskiego. 
Sekretarz wydziału prof. dr. Kuczyński przed­
stawił nadesłany do ocenienia Akademii przez 
p. Józefa Lesiewicza, sekretarza starostwa w 
Samborze, opis wynalazku nowego motora, na 
który autor zamierza, otrzymać przywilej. Wy­
dział przesłał ten opis dwom członkom czynnym 
do ocenienia, upraszając ich o zachowanie żą­
danej przez autora tajemnicy. Prof. dr. Piotro­
wski wyłożył treść nadesłanej rozprawy dra 
Bolesława Skórczewskiego pod tytułem: „Próba 
oznaczania ogólnej ilości krwi u ludzi w celach 
klinicznych. “ W dyskusyi nad przedmiotem tej 
rozprawy brali udział dr. Majer, dr. Piotrowski 
i dr. Biesiadecki.

Na posiedzeniu administracyjnem, które 
się. odbyło w dalszym ciągu poprzedzającego, 
wydział na wniosek prof. Kuczyńskiego, jako 
przewodniczącego w komisyi iizyograficznej, je­
dnomyślnie zatwierdził wybory: p. Aleksandra 
Słeńdzińskiego w Krakowie, ks. Władysława 
Zaborskiego w Tarnopolu, ks. Mirona Podoliń- 
skiego w Maniowy, p. Piotra Giermańskiego w 
Czernichowie, prof. Józefa Bodyńskiego w Sta­
nisławowie i ks. Jana Lenartowicza w Tarno­
wie, na członków pomienionej komisyi.

oo K onkurs artystyczn y . Ko­
mitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w W arszawie ogłasza konkurs malarski, któ­
rego warunki są następujące: Temat: „Figura 
naturalnej wielkości, przedstawiająca geniusza 
sztuk pięknych. Rysunek ma być kartonowy 
kolorowany, do wykonania na szkle okna, ma­
jącego ozdobić dolne schody, prowadzące do sali 
wystawy Towarzystwa w teraźniejszym jego lo­
kalu. Ornamenta wypełniające resztę okna, ma­
jącego w świetle wysokości cali 105, szerokości 
Citli° 53, zostawiają sie do uznania autora z 
warunkiem zastosowania takowych do malowa­
niu na szkle. Termin składania prac konkurso­
wych oznacza sio na d. 17 września roku bież. 
Nagroda konkursowa wynosi rubli sto. Rysunek 
pozostanie własnością Towarzystwa.

G O S P O D A R S T WO  I H A N D E L
W YSTAW A KRAJOWA.

W dniu 11 maja r. b. odbyło się w Sta­
nisławowie walne zebranie tamtejszego od­
działu Towarzystwa gospodarczego, na które 
oprócz członków oddziału zaproszono także 
obywateli miasta Stanisławowa, aby się po­
rozumieć z nimi w sprawie obesłauia Wysta­
wy krajowej. W naradach brał udział obok 
pp. Jaroszyńskiego, przewodniczącego oddzia­
łu , lir. Łosia <;.. k. starosty, dr. Kamińskie- 
go burmistrza, Święcickiego, Boreckiego, Emi- 
nowieza, Lityńskiego i wielu innych , także 
dyrektor wystawy p. Augustynowicz , który 
umyślnie w tym celu zjechał do Stanisła­
wowa.

Z wyjaśnienia p. przewodniczącego oka­
zało się. że nie ma potrzeby wprowadzania 
w życie nowej organizacji w celu popierania 
działań komitetu wystawy, gdyż delegaci przez 
tenże komitet zamianowani, rozwinęli już 
energiczną działalność, a pomiędzy innemi 
uprosili także wszystkich członków oddziału, 
aby wyszukiwali godne wystawienia przed­
mioty z działu płodów włościańskich i prze­
mysłu domowego i porozumieli, się z delega­
tami względem pozyskania tych okazów dla 
wystawy.

W i e d e ń , 28  maja. ( T d . Gaz. 
L w ó w .)  W sk u tek  znacznego dowozu 
bydła, spadły ceny ubiegłego tygo­
dnia. Dostawiono: 2078 wołów g a l i ­
cyj sk i ch ,  2338 węgierskich, i 324 
niemieckich, razem 4741 sztuk. Pła­
cono od 100 kilo: za g a l i c y j s k i e  
woły tuczone 54—561/2 zł., za węgier­
skie 53—56V2 zł., za niemieckie 53— 
58 zł., za woły do wywozu przezna­
czono 60—-67 zł.

Z TEATRU WOJNY

Lwów 29 maja.

Dla „uspokojenia" ludności, u p ad k iem  
Ardahanu mocno zaniepokojonej, utworzono 
w Konstantynopolu najwyższą Radę wojenną, 
która nadawać będzie kierunek operacyom na 
teatrze wojny. Przewodniczącym tej Rady 
jest minister wojny Redy  i basza, a człon­
kami są między innymi minister marynarki, 
były W. Wezyr Mehined Kuszdi basza, se­
nator Hannik basza i marszałek dworu Said 
basza. Nie wiemy, czy przez utworzenie tej 
Rady cel „uspokojenia" został osiągnięty, ale 
to wiedzą wszyscy, że podobne rady, mające 
decydować o ruchach wojsk z odległości kil— 
kusetmilowej, nigdy nie dobrego nie wy­
dały. Żywo jeszcze stoi w pamięci rada wo­
jenna paryska, która pod przewodnictwem 
generała hr. Palikao zadecydowała fatalny 
marsz na Sedan; przykład to dość odstra­
szający. Ale Turcy jak calem dotychezasowem 
prowadzeniem wojny tak i utworzeniem tej 
rady chcą, jak się zdaje, przekonać Europę, 
że nie masz tak wielkiej niedorzeczności, 
któraby nie znalazła naśladowców.

Daleko dowcipniejszym i oryginalniej­
szym jest koncept kilku  ̂ deputowanych par­
lamentu tureckiego, którzy na posiedzeniu 
czwartkowem Izb) wezwali Redyfa i Mah- 
muda Damata baszów, aby nadane im przez 
sułtana ad honores komendy przy armii ana- 
tolskiej bezzwłocznie objęli. Byłby to najle­
pszy sposób pozbycia się tych dwóch intry­
gantów ze stolicy. Parlament turecki okazuje 
w ogóle dużo samodzielności i ma po swojej 
stronie opinię publiczną przeciw rządowi. 
Mówią także (czerpiemy to z Pester Lloyda) 
że W." Wezyr E d h e r a  b a s z a  więcej skła­
nia się ku Izbie niż ku rządowi, a nawet, że 
żywą korespondencyą utrzymuje z M i d h a -  
t ern baszą i że potajemnie pracuje nad oba­
leniem kamarylli, na której czele stoi tryum- 
wirat Redyf, Mahraud Damat i Said baszo­
wie. Ozy sułtan ostatecznie ulegnie pressyi opinii 
publicznej, trudno przewidzieć, ale to pewna, 
że od tej decyzyi zależy poniekąd kwostya 
utrzymania się jego na tronie, a jeżeli Mit- 
lrad basza będąc jeszcze W. Wezyrem _ wy­
raził się: „Będziemy tak długo szukać suł­
tana, dopóki nie znajdziemy odpowiedniego" 
— to słowa te z pewnością nie były powie­
dziane na wiatr. Prawda, że zmiana sułtana 
w obecnej chwili mogłaby pociągnąć za sobą 
fatalne, następstwa dla Tureyi, ale nam cho-

, ję d y u ie  o za zn a czen ie , że  e w en tu a ln o ść  
taka je s t  m o żeb n ą .

Obiegają pogłoski, że p r z y j a z d  c a r a  
do armii południowej, a w ślad za tom tak­
że rozpoczęcie wielkich operacyj nad Duna­
jem będzie przyspieszony. Donoszą, że car

: już 5 czerwca stanąć ma w Plojeszti. data 
| z którą się zgadzają informaeye nasze o dy- 

spozycyach wydanych w tym celu kolejom? 
Siły armii rossyjskiej w Rumunii podają na 
30Ó.000 ludzi, między którymi 43.000 jeźdź­
ców z 400 działami. Byłaby to siła dostate­
czna do forsowania Dunaju, ale wątpić nale­
ży, czy przeprawa ta odbyć się będzie mo­
gła przed upływem dwóch lub trzech tygo­
dni. W skutek słoty, która podobnie jak u 
nas, trwała także w Rumunii  blisko przez 
cały miesiąc wezbrały ogromnie wielkie do­
pływy Dunaju, jak Cisa, Marosz, Aluta, Se­
ret i Prut, wskutek czego stan w7ód na Du­
naju jest anormalny. Przez wezbrany Dunaj 
armia przeprawiać się nie może, a nawet po 
opadnięciu wody przynajmniej tydzień pogo­
dy potrzebny jeszcze będzie do osuszenia 
brzegów o tyle, iżby działa i wozy mogły 
mieć przystęp do rzeki. Turcy tymczasem 
rozstawiają nad Dunajem gęste posterunki 
wojskowe oddalone od siebie o trzy kilome­
try, które komunikują się zapomocą telegra­
fu i sygnałów ogniowych. Celem tego roz­
stawienia jest zgromadzenie w jak najkrót­
szym czasie jaknajwiększej ilości wojska w 
punkcie zagrożonym przeprawą.

Książę K a r o l  rumuński przybywszy 
27 b. m. do Kalafatu wydał rozkaz rozpo­
częcia bombardowania Widdynia, z dwóch 
bateryj uzbrojonych 15-centymetrowemi dzia­
łami. Widdyń odpowiadał na ogień bateryj 
rumuńskich, a kilka granatów eksplodowało 
w bat.eryi, w której książę „dowodził". Bom­
bardowanie Euszczuku ze Slobozyi miało jak 
się zdaje tylko wypróbowanie donośności 
dział na celu, ustało bowiem po kilku godzi­
nach. Turcy w Euszczuku przypisują to zde­
montowaniu jednej bateryi rossyjskiej w Slo­
bozyi.

Notujemy w końcu telegram prywatny 
Deutsche Żcitung  z Braiły z 26 maja, we­
dług którego w pułkach rossyjsko-czerkie- 
skieh w Rumunii wykryto konspiraeyę prze­
ciw Bossyanom. Rewizja wykazać miała, że 
proch z nabojów został wysypany. Za udział 
w rzekomej konspiracyi został pułkownik 
Woldonowskoj zdegradowany, a 50 oficerów 
rozstrzelano w Krajowej..Telegram dodaje, 
że w armii rossyjskiej istnieć ma bardzo roz­
gałęziony spisek, i że wielu żołnierzy prze­
niesiono za karę do północnych gubernij ros- 
syjskich. Kelata refero, nie biorąc oczywiście 
żadnej odpowiedzialności za to sensacyjne do-
n ies ien ie .

W A r m e n i i  t u r e c k i e j  posuwają się 
Rossyanie mimo niepogody i braku dróg z 
nadzwyczajną szybkością, którą tylko zupeł­
nym brakiem oporu ze strony Turków wy­
tłumaczyć sobie można. Dnia 18 b. m. po­
łączyły się pod Ardahanem kolumny gene­
rała Dewella i Loris Melikowa a zostawiwszy 
załogę w Ardahanie wyruszyły ztamtąd na 
Kars a mianowicie generał Loris Melikow w 
8 a Dewell w 7 batalionów z artylleryą, i 
pod Kars-Czal połączyły się z główną kolu­
mną w Saiine operującą przeciw Karsowi. 
Już 25 b. m. rozpoczęło się bombardowanie 
tej fortecy, które jednak następnie ustało, a 
Mukbtar basza w depeszy z tego dnia twier­
dzi, że Rossyanie w dotychczasowych bitwach 
pod Karsem stracili już 6000 ludzi. Ale gdzie 
stoi obecnie ten Mukhtar basza ze swoją armią? 
Korespondent Neue fr. Presse z Erzerum 24 
b. ni. donosi, że naczelny wódz turecki z 
armią 30.000 ludzi zajmuje wąwozy i prze­
smyki gór Kanlii-Dagh, Soghanlii-Dagh i 
Achabadagh (na drodze między Karsem a 
Erzerum) i że lewe skrzydło wojsk tureckich 
posuwa się na Ardanucz i Pennekgered (obie 
miejscowości o kilka mil na zachód od linii 
Ardahan-Kars) zaś rezerwa lewego skrzydła 
tureckiego stoi w Olti. Nie zgadza się to z 
doniesieniem rossyjskiem, według którego ta 
ostatnia miejscowość zajętą została przez prze­
dnią straż prawego skrzydła maszerującego 
na Erzerum. W ogóle doniesienia z azyatyc- 
kiego teatru wojny są tak sprzeczne i niedo­
kładne, że nie podobna mieć dobrego wy­
obrażenia o sytuacyi obu wojsk nieprzyja­
cielskich.

Prawit. Wiestnilc ogłasza następujący 
raport o operacyach armi kaukaskiej:

W pobliżu fortu Adler wysadzili Turcy 
23 b. m. na ląd 3000 Ozerkiesów. Znajdujący 
się w Adler batalion pieszy Kozaków kubań­
skich odszedł z Asztyru ku Soczy i starł się 
z nieprzyjacielem. Z naszej strony zabitych 
13, rannych 7. Z okręgu kubańskiego wy­
słano wojsko do obsadzenia wąwozów w gó­
rach. W Abhazyi utrzymuje się gen. Kraw- 
czeńko na stanowisku pod Olginem. Dnia 22
b. m. wysłał jedną kolumnę, która wielkie 
Turkom zrządziła szkody. Oddział Krawczeń- 
ki ma dotychczas 30 rannych. Oddział gen. 
Oklobżio odbył rekonensans w kierunku rzeki 
Kintryczy. Wzdłuż wybrzeża krążą okręty 
Um-ckie i ostrzeliwąją je od czasu do czasu 
nieszkodliw ie. K olum na gen. Szeremietiewa 
\ \ )  sta u a z A rdahanu  do Poniaki, nie spotkała 
się z nieprzyjacielem. M iasto A rdahan  i san-

dżak cały zajmuje pułkownik Komarow. Woj­
sko gen. Dewla połączyło się z głównemi 
siłami, które są skoncentrowane w obozie 
pod Saiine. Rekonesans odbyty tuż pod Kar­
sem, nie spotkał nieprzyjaciela. Z R a j a / i d u  
donoszą 23 b. m .: Kolumna księcia Ami- 
laehwarowa przedsięwzięła rekonesans w kie­
runku ku Wan i wróciła, ponieważ bandy 
Kurdów uciekły przed nią. Stan wojska jest 
wszędzie zadawalniająoy. Małe kolumny szu­
kają powstańców w wąwozach gor. Daghe- 
stan spokojny.

OSTATNIA POCZTA

Przeciw bawiącemu obecnie w Rzymie 
kardynałowi L e d ó c h o w s k i e m u ,  wytoczo­
nym był dnia 26 b. m. przed sądem w Po­
znaniu proeps o sprawowanie nadal zarządu 
arcbidyeeezyami gnieźnieńską i poznańską, 
pomimo odsądzenia go przez sąd od tego u- 
rzędu kościelnego. Zarzucono bowiem kardy­
nałowi, iż wydał wielką exkomunikę na mia­
nowanych przez rząd bez udziału władzy du­
chownej proboszczów, Gutzmera i Brenka, i 
że wyszedłszy z więzienia w Ostrowie, dzię­
kował owieczkom swoim za okazane mu przy­
wiązanie, wreszcie za rozstrzygnięcie wydane 
przez siebie z Rzymu w sprawie małżeńskiej, 
w której strona do niego się udawała. Gutz- 
mer i Brenk stając jako świadkowie, oznaj­
mili. że pisma do nich wystosowane, które 
do akt złożyli, pochodziły od arcybiskupa u- 
sunietogo. Prokurator wnosił karę po 300 
marek za każdy z czterech przypadków po­
czytanych za przeciwne prawu, a odnośnie na 
4 miesiące więzienia, oraz na rok więzienia 
w ogóle i ogłoszenie wyroków na kosz! ska­
zanego. Sąd uznał wprawdzie dwa z wypad­
ków zarzuconych za przedawnione, lecz wy­
dał wyrok o wiele surowszy, bo skazał arcy­
biskupa na 3.000 grzywien lub 7 miesięcy 
więzienia z tytułu ustaw majowych, a nadto 
na rok więzienia z tytułu zwykłego kodeksu 
karnego, oraz na ogłoszenie wyroku kosztem 
skazanego.

W p a r l a m e n c i e  w ł o s k i m  26. maja 
podczas obrad nad podatkiem od cukru mi­
nister prezydent D e p re t i s rz ek ł: S to s u n k i  
władz do wszystkich mocarstw są przyjazne. 
Włochy nie mają żadnego zobowiązania
W zględem  i n n e g o  j a k i e g o  m o c a r s t w a .  JSTikt
nie ma prawa podejrzywać ministeryum o 
chęć prowadzenia polityki awanturniczej. M o­
g ą  j e d n a k  z a j ś ć  o k o l i c z n o ś c i ,  k t ó r e  
w y k a ż ą  k o n i e c z n o ś ć  d l a  h o n o r u  i w 
i n t e r e s i e  W ł o c h  p o w o ł a n i a  s i ę  na 
l o j a l n o ś ć  k r ó l a  i w a l e c z n o ś ć  a r m i i ;  
z tego powodu ministeryum nie może zgo­
dzie się na jakiekolwiek zmniejszenie docho­
dów. Poczem Izba uchwaliła 275 głosami 
przeciw 120 porządek dzienny wniesiony 
przez Spantigatego a przez Depretisa przyjęty, 
który objawia wotum zaufania dla ministerium.

Z B u k a r e s z t u  donoszą 26 maja: Pro­
jekt ustawy o puszczeniu w obieg pieniędzy 
papierowych (za 30 milionów franków) na­
potyka liczne zarzuty uzasadnione, osobliwie 
dla tego. że Rumunia ma wypłacać rocznie 
za granicą 55 milionów. W senacie Dymitr 
Gbika zastrzegł się przeciw nazwie „Król " ,  
której użył Bratiano w przemowie swojej z 
powodu obchodu rocznicy wstąpienia na tron 
księcia Karola. S e n a t  p r z y s t ą p i ł  do t e ­
go z a s t r z e ż e n i a .  W  różnych okolicach 
Rumunii Izraelici zbierają składki na wojsko 
rumuńskie.

Fetwa , którą szeik ul-Islam upoważnił 
sułtana do przyjęcia tytułu „zwycięzcy" ( Gha- 
zi) brzmi :

„ P y t a n i e :  Kalif całej ziemi (oby Bóg 
zachował kalifat Jego aż do końca świata) 
sułtan Abdul Hamid uzbroił i wysłał w tej 
wojnie wojska przeciw wrogowi zgodnie z 
słowami Proroka „Men dzeheze gazian fi se- 
bilillah fesad ghaza“ (kto uzbraja wojska nie 
wt innym interesie tylko w interesie Boga, 
jest ghazi). Gzy zgadza się to z szeriatem, 
aby Jego Wysokość sułtan Abdul Hamid we 
wszystkich moszeach był proklamowany jako 
ghazi ?

O d p o w i e d ź :  Bogu samemu to wiado­
mo, aie szeri mówi : Tak !

Napisał ubogi Hassan H ajrułła, które­
mu oby Bóg był miłośeiw."

Konstantynopol, 2 8  m aja . 
K ilka  in d y w id u ó w  w y słan o  n a  w y ­
g n a n i e ,  b r o ń  s k o n f i s k o w a n o  
i p o r z ą d e k  z u p e ł n i e  p r z y ­
w r ó c o n o .
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W Azyi stoczono kilka potyczek 

bez znaczenia.
Turcy ut rzymal i  się w Su- 

chum- Kal e  i w okolicach.
Konstantynopol, 28 maja wie­

czór. Według telegramu wice -gubernato­
ra Lazistanu do ministra wojny w o j s k a  
t u r e c k i e  pod  d o w ó d z t w e m  Mus- 
sy  p a s z y  m i a ł y  n a p o w r ó t  za­
j ą ć  A r d a h a n .  Wicegubernator La­
zistanu otrzymał tę wiadomość tele­
graficznie od kaimakama z Livane, 
któremu doniósł to posłaniec Czerkies.

W parlamencie deputowany z A- 
leppo przedstawiał p o ł o ż e n i e  wo j ­
s k o w e  w Az y i  i zaproponował we­
zwać ministrów, ażeby pojawili się 
w Izbie i porozumieli się z nią o nie­
zbędnych środkach. Wniosek ten je­
dnogłośnie przyjęto.

B e r l i n ,  28 maja. N i e m i e c k a  
e s k a d r a  p a n c e r n a  składająca się 
z pięciu okrętów pod dowództwem 
kontradmirała Batscha, udaje się jutro 
lub pojutrze na morze Śródziemne dla 
ćwiczeń. Do eskadry przyłączą się wy­
słane tam już dawniej trzy okręty nie­
mieckie.

I * a r y i ,  28 maja. Journal des 
Debats zaprzecza pogłosce, jakoby ce­
s a r z  n i e m i e c k i  w y r a z i ł  k i e d y  
n i e u f n o ś ć  do liberalnego gabinetu 
Simona lub zaufanie do gabinetu księ­
cia Broglie.

R z y m , 28 maja. Ajencya Ste- 
fani zaprzecza wiadomości dzienników 
francuskich, jakoby k r ó l  w ł o s k i  
wy s t o s o wa ł  list do m a r s z a ł k a  
Ma c  M a h o ń  a. List taki nie istnieje 
wcale.

A te n y , 2 8  m aja. O tw arto  p a r ­
lam en t. O pozycya ż ą d a ła  bezzw ło czn e­
go w y b o ru  p re z y d e n ta  i zw y cięży ła  
71 g ło sam i p rzec iw  42. D e l i g e o r g i s  
z a p o w i e d z i a ł  n a t y c h m i a s t o w a  d v  
m i s s y ę .  Ł J

Wiedeń, 29 m aja. ( Tel. pryw .) 
H e r b s t  p raw d o p o d o b n ie  p rzy jm ie  p o ­
n o w n y  w y b ó r n a  p rzew o d n icząceg o  
fclubu lew icy .

lennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej.
Lwów, dnia 28 maja 1877.

żądają

1 .  A k c y e  za sztukę.

il. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. es 
)]. lvrow.czer.-jas. „ 200  zł. m.k. §  
mku hip. galic, 200  zł. w. a. s  
inku kredyt, gal. po 200  zł. w. n.M4>
S .  L i s t y  K a s t .  za 100 zł.
iw. kredyt, galic. 5%  w. a, .
n n ,i »i„ „ r 5 7 o okresowe o
inku hip. galic. 6°/„ w. a. g  
sty dłużne g. Z. kr. wł. 6°/„ w. a..g
t .  I . i s l y  d ł u ż n e  za 100 zł. 13
;óln. roln. kred. Zakł. dla Gal. §  

i Buków. 6“/u los. w 15 lat. £  
iw. kr. m. 6% w. a. w 15 lat. Jjj 
„ „ 6°/» w. a. w 30 lat. g

4 .  O b l i g i  za 100  zł.
demniz. galic. 5°/0 m. k. . .
jżyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

5 .  L o s y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6. Monety.
akat holenderski . . .
akat cesarski ............................
apoleondor..................... , .
iłim peryał..........................
ibel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . 
lO marek niemieckich . . .
e b r o .............................................
upony w srebrze . . . .

złr. ct. złr. ct.
1202 75 

98 -  
|212 50 
212 -

82 -  
75 50 
82 -  
85 60 
87 50

płacą

2 0 5 -  
102  -  

216 — 
2 1 6 -

83 — 
76 75 
83 -  
8 7 -  
89 50

90 10 91 20

83 50 
89 -

14 -

5 94
6  -  

10 20 
10 35

1 70
i  37 y  

62 80 
111 50 
1111 -

84 60 
91 -

15 50 
20-

6  06 
612  

10 32 
10 65 

1 8 0  
, 1 4 0  

63 80 
113 75 
113 25

Fremdenblatt odpierając zarzuty 
wymierzone przeciw b ie rn o śc i Au- 
s try i  wobec wojny wschodniej, pod­
nosi że Austrya nie zaniedbała niczego 
co uczynić powinna, że nie rozstrze­
liła swych sił, lecz przeciwnie sku­
piwszy je, będzie mogła w chwili sta­
nowczej potrzeby rzucić na szale wy­
padków swoje potężne słowo.

Presse zaprzecza, jakoby Austrya 
wytknęła l i n i ę  M o r a w y ,  jako gra­
nicę, której wojenne operacye nie mo­
gą przekroczyć, jeźli Austrya ma po­
zostać neutralną. Jest to tak samo 
mylnem twierdzeniem, jak owo po­
przednie o linii Al u t y .  Austrya nie 
wytknęła Bossyi ż a d n y c h  o g r a n i ­
c z e ń  — a sobie zastrzegła także zu­
pełną swobobę akeyi.

" W ie d e ń ,  29 maja. (Tel.pryw.) 
Journal de St. Petersbourg zaprzecza 
pogłosce, jakoby Rossyanie zamierzali 
fortyńkowaó p rzesm yki koł o  g r a ­
n i c y  s i e d mi o g r o d z k i e j .

Wbrew lwowskim pogłoskom u- 
trzymuje Presse, że c a r  p r z y  będz i e  
do J a s s  5 c z e r w c a .  Car pojedzie 
koleją Petersburg-Wilno-Bordyczów.

Rossyjski synod ofiarował s t o 
ty s ię c y  rubl i  dla towarzystwa czer­
wonego krzyża.

W i e d e ń ,  29 maja (Tel. pryw.)
Według telegramu Deutsche Ztg. obie­
ga w Bukareszcie pogłoska, że cesa rz  
a u s t r y a c k i  s p o t k a  s i ę  z c a r e m
w H e r  m a n s t a d t.

W ied eń , 29 maja. (Tel. pryw) 
Wskutek w y d a l e n i a  Don Ka r l o s a  
z Paryża unia legitymistyczna wystę­
puje stanowczo przeciw uowemu ga­
binetowi francuskiemu.

W i e d e ń ,  29 maja. (Tel. pryw.) 
Organ rządu angielskiego Standard 
pisze: Jeżeli inne moca r s t wa  zechcą 
podzielić T urcyę , A nglia weźm ie 
część, k tó re j pot r zebuj e  i bronie 
je j będzie nawet  w obec całego  
św ia ta . °
F  . W i e d e ń ,  29 maja. (Tel.pryw.)
donoszącą Zarmeszcza dePeszę z R zy m u , 
m o w J *  * u r o c z y s t e m  p r z y j -
a ck ich  * 1U P i e ! s r z Y m ó w  a u s try -  *1Gn p rzez  pap ieża. L iczb a  p ie lg rz y ­

mów wynosiła 800. Na adresie wrę­
czonym papieżowi było pół miliona 
podpisów. Przemowę do ojca św. wy­
głosił Schwarz en berg. Odpowiedź pa­
pieża, tchnąca miłością, wywołała 
wielki zapał."Zdrowie papieża jest wy­
borne.

P r a g a ,  29 maja. (Tel. pryw.) 
W kościele św. Metodego i Cyryla 
odbyło się uroczyste nabożeństwo na 
intencyę p o w o d z e n i a  o r ę ż a  ros-  
s y j s k i e g o  i za pomyślny wynik 
walki o sprawę słowiańską. Na nabo­
żeństwie była obecna reprezentacya 
miasta z burmistrzem na czele.

Z polecenia czeskich posłów wy­
stosował dr. B ieg e r  p i s mo  do A- 
k s a k o w a ,  w którem podnosi wspól­
ność interesów słowiańskich. Czesi 
windykują dla siebie stanowisko prze­
dniej straży słowiańskiej; ale tylko 
Rossya może spełnić wielką missyę 
słowiańską. Rossya rozpoczyna dopie­
ro wiek swój młodzieńczy, podczas 
gdy Europa cała już zgrzybiała i wy­
parła się chrystyanizmu. Dzień try­
umfu i "sławy świta i dla Czechów. 
Czesi życzą Rossyanom zwycięstw i 
powodzeń — a rossyjska sława bę­
dzie także i czeską sławą. Naród cze­
ski uniesiony jest radością, że potężny 
Słowianin broni swego słabego po­
bratymca.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i '

walutą auetr.__

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 25 maja 1877.

płacą. żądają.

58.40 58.60 
58.55 58.75

64.30 64.50 
64.10 64.30 

305.— 307 — 
3 0 5 . -  307 -  
105.50 106.25 
108.— 108.25 
117.75 118.25

1. D łu g Państwa.
Jednolity dług Państwa w banknot

m a j- l i s to p a d ..............................
luty-sierp ień ............................'

Jednolity dług Państwa w srebrze .
s t y e z e ń - l ip ie c ............................]

' kwiecień-październik . . . .
Losy z roku 1839 całe . .

„ „ 1839 piąta część 4°/„ .
„ „ 1854 po 250 złr.. . .
„ „ 1860 po 500 złr. 57 0 .

„ 1860 po 100  złr. 5u/0 . . _____
„ „ 1864 (z premią) po 100 złr. 133.75 134.25

„ 1864 „ po 50 złr. 133.— 134 —
Renty Como po 42 lir. aus.....................  20.— 21. —
Listy zastaw, dornen państw, po 120

złr .5 °/u........................... , . . . . 138.30 138.50
Austr. asyg. skarb, zwrotno 1878 5°/0 . 99.75 100.25
Anstr. renta zł. wolna od podatk. 4°/„ . 70.40 70.60

2 .  O h l i g a c y e  indemn. 5°/„ za 100 złr.
Czeeli : ........................................................ 103.50 —
B u k o w in y ................................................... 79.50 80.60
Galicy i ........................................................  83.50 84 25
Niższej A u s t r y i ............................................103.— — .—
S ied m iogrod u ............................................. 70.30 70.70
W ę g i e r ........................................................ 73.50 74 .—

3. Inne pożyczki piililicz.ue.
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6"/o • —■— —.—

4. Altcye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 67.75 68.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 134.70 134.90 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 630.— 640.—
Gal. banku hip. po 200 z ł......................—.— —.—
Gal. bank. d. hndl. iprz. a200zł. wpł. 40°/o — —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —
Banku narodowego a 600 zł. . . .  769.— 771.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m.k. . 304.— 806.— 
Kol. Oesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 134.— 134.50 
Kol. Preszów-Taru. (w .e.) a 2 0 0 zł. wsrbr. —.— — ■—
Półn. kolej po 1000 zł. . . . . 1858.— 1862.—

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. •
Lwow.Czerń.koloipoŚOOzł. w .». wsr, . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. vv- a- ■
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . •

Ot -r O ..o- - ■ ------■*"“

99.— 99.50 
220.— 220.50 

7 5 . -  75.50 
7 8 — 7 9 .-

91.
108.50

88. -

96,50
86,
96 ,

8 2 -  82.50

8 2 . -  82.50 
—. -  85.75 
87,50 88 .— 
8 0 — 82.—

88*40 88*70 
98.25 98.75

 ̂„mróż. austr. -zakł. kred. ziem. 5 “/« wsr- 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181.6' fu 

w 20 „ 7°/oII II II II II " 5Ml
„ „ „ „ „ „ w 36 „ 0 la

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 °/,, .
n u i> u po 5 u - J ,
u .i u „.....po 5u/u w 37 la­

tach zw rotne • -
Gal. banku hipot. po 6“/u . . . . •
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 . - •
Tow. kred. m iejs .lw .w l51 . wyl. po 6°/o ■

u n -i i, w 301. wyl. po 6°/u •
Banku narodowego po 5°/„ .
Węg. tow. ziem. po 5Ą"/o ■ • ' gA.25 98*75
O. O b l i g a c j e  z prawem pierw szeństw a{zal0 0 ^ ^
Kol. Albrechta a 300 zł. 5»/„ w. a. . bb
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnńw(w.oz.) ■ , , ,  K7 5 )
r.  a 300 zł. 5»/u w srebr. . ■ • , ^ 0  101.75
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . - • 97  50  98 50

u u n 100  zł. w. a. . , "iv> 95 — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/u • „9 59  99  75

„ „ „ II. em isy i. . • » 6'-_  9 5 2 5
n n n n J-ll- »

IV. .
Kol. Lwow.-Czer-Jas. III. emis. ń 300 

zł. 5 °/0 w srebrze z r. 1865
z r. 1867 .
z r. 1868 
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5“/„ w srebrze .

Inst.kred. dlaliaud. i  J r ż .p o lO o k  w .a. 157.75 lo8.2o  
Ciarego po 40 zł. m. k. A
Tow. żegl. par. na Punainpo 100 zł. in m-' — —

73.50 74.—
71.50 7 2 . -  
61.25 61.75

5 7 . -
61.50 6 2 . -

galla z Wiednia. F. Tarczyński z Magierowa 
Lewicki z LThnowa.

Hotel Langa

Pp. M. Maser z Przemyśla L. Friederkie- 
wicz ze Stanisławowa. J. Wilczek z Reichen- 
berga. S. Ber z Wiednia. J. Polaczek, z Wie­
dnia.

Hotel Krakowski

Pp. S. Kraus z Uhnowa. J  Mayaner z
Ulinowa. E. Schulz z Kurowic.

O d je c h a li  z e  L w o w a
Pp. T. lir. JDzieduszyeki do Zaleszczyk.

X). Osuchowski do Tarnopola. E. Glafenko na
Bukowinę. A. Grolejowski do Harasymowa. B. 
Popper do Stryja. J. Rakowski do Krakowa. 
K. Szeliski do Chodaczkowa. B. Wolański na 
Podole, Ii. Zwolski do Bryńca.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
7.  dnia 28 maja 1877, gotlz. 7 rano. 

B arom etr 737T1 mm. Psychrometr suchy 10'4°C. 
P sychrom etr wilgotny 8 .8°C. Prężnos'ć p a ry  7'5mm. 
Wilgoć 80°/„ Zachmurzenie 0. Wiatr SI.
Ozon 3. Opad w mm, z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza +  8.3°R.
Barometr idzie w górę. 

z dnia 29 maja 1877, godz 7 rano.
Barometr 735.79 mm. Psychrometr suchy 13.2°C, 

Psychrometr wilgotny U.2°C. Prężność pary 8.7min. 
Wilgoć 77°/j Zachmurzenie 3. Wiatr SE 2.
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza +  10.0°R.
Barometr idzie w górę.

l * r z y  j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 29 maja 1877

Hotel Angielski.
Pp. A. Hulimka z Mycowa. J . Janicki z 

Ostrowa. L. Kruszyński z Krakowa. W. Bucho- 
wieclri z Poluehowa.

Hotel Warszawski.

Pp. A. Ligęza z Grołąbkowic. J. Papara 
z Batiatycz. J. Pierzchała z Uszkowic. J. Jor­
dan z Batiatycz.

Hotel George’a

Pp. S. hr. Fredro z Mościsk. M. hr. Ko- 
marnicki z Horpina. A. hr Starzeński z Itaw- 
cza. K. hr. Wodzicki z Olejowa. S. Dunin Kę- 
pliez ze Stanisławowa. P. Komornicki z War­
szawy.

Hotel E uropejski.

Pp- K. Łękawski ze Stanisławowa Zwak 
_z_ Berna. L. TniBkolawaW ze Skryptowa. J. Se- 

1 żadaja.
2 0 3 .-  203 50

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Z S tan is ław ow a: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8  min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8  po południu pociąg mieszany);

Z P o d w o ło c zy sk : (na dworzec lwowski g łów ny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny): o 
godz. 8  min 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się  do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszc ie  odpowiada  

godz. 12 m. 2 0  w s Lwowie.

płacą, żądają.
Keglevicha po 10 zł. m. k....................... 11.50 12 50
Losy miasta K r a k o w a ................................... 14.75 15.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29.50 30.50
Paliiego po 40 zł. m. k............................  27.— 27.50
Fundacya szpit. Arcyksiecia Rudolfa . 13.25 13.75
Salina po 40 zł. m. k. . " .......................  36.50 37.50
St. Genois po 40 zł. m. k........................ 24.75 25 25
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 17.— 19.—
Poż. Tryestu po 100 zh m. k. . . . 119. -  121.—

., „ „ -50 zł. m. k. . . .  60.— 61.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . '. 2 2 .— 22.50
Windisehgratza po 20  zł. m. k. . . 23.50 24 25

W e k s le  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . 62 69 62 80
Berlin za 100 mark w. 1 p.................... 62 60 62 80
Frankfurt za 100 mark p........................ 62.60 6280
Hamburg za 100 mark w. p 11. . . 62.60 62.8 >
Londyn za 10  ft. szt.................................. 128.90 12910
Paryż za 100 fr...........................................  51.40 51,50

K u rs z ło ta .
Dukat cesarski men..............................6.12.— 6.13 .—

„ pełnej wagi . . . . .  6.13.— 6 1 5 .—
Korona . . . .  ....................... —.— —. —
20-fram kówka.......................................... 10 32.05 10.33 05
Rosyjski i in p o r y a ł ............................ — .10.55 — 10 60
Talar zw iązkow y..................................  —.— —.—
S r e b r o ................................................... 11290 113.10

Z  lw ow skiej Izby handlow ej i p rzem y sło w e;.
T elegrafow any kurs w iedeńsk i.

28 maja 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze .
Renta w z ło c i e ........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .  ........................................
S r e b r o .........................................................
NapolsomPor..............................................
Dukat cesarski men.................................
100 marek n ie m ie ck ich .......................

złr. |-t
58 93
64‘40
70 9o

108 75
771 _
138
128 —
112 10

10 25 A
6 07

62 195

(3002 1— 3) u  d  y  k  t .
L. 1658. C. k. sąd powiatowy w Jaro­

sławiu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości że celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 200 złr. w. a. a względnie niespłaco­
nej jeszcze reszty 187 złr. 51 ct. a. w. od­
będzie się na rzecz c. k. uprz. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie w tu ­
tejszym sądzie w B terminach dnia 28 czerw­
ca, B sierpnia i 6 września 1877, każdym 
razem o 10 godz. rano egzekucyjna licytacya 
realności dłużnika Jana Bulika własnej pod

lk. 525/481 w Jarosławiu położonej
Cena wywołania wynosi 600 złi. w. a. 

u wadvum 60 zł. .
Protokół zastawniczego opisania ę r e -  

sata warunków licytacyjnych mogą byc w 
tutejszej registraturze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego 
W Jarosławiu dnia 24 lutego 1877. 

(2727 1—3) E d y k  t.
L. 2428. Zawiadamia się z miejsca po­

bytu niewiadomego Walentego Kurasia, że 
Zofia Kurasiowa wniesła dnia 18go kwietnia

1877, 1. 2428 przeciw niemu pozew o odda­
nie 2 ‘/i morgów gruntu pod nr. 22 w Tu­
rzy, i że kuratorem ad actum mianuje się 
dla niego Jana Krawczyka z Turzy, któremu 
się doręcza pozo w.

0 . k. sąd powiatowy.
Sokołów 19 kwietnia 1877.

(295B 1— 3) E  (1  y  k  t .
L. 1141. 0. k. sąd powiatowy w Wi­

śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
na rzecz Paje Wolf z Wiśnicza celem zaspo­
kojenia kwoty 50 złr. a. w. z pn. odbędzie

się w tutejszym sądzie w term inach: dnia 
27 czerwca 1877, dnia 1 sierpnia 1877 i 
duia 5 września 1877 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna publiczna sprze­
daż gospodarstwa gruntowego pod 1. 199/65 
w Lipnicy dolnej położonego, dłużnika Jó­
zefa llodka własnej, ciała tabularnego nie 
mającego, na 674 złr. 5 ct. oszacowanego.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa, wadyuni 67 złr. a. w.

Wiśnicz, dnia 12 marca 1877.
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(2978) (sxtfcu u tu if |\

®a§ !. f. SUciniftcrinin bc§ Snitcm fjat 
mtterin 17 9ftat 1877, Q. 1990/M. J., bie mit 
betu ©tlaffe nom .17 Ś c jem k r 1876, 4772
M. J . , ncrfugti' fpoftbcluteutjiefjung bor in 
®rc»bett erfdjeineubcn ^citmig „®ve3biter 
fftadjridjten" aufgcljokn.

(2977) <gvfcimtniff.
Sm fJłauten ©r. SDtajeftat bc§ KhifrrS!

f. f. iknbeSgeridjt SCBien ais fprefp

geridjt £>at aitf Slittrag bor !. f. ©taatSam 
maitjdjaft crfamtt, bafj bor Snfjalt bcS in 
Dłr. 657 bor śfcitfdjrift „Sloino greio fprcffc" 
nom 18 SJfai 1.877 cr)djicnoucn SlrtitelS uutor 
bom 3/itel „(Sin S3ifb bor ©cgcmnart" nad) 
fcirtcm ganjcn tlmfangon ba§ SSorgoljon nad) § 
302 ©t. ©. bcgritnbc, hub c§ roirb nad) § 493 
©t. f)3. D. bas ®erb ot bor 3Boitcrncrbroitnng 
bioder ©rncfiduuft attSgefprodjen.

SBien, am 15 SJtai 1877.
SBeitten()ittcr m. p. SOjctllingcr m. p.

(3013 1— 3) Ot»wics*c*cnie.
L. 25174. Dnia 23 czerwca b. r. od­

będzie się we Lwowie w kaplicy św. Zoiii 
przed południem po mszy św. losowanie z 
fundaeyj posagowych, a mianowicie: Jana
Antoniego Łukiewicza, w kwocie wygrywa­
jącej 5.739 zł. 50 et. w. a,; Wincentego Ło­
dzi Poninskiego w kwocie wygrywającej: 600 
i 300 zł. i Elżbiety Czarkowskiej w kwocie
84 zł. w srebrze.

a) Sieroty nie znajdujące się obecnie w 
zakładzie Sióstr Miłosierdzia św. Kazi­
mierza we Lwowie na wychowaniu, a 
chcące brać udział w losowaniu z fun­
dacyi Łukiewicza. mają najdalej do 19 
czerwca b. r. zgłosić się u przełożonej 
owego zakładu, tudzież w urzędzie pa­
rafialnym obrz. łać. św. Mikołaja we 
Lwowie i tam udowodnić swe uprawnie­
nie do brania udziału w losowaniu,
okazaniem metryki chrztu jakoteż za­
świadczeniem sieroctwa i moralności, 
przez władzę miejscową wystawionego, 
a przez właściwy urząd parafialny stwier­
dzonego.

Współubiegające się winne dnia 23 
czerwca r. b. wysłuchać mszy św. w 
kaplicy św. Zoiii.

Dzieci, które same losować nie są w 
stanie, jako też sieroty, które już 24ty 
rok życia przekroczyły, wykluczone są 
od losowania.

b) Do losowania z fundacyi Poninskiego 
będą przypuszczone dziewczęta, które 
udowodnią, że są religii katolickiej, z 
rodziców ślubnych w Galicyi zrodzone 
i zamieszkałe, że 8my rok życia ukoń­
czyły, a 24ty nie przekroczyły, że mo­
ralnie się prowadzą, naukę religii po­
bierały, są ubogiemi, że. rodzice ich, 
jeżeli jeszcze żyją, także są ubodzy i mo­
ralne prowadzą życie, lub gdyby już nie 
żyli, że pomarli bez pozostawienia ma­
jątku.

Od złożenia powyższych dowodów są 
uwolnione dziewczęta znajdujące się w 
zakładzie św. Kazimierza we Lwowie.

Dziewczęta, któro już raz obdzielone 
zostały posagiem jednej z tych funda- 
cyj, nie mogą więcej losować z funda­
cyi Poninskiego.

Rodzice lub opiekunowie dziewcząt, 
chcących brać udział w losowaniu, mają 
wnieść pisemne podania w wyż wy­
mieniony sposób, opatrzone w potrzebne 
dokumenta, do c. k. Namiestnictwa naj­
dalej do 16 czerwca b. r., dziewczęta 
zaś same mają jeszcze przed ciągnie­
niem losów, a to: 21 czerwca r. b. o 
godzinie 10 z rana przedstawić się oso­
biście komisji losowaniem kierującej w 
zakładzie Sióstr Miłosierdzia.

Do ciągnienia losów przystąpią dzie­
wczęta kolejno, według starszeństwa 
wieku.

Dziewczęta, które los wygrywający 
wyciągną, są z woli fundatora obowią­
zane modlić się za spokój duszy jego, 
a w dzień śmierci jego t. j. 24 marca 
każdego roku wysłuchać mszy świętej.

c) Do brania udziału w losowaniu z fun- 
daeyi Elżbiety Czarkowskiej, przypu­
szczone będą dziewczęta, niemniej jak 
8  a uie więcej jak 24 la t wieku liczące, 
bez względu na to, czy wcale nie mają 
rodzicóvv,° lub też tylko ojca albo matkę. 
Mają jednak legalnie dowieść, że są re­
ligii katolickiej, urodzone w Galicyi lub 
Wielkiem księstwie Krakowskiem, z ro­
dziców polskiej narodowości, a w razie 
pochodzenia z rodziców nieślubnych z 
matki tejże narodowości, że prowadzą 
moralne życie i że są ubogiemi. Od 
złożenia wymaganych dowodów uwol­
nione są sieroty znajdujące się w zakła­
dzie S ió str  Miłosierdzia św. Kazimierza 
we Lwowie.

Sieroty, które już raz wygrały posag, 
wykluczone są od losowania.

Względem podań o przypuszczenie 
do losowania, zachować się mają te sa-

O l l I i  f i l j K i H  M l .

M . 2 5 1 7 4 . Ą h a  23 . u£pKii,A c . r .  o r-  
k S ą e  c a  k k  A im .o irk  r k  KAriAmi.n en. G o ijs in  
ii£p£Ąrk no/it>ANfiivk n o  cntbKm k G o jk c h  a  k o ­
cona n e  3 ’k <|S:irt ,a in rk  n o c a ro K M ^ k , hayehho : 
lo a im a  A h t o h i a  A S k e k h h a  mu k k o t L  i:m- 
rpHnaiOLjiOH 5 7 3 9  3a . 50 Kp. a . n . ; E h h u e n -  
T o r o  A o a s a  l io H U U k C K o ro  kt^ K Bon rk  bki- 
rp iiBa io t|iO H  600 u 300  3 a . ,  h 6 a s ic a B fT k i 
MapKOBCKOH K’k  K B O T 'k  Bk irpHRaiO ljJO H  84  3 a . 
Cep£KpO/V\'k.

a) Ć u p O T k l NE 3 H aX 'O Ą A I|lill CA  T E IItp k  
B 'k  3aK/\a,A,'k C tCTpk A\HaOC£p,\lA CB, 
K a 3H/U’kpa  B 'k  A k K O B 'k  na B o e n H T a n in , 
a \ 'O T A l| liH  BpATH  OyUACTk BTv AOCORA-
h iio  i j iS n A a iO n  A S k e r i iu a ,  a ra ioTT y hah- 
AAAkU JE ĄO  19 MEpBI^A C. T. 3rOAOCHTH 
CA OY HACTOATCAkKH C£rO 3AKAar\ S  H 
KTv o y p A A 'k  n ap o Y  kaakHÓ/WTs OKp. a a t .  
riapoAi'H cb . H h k c a a a  bo A k K O R h  h 
ta iv \ jk i o y A O B Ó A U h th  c r o r  oyripana£-
Hl'6 ,\0  KpAHA OlfMACTH RTv AkOCOBAHlO 
CKA3AH6AY’k AYETpllKH X'p£l|J£HA A K ’k II 
CR/kAOnTBOAATi C lipO TCTRA  II OBklMAUHO- 
CTH *l£p£3’k  KAACTk AY’kcTH,£RłiK> KklCTA- 
B A fH o ro , a  *i£p£3 k  T\,orn iM H S io  n ap cY n o
3ATB£pA?K£HO rO ;

L ic n ó a b u h ra T fa k K H  A o atK H u  n a  a n io  
23 M£pRii,A K 'k  B a n a n u ,'k  cb . G o l i l i  cao- 
jk b S  G o jk S  r k i c a I A a t h ;

Ą  k'1 'll, KO TO pn CA/YM! H£ A\CTi>T’k  AkO- 
COKATH, c S r k  pÓBHO tilK’k C lipO TH , KO- 
T o p n  2 4  pÓR-k j k h t a  o y i;ó ii* n ia n , ó t ’k
AkOCOBAHA BklKAIOMEHli.

b) Ą o AkOCOBAHA 3 ’k 1 A O A 3 A
llo H H H kC K O ro  E 9 A y T ’K npnri9i|!£HiAi A 'k c-  
MATA, KO TO pl! AETA/YktlO O ^ A ^ B O A H A T T i, 
tKE c S 'l 'k  pEAH riH  KATOaitUECKOH, B3v Ta- 
AHMIlli k  3 ’k pOAHTEAEM 3 A KO H IIk lY 'k  OJ- 
pO JKAfHH H 3AAY£UIKaan, A ‘1AkUl£, l|IO 
OCkAiklll p ó lfk  JK H T A  ©YKONUHAH, A 
A R A A lp A T k  H M ETRepTIH  HE lU pEC T S llIlA H , 
l|IO /V\OpAAkHO IK I IT f i  np^K A A A T^k , HA- 
Su S  pCAHrin llO BH p aa il, c S T k  OyUCTHAYII^
L[IO p O A im n  n Y 'k . 6CAH ipe JK IIIO T 'k  TA- 
k o jk t i  c S r k  o r n o r iM U ! ,  a\opAAkno c a  
npO BA A A T Tv, AKO 6CAHKH OTMU HOAYfpAII,
l|JOA H£ 3ÓCTAKHAH AAARTK3)

O t T i  3A 0 JKEH A  M O RklJK IIjnY ’k A ^ K 15" 
A O RT ' C b T k  OYRÓAkHEHH A ’kBM ATA, 3HA- 
Y o a a i I i i h  c A  k k  3 a i: a a A 'k  cb. K a3 na\ 'k-  
pa BO A k R O B h .

Ą - k m iA T A , KOTOp’k  KJKE pA3’k OKA'k- 
AEHIS 30CTAAH  HOCArOATk OAHOH C/k 
Tk lY 'n . j jtS H A a n iU j tte A/YOrST'k BÓAklllE 
AkOCOKATłl 3Tv ^SnA A ll,i'H  lloN H H kCKO rO .

R o .l .u m i HAII O irkKSnO BE A ^ K M A C k , 
Y o T A L | ll lY 'k  OY^HACTESb A T II RTv AkOCOEA- 
HIO, /YAAlOT'k BHECTH HHCkAlEHIlbiO, 0\'- 
A O B S M E H T O R A IIS iO UpOCnUi), B  k  CIIOCÓE'k 
IIOBklJKLUE KklpAJKflllUH ĄO HpOTOKOAS
n o A ^ B M o ro  u,, k . N a m ^ c t h h u e c t b a  h a h -
AAAkLU f ĄO  16 M fpBHA (;. r . ;  ^ 'k R U A T A  
JK£ CAAYH A/YASOTk ll£p£A’k TArHEH6/VY’k 
AkOCOBTi, A HAYEHHO 21 M£pRII,A C. I’, 
o r O A H U ^  11* 3 ’k pAHA npEA C TABH TH
C A  AH4H0 KOAYHĆMI AkOCOBAHkAY’k  RCpS-
W liJOH  B ’k 3AKAA A 'k  C£CTp’k M HAOCEpAIA- 

Ą o  T A r i l f H A  HpHCTSriAIOrl” k  A 'kBH A T A  
H fp ro iO , n O A A A  cT ap u jE iik C T K A . A h s -  
•IATA, KO TO pll AkOC k Bk lrpH RA IO [|liH  Bkl- 
T A r n S T T ,  c S T k  3 ’k k o a a  ^ ^ t^ A a T o p a  
0K0KA3AHH  AYOAHTII CA  3A O^HOKOH
A S u jh  e r o ,  a R’k  A£Hk c m e p th  e r o ,  t .  
e .  24  AYApTA KOJKAOrO poKS c a S jk k S  
K o jk S  B k ic a S Y a T k i.

c ) OYfMaCr,'A  BTv AkOCOBAHlO 3 ’k  4 8HA a - 
ll,Vl. G A H C A E fT k l MapKOBCKOH K 8 A S l " K 
ripNrił>L|JfWI A ’kBM ATA, HE AYEHUJE U llfk
OCAYklH A HE KOAkUlE UlITk A B A T H A  T k 
H U O TklpH  A’k ’l” k JK H T A  MHCAAMIH. —  
T lH  /VYAIOT’k  AEraAkHO A 0K‘'3 A T H , l|IO 
3 « T k  B ’kpkl KA.O.OAHUECKOn, B£3’k K 3 rA A -  
A »  HA T 0 6 ,  UH pOAHU’kBTv n iiA K O A T k , 
AKO TO AkKO  OTU,A AKO AYATEpH HE AYA- 
K>T’k nOTOAYy UH 3 ’h. K O A H u liB ^  3AKOH- 
H k lY li  c S T ’k SpO JKAEHH. A / lB C A T k  k 9- 
T H  OYfpOJKAEHH B ’k  l AAHUHH’k  AKO Il£/\. 
K n A JK E C T Itk  KpAKÓBCKOAY-k 3 ’k pOAH- 
U-kRTi nOAkCKOH HApOAHOCTH, A R’k  pA- 
3-k IIO YO A JKEH A  3 ’k  pO A H U Ó Kk HE 3A- 
K O IIH k lY T , 3 ’k  AYATEpH TOHJKE HApOAHO­
CTH. M S C A T 'k  KECTH JK H T 6  OKkIUAHHE 
H A 0 K A 3 A T H , l|IO c S ’l’k  Oł^KOrH/YYH.

O T k  3AO JKEHA Kk lA YA rA H k lYk  A 01^1’ 
30 K ’k , OyKÓAKHEHli c S t k  a ^ k u a t a  CH- 
f r *  *1! K K 3 a *?A‘*A ’k  CECTp-k A llIA O C EpA IA

SSh c l ! HM pa KO Ą "K*iik
G n p O T k J,  K O Tpn  o y a if  ua3-k Kkirnaan 

l io c a r k ,  C ^ T k  RklKAlOUElli) OT’k AkOCO­
BAH A .

E l i  3 r A A A ’k  lipO IIIEH IH  o iipHriSLpEHe
AO  AkOCOBAHA S aY o BA T H  CA AYAIOTT

me formalności, jakie zawiera niniejsze 
obwieszczenie co do fundacyi Łukiewicza.

Wygrywająca obowiązaną jest modlić 
się za spokój duszy fundatorki Elżbiety 
Czarkowskiej, a to szczególnie w dniu 
śmierci jej, t. j. 19 czerwca każdego 
roku.

Wylosowane sumy posagowe będą do 
czasu zamążpójścia wygrywających dzie­
wcząt lub też do czasu ich pełuoletno- 
ści korzystnie ulokowane, a reworsa 
doręczono ich uprawnionym zastępcom.

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 22 maja 1877.

TlH (jiOpAYAAkHCCTII, HK|'H R’k OGR’kL|IE‘ 
lliio CE/VY’k 3HaYoAATCA, L|IO A°'t'^H'A't' '  
11,111 A9KEKHUA.

EkirpHBAIOI|IA eCTTi. CKCiRASAHA AYO” 
AHTH CA 3A OrnOKOH A^U1H 
TOpKH GAHCABETH MaPKORCKOH, A TO 
OCOEEHHO B’k AtHB UEpBl̂ A KAJKAOrO 
pOKt>, IAKO R’k A£Hk CAYEpTH TOHJKE.
fik lAO CO RAH ill cbAYkl nOCArORlI 30CTA- 

HS'! k ĄO  UACS 3AiVY$JK£CTRA BkirpHBAIO- 
l|IHX*’k A ^ B U A T ^ ,  AKO A *  3ACt> h K̂ Tk 
riO AH O A iłTH O CTH , KOpkICTHO OYAkOKO- 
BAH IH , A A O TH U H H  pEKEpCkl 3ÓCTAN9U” k 
n \ ''k  3 AC T  911H IIK  A |YY ’k  OYHlpARAENkl AY’k
A O p S u E lIll .

3 ’K B. K. MaAY’IvCTHHUECTBA 

/IkRÓB’k AHA 22 AYAA 1877.

(2979) (frfcuntlttifc.
®a§ f. f. £anbc§s ais ©trafgcriĄt iit 

iprag f>at auf Slntrag ber f. f. ©taatgan)ualt= 
fd)aft iit golgc bt’3 93c(d)litjfi’S nout 14 9Jcai 
1877 3 . 12234, ju  91ed)t rrfanut:

1. ® rr Sitf)alt bes drtifclś mit ber 9fuf= 
fdjrift „Yychodni otazka, Eakousko, Slorane 
a Cechy“ in ber j^eitjdjrift ,.Pravda“ 9łr. 5 
bom 10 Skat 1877 begritnbet ben 2J)atbeftanb 
beś im § 65 a ©t. ©. bejcid)uetcn 35erbrcd)cti§ 
ber ©tóruug ber offentlidjen Ułutje;

2. ber in ber Śłubrif „Politicke kukatko11 
mit ber §fujjd)rift „Ck. kantori“ ahgcbrucftc 
?Irtifcl begritnbet ben 2J)atbeftanb beg tn bcnt 
§ 63 ©t. @. be^cidjnctcn 2Serbred)cn§ ber Sfta* 
jeftatgbeleibtguug;

3. bie in ber Jłnbrtf „II. Cislatjanske 
slasti“ mit ber 91itffcf)rift „Slavna policie zdej- 
si, Slaynti policie prazskti, Slavn:i policie Na- 
stapce Tausenaua, I) vó cisty cli zhrnosti“ ber= 
jcl)encn 5 Strtifel, begritnbet ben SJjatbcftnnb 
be» im § 300 ©t. ©. normirten kiergeljens 
gegett bie bffcnttid)e iRuf)e unb Drbnuug unb 
mirb batyer nnter gfeidjjeitiger SBcftatigung ber 
bcrfitgtcn S8cfd)Iagnatjme auf ©ntttb ber §§ 489 
unb 493 @t. f]3. £>. baS objcctitoc Slerfafjreu eittgc* 
leitet, bie SBeiteruerbreitung biefer ®rmlfdjrift 
nerboteit uttb bie SSeruidjtung ber mit SBefdjlag 
belegten (Sjcmplare. oerorbnet.

7Da§ !. !. Sanbe§= al§ ©trafgeritfjt tn 
ijSrag ^at auf Slntrag ber f. !. ©taatgaumatri 
fdjaft itt poleje beg ffiefdjluffeg nom 15 Slłai 
1877, 3 . 12494 8u 3ted)t erłaunt:

S iitja lt  bc§ C eitartifctS  m it ber Sluf® 
fdjrift „.Jest jiż veru na case, aby se narocl
cesky durazneji ozval“ in ber 3etrfa;rtft „8vo- 
bodny obcan“ fkr. 19 nom 12 fUJai 1877 be= 
griutbet bett SJjatbeftanb beg im § 65 a ©t. ©. 
kscidjiteteit Słierbtedjeng ber ©tórung ber óffent* 
łidjc Ślttljf ttnb tutrb baljer unter gleidjjeitigcr 
Seftdtiguug ber nerfhgtcn 23cfd)laguat)tne auf 
©ntnb ber §§ 489 unb 493 ©t. ijS. O. bag objec  ̂
tine SSerfaljren eiiujefcitet, btc SBetternerhreituug 
biefer 2)rucfjd)rift nerboteit unb bie ^ernidjtung 
ber mit 93cfd)lag belegten (S^emplare nrrorbnet.

Sag f. f. Yaubeggertdjt itt S runit l)at 
auf 21utrag ber f. f. ©taatgaitmaitfdjaft itt 
f^otge be§ Sefdtlttffeg nom 15 Skat 1877, $• 
6940, jtt fRedjt erłaunt:

®er Sntjalt be§ Seitartifelg mit ber Sluf= 
fdjrift: „®ie croatifdjeu (©emonftrattoneu" in 
ber ifińtfdjrift „<3fagc§0otc auś fUłaljren unb 
©dyteficn" ikr. 109 nom 13 2kai 1877, bcgritu= 
bet be.it 2djatbefianb be§ 95erbred)ettg bet Se= 
Libigumj cincS ilkitgliebeg beg fatferiidjeu 
ipaufcg nad) § 64 ©t. uttb eg tutrb bafjet 
unter gleidjjeittger 93eftatigung ber nerfiigten93e= 
fdjlagnatjme auf ©ntnb beg § 493 ©t. ip. D. bie 
Sfficiternerbreitung biefer TDrucłfdjrift nerboteit.

®ag f. f. Manbe§= alg fprefjgeriĄt in 
Yaibad) bal a»f Slntrag ber f. t  @taatgan= 
maltfdjaft itt $ólge fflefdjlttffeś nom 15 2kat 
1877, Q. 5014, ju Jtedjt crfaitnt:

®er Snljait ber itt ber ikr. 107 ber in 
£aibad) erfdjeineuben ffoncnifd)=po£itifcf)ctt 3 eils 
fdjrift „Slovenski Narod“ nom 12 9kai 1877 
auf ber 3 ©eite in ber 2 unb 3 ©palte ab* 
gebrudten DrigittaLGotrefpoubeitj „Iz Gorice 
10 maja (lzv. ćlop.) beginuettb mit „Minolo
nodcljo“ unb cnbenb mit „lahousko-nemeui--
skej komoditeti“, begritnbet bett fj^atbeftanb 
beg SkrgefjcitS gegett bie offerttticfje jlntje 
uttb Dtbmtug ttad) bcnt § 300 @t. ©. ©g 
merbe bemttacfj Jitfotge §§ 488 unb 493 ©t. 
i|5. D. bie SScitcrocrbreituitg biefer ®ritdfdjrift 
nerboteit.

(2718 1— 3) E  <1 y  k  t .
L. 1680. 0. k. sąd obwodowy w No­

wym Sączu podaję do wiadomości, że Józefa 
Wtirthowa 29 marca 1877 r., nr. 1680 wnio­
sła prośbę o zaprowadzenie amortyzacyi za­
ginionego wekslu na 1000 zł. w. a. z daty 
Nowy Sącz 15 czerwca 1866, wystawionego 
przez Józefę Wiirthowę na zlecenie własne, 
akceptowanego przez Erazma Kosterkiewicza, 
z terminem zapłaty 15 czerwca 1867 r., na 
którego podstawie uchwałą sądu tutejszego 
z 28 września 1.867 r., nr. 5828 prenotacya 
sumy 1000 zł. w. a. na rzecz Józefy Wtir- 
t no w oj w stanic dłużnym realności Nr. 26 
i 2/ w Nowym Sączu dozwolona została.

Wzywa się przeto posiadacza rzeczonego 
wekslu, aby go w przeciągu 45 dni od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
Gazecie Lwowskiej, sądowi tutejszemu przed­
łożył, inaczej weksel za amortyzowany uzna­
nym zostanie.

Nowy Sącz 21 kwietnia 1877.
(2720 1— 3) O g l c s z e i i i e .

L. 3804. 0. k. miejsko-delegowany sąd 
powiatowy tv Złoczowie na podstawie uchwały 
złoezowskiego c. k. sądu obwodowego z dnia 
21 kwietnia 1877 r., i. 2202, uznaje Józefa 
Macedońskiego z Woronia; marnotrawcą i 
ustanawia dlań kuratorem Marcina Stojano- 
wskiego, rolnika na Woroniakach.

Złoczów dnia 30 kwietnia 1877.
(2721 1—-3) O g ł o s z e n ie .

L. 7136. 0. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie ogłasza, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Jakóba Koral w kwocie 23 zł. 
z pn. publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. 226 w Bolechowie ruskim poło­
żonej, Filipa Schlarpa własnej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej, dnia 2 lipea i dnia 1 
sierpnia 1877 r. zawsze przed południem tyl­
ko za lub powyżej, zaś 3 września 1877° r. 
i po niżej ceny szacunkowej w sądzie tutej­
szym sie odbędzie, że cena wywołania 240 
zł. a wadyum 24 zł. wynosi.

Bolechów dnia 31 grudnia 1876.
(2737 1— 3) E  (1 y  k  t.

L. 2714. C. k. sąd powiatowy w Bro­
d a ch  za w ia d a m ia  z m iejsca  p o b y tu  i iy e ia  - 
n ie  w ia d o m y e li A n a sta zy ę  Korolo wczukowę i
Andrca Bobowezuka, że przeeim nim gmina 
Folwarki małe, wniesła pod dniem 14 marca 
1877, 1. 2714 pozew o uznanie naTeżytości 
wpisanej dom 1, pag. 63, poz. 1 oner. w sta­
nie biernym realności pod 1. tab. 27 W FpF 
warkach małych za zadawnioną, w załatwie­
niu którego termin do rozprawy ustnej na 
dzień 18 lipca 1877, 9 godzinę rano wyzna­
czony został.

Dia pozwanych z życia i miejsca po­
bytu nieznanych, a w razie śmierci dla tych­
że masy nieobjętej, lub dla tychże z życia i 
miejsca pobytu nieznanych spadkobierców, 
ustanawia się kuratorem tutejszego adwokata 
dr. Ornsteina, i wzywa się powyższych, aże­
by temu kuratorowi potrzebnych do obrony 
dowodów dostarczyli lub innego zastępcę 
ustanowili i o tern sąd zawiadomili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z nieobecności skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Brody dnia 27 marca 1877.
(2747 1— 3) E  <1 y  lc  t .

L. 7735. G. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia­
domo czyni z życia i miejsca pobytu niewia­
domemu M. Pinelesowi, że celem doręczenia 
mu uchwały z 7 grudnia 1876, do 1. 65674 
wydanej, w sprawie przemysłowego Towarzy­
stwa eskomptowego we Wiedniu, przeciw M. 
Seicl pto 200 zł. w. a. z pn., na jego koszt 
i szkodę tutejszego adwokata dr. Szwedzi- 
ckiego z substytucją adwokata dr. Popła­
wskiego kuratorom mianował. Niniejszym 
więc edyktem wzywa się H. Pinelesa, aby 
w należytym czasie osobiście stanął, lub po­
trzebno tytuły prawne ustanowionemu za­
stępcy udzielił, lub innego zastępcę wybrał 
i sądowi oznajmił, słowem, stosownych do 
obrony środków użył, gdyż wynikające z za­
niedbania skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

G. k. sąd krajowy jako handlowy.
Lwów dnia 16 lutego 1877.

(2926 1—3) E  d  y  k  t .
L. 1119. O. k. sąd powiatowy w W i­

śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 27 czerwca 1877, dnia 1 sierpnia 1877 
i dnia 5 września 1877 r. każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie powiatowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego pod 1. 
12/31 w Laskowy położonego, Jędrzeja Ję- 
drzejka własnego, ciała tabularnego nie sta­
nowiącego, a na 2022 zł. 81 ct. oszacowa­
nego, na zaspokojenie pretensyi .Józefy Mu­
chowej pto 250 złr. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacu 
kowa, wadyum 202 zł. a. w.

rlnitł. I 9,



(2938 2— 3) E <1 y  k  t.
L. 2172. 0 . k. sad powiatowy w Podliaj- 

cach ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelno­
ści c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 400 zł. w. 
a., a względnie 346 zł. 90 ct. w. a. z pu. 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności, dłużnika Stu­
lana Hreczkosija w Nowosiółee pod 1. 51/134 
położonej w trzech terminach a to 14 czerw­
ca 1877, 12 lipc-a 1877 i 16 sierpnia 1877 
r., każdym razem o godzinie .10 rano. z 
tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta przynajmniej za, zaś na trzecim 
i niżej ceny wywołania 2000 zł. w. a. sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 200 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
Podhajce dnia 30 marca 1877.

(2937 2—3) E  t l  y  k  t .
L. 2170. C. k. sąd powiatowy w Pod- 

hajcach ogłasza, że. na zaspokojenie wierzy­
telności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 200 zł. 
a względnie 163 zł. 14 ct. w. a. z pn. od­
będzie się w tutejszym sądzie publiczna egze­
kucyjna sprzedaż realności, dłużnika Wasyla 
Pinkasa w Nowosiółee pod 1. 37/252/234 po­
łożonej w trzech term inach, a to : 7 czerwca 
1877, 5 lipca 1877 i 9 sierpnia 1877, każ­
dym razem o godzinie 10 rano, z tem, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
przynajmniej za, zaś na trzecim i niżej ceny 
wywołania 1600 zł. w. a. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 160 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć wt tusądowej registraturze.
Podhajce dnia 30 marca 1877.

(2939 2— 3) E  d y  k  t .
L. 2173. C. k. sąd powiatowy w Pod- 

łiąjcacli ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włość, we Lwowie w kwocie 1.50 zł. w. a., 
a względnie 126 zł. 31 ct. w. a. z pn. od­
będzie się w tutejszym sądzie publiczna egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużników Wasyla 
Izaaka w Siółku pod 1. 60/52 położonej, w 
trzech terminach, a to: 14 czerwca 1877, 12 
hpca 1877 i 16 sierpnia 1877, każdym razem
0 godzinie 10 rano, z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta przynajmniej za, 
zaś nu trzecim i niżej ceny wywołania 400 
u - w- a. sprzedaną zostanie,

Wadyum wynosi 40 zł. w. a,
Resztę warunków licytacyjnych można 

Przejrzeć w tusądowej registraturze. 
r.K) Podhajce 30 marca 1877.

T 3) 01»wies*c*euie. 
tv • • 2509. C. k. sąd powiatowy w Obor-
" Podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie małoletnich po ś. p. Annie Chort 
Przeciw Jwanowi Gut celem ściągnięcia wy­
walczonej kwoty 184 zł. 98 ct. kosztow pro- 
cesu 3 zł. 72 ct kosztów egzekucyi 3 zł. 
l9 Va ct., 7 zł. 86 ct., 2 zł. 9 zł. 96 L  ct., 
11 zł. 3 c t  rea ln o ść  pod lk. 2 1 4  w Choci- 
mierzu położona na, dniu 28 czerwca i o / 7
1 na dniu 19 lipca 1877, o godzinie 9 z ra­
na powyżej lub za cenę szacunkową, a w 
dniu 23 sierpnia 1877 o godzinie 9 z rana 
poniżej ceny szacunkowej przez publiczną 
licytacyę sprzedaną zostanie.

Kupić chęć mających wzywa się ażeby 
za złożeniem wadyum 30 zł. aw. w terminie 
licytacyi w budynku sądowym się zgłosili, 
o-dzie w arunk i licytacyjne przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy 
Obertyn dnia 20 kwietnia 1877.

2—3/ E  <1 y  u  
. L- G: M  obwodowy tarnow­

ski podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności Mory lir. Nries t. s . nakazem 
płatniczym z dma i 1 marca 1875 1 3886 
przyznanej w sumie 3433 zł. 33 et. w. a z 
pn. dozwoloną została egzekucyjna sprzedaż 
dóbr Breń z przyległościami Miłoniu i Ka­
węczyn i Dąbrówki w powiecie Zassowskim 
położonych, według dom. 397, pag. 22, n. 30 
haer. do Aleksandra Meszyńskiego ńależą-

Sprzedaż odbędzie się w tutejszym są­
dzie przez publiczną licytacyę w dwóch ter­
minach dnia 23 czerwca i 23 lipca 1877, 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
pod następującymi warunkami:

1. Dobra Bren z przyi. Miłoniu, Kawę­
czyn sprzedane będą oddzielnie, zaś przyle- 
głość Dąbrówka również oddzielnie.

2. "Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa dla dóbr Breń z przyległo- 
śe.ńmi w ilości 46.3o3 zł. 50 ct. w. a, a dla 
dóbr D ąbrów ki w ilości 30813 zł. 20 et. w. 
a poniżej których, to sum w tych terminach
sprzedaż nie nastąpi. . . .

3. Każdy z kupujących winien przed
r o z p o c z ę c i e m  licytacyi złożyć do rąk ko misy i 
licytacyjnej wadyum dla dóbr B r e ń  z  przyle- 
oiościaini Miłoniu i Kawęczyn w ilości 4700 
zaś" dla dóbr Dąbrówka w ilości 3100 zł. w. 
a" 0’otówką lub w papierach wartościowy cli, 
w k t ó r y c h ' kapitały sieroce umieszczone być 
moga, według ostatniego tychże kursu.

“4. Nabywca obowiązany będzie w dniach 
30 po prawomocności uchwały, akt sprzedaży 
zatwierdzającej, złożyć do depozytu sądowego 
trzecia część ofiarowanej ceny kupna, dalsze 
zaś •/* części zapłacić w dniach 30 po pra­
w o m o c n o ś c i  tabeli płatniczej i to albo do de­
pozytu sądowego albo do rąk wierzycieli we­
dług postanowienia tej tabeli płatniczej wraz 
go/ 0d resztnjącej ceny kupna od dnia 30 po 
prawomocności "aktu licytacyi liczyć się ma­
jącym a półrocznie płatnym.

5. Bo zapłaceniu pierwszej 1/3 części 
ceny kupna otrzyma nabywca dekret wła­
sności, tudzież posiadanie fizyczne nabytych

g. W razie niedopełnienia warunków 
licytacyjnych nastąpi relicytacya w jednym 
te r m in i e ,  "i za jakąkolwiek cenę, nabywca zaś, 
za wszelką szkodę z niedotrzymania warun­
ków wynikłą, odpowiadać będzie całym swym 
majątkiem.

7. Na wypadek gdyby wzmiankowane 
dobra na powyższych terminach sprzedane 
nie były, do przesłuchania wierzycieli wzglę­
dem ułożenia lżejszych warunków sprzedaży 
wyznacza się termin na dzień 23 lipca 1877 
o godzinie 4" po południu, na który wszyscy 
wierzyciele hipoteczni z tein nadmienieniem 
wezwanie otrzymują, że niostawający na ter­
minie za przystępującego do wniosków wię­
kszości uważany będzie.

8. Kesztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i akt szacunkowy przejrzeć 
można w registraturre t. s.

_ O tern utrzymują zawiadomienie chęć 
kupienia mający wierzyciele hipoteczni z miej­
sca pobytu niewiadomi, tudzież mieszkający 
za granicami krajów dziedzicznych, dalej ci 
wierzyciele, którzy po dniu 20 stycznia 1877 
do hipoteki weszli, wreszcie c i , którym u- 
ebwała sprzedaż dozwalająca wcale nie, lub 
za późno doręczoną zostanie do rąk kuratora 
adwokata dr. Alojzego Malawskiego z substy- 
tucyą adw. dr. Adolfa Ringielheiina.

Tarnów dnia 26 kwietnia 1877.

(2822 2—3) OlMvicsac*cnic licy tacy i.

L. 5433. Oclem wydzierżawienia wyłącznego prawa wyrobu wódki miodu tudzież 
prawa wyszynku wódki. piwa. miodu i nnyeh słodzonych napojow na koniec nie wyłącznego 
na domy zajezdne i karczmy ograniczonego prawa wyszynku wina, pizysługującego iundu- 
szowi religijnemu jako właścicielowi państwa Staro Sądeckiego w 1. 11. 111. 1 IV. sekcyi 
na okres trzy letni t, j. od 1 st.ve.znia 1878 do 31 grudnia 1880 odbędzie się dnia 18 
czerwca 1.877 o godzinie 10 przedpołudniem w galic, c. k. Dyrekcyi lasów 1 domen w Bo- 
lechowie publiczna licytacya za pomocą pisemnych ofert.

Przedmiotem licytacyi jest:

Sekcya zawiera

prawo propinacyi w gminach Karczem
Gruntowi

Hekta­
rów

Cena 
wywołania 
jednorocz­
nego czyn­

szu złr.

Biogonice z kolonią Lanfendorf

•Lazv

Mysleo

Popowice

(2896 2—3) L. 10078.
O bwieszczenie.

Z dniem 1 czerwca b. r. zaprowadzają 
się następujące kursa pocztowe:

]. poczta "osobowa pomiędzy Krakowem 
dworcem i Starym Sączem;

2. jazda posłańcza pomiędzy Rabką i Sko­
mielna;

3. codzienne dwurazowe jazdy pakunkowe 
pomiędzy Krynicą i dworcem w Muszynie;

4. jazda pospieszna nowego systemu pomię­
dzy Lubieniem wielkiem i Lwowem 
miastem;
Równocześnie zaprowadzają się na czas 

letniego sezonu urzędy pocztowe w Truskaw- 
cu i Żegiestowie i połączą się, pierwszy urząd 
przez codzienną jazdę poslsiiczą z Drohoby­
czem, drugi zaś przez codzienne dwurazowe 
jazdy posłańcze z dworcem kolei w Żegie­
stowie.

Dalej rozszerza się jazda posłańcza po­
między Rzeszowem i Krosnem aż do Iwoni­
cza a ścieśnia się poczta karyolkowa między 
Sanokiem i Krosnem na przestrzeń pomiędzy 
Sanokiem i Miejscem, podczas gdy się z 
końcem b. 111. poczta osobowa pomiędzy 
Krakowem dworcem i Nowymtargieiri, jazda 
posłańcza pomiędzy Nowymtargiem i Starym 
Sączem tudzież pomiędzy Krynicą i Muszyna 
dalej poczty piesze pomiędzy Rabką i Sko­
mielna tudzież pomiędzy Szczawnica a Kro­
ścienkiem a nakoniec jazda posłańcza pomię­
dzy Iwoniczem i Miejscem zastanawiają "

Co niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi poczt.
We Lwowie dnia 15 maja 1877.
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8 . 10078.
H it itd m a d ju u g .

SOłit 1 Smii 1. S. werben nacfjftcljcnbe 
sjJo[t=Stourje cingefilljrt:

1. bie iperjonenfaljrt jwijcljnt Krakau SBaljin 
fjof unb Alt Sandez;

2. bie 83otenfuf)rt jwifdjen Rabka ititb Sko= 
mielna;

3. tnglict) jweimaltgc SDecMwagntfafjrtcn 
jWifdjen Krynica unb Muszyna SBatjufjof, 
enblićf)

4. bie ©itfaljrt neiten 6 l)ftra§ /.wijdjen Lu­
bień wielki unb Scmberg Stabt.

©teidjjeitig , werben bie ^ofhiiuter in 
Truskawiec unb Żegiestów fiu.' bie ©entet ber 
©ommev=©uifou renctwirt unb crftcrcS burdj 
bie tdgtidje Soteufaljrt nad) Drliobycz, Ic,(ttve§ 
bitrcD tdglidj . jwfimalige Sotrnfafjttcn junt 
Saljntjofe iit Żegiestów nerbunbeit.

g m te r wirb bie @itfaf)rt neuett ©tjftemS 
jttujdjrn Rzeszów unb Krosno bis Iwonicz 
auSgcbcfjnt, bic (Satiofpoft Sanok - Krosno auf 
bie ©tre.de. Sanok - Miejsce eingcjdjranft unb 
bie iperjonenpoft Krakau 5BaI)itfjof»Neuniarkt, 
bic 93otcnfat)rt Neumarkt - Alt Sandoz, bie 
Soteufafjrt Krynica - Muszyna, bie gnfjbotem 
poj’t Rabka- Skomielna, baint jene Szczawuica- 
Krościenko enblid) bie 93otcufat)rt lwoniez- 
Miejsce mit (Sitbe biefeS 9Ronat» eingcftellt.

SBaS tjtemit jur allgemciucu Sciuttui); 
gebradjt Wirb.

SSon ber I. !. ^ojL SnT łtiou .
Sembcrg am 15 tOlat 1877.

ni.

Jonią M.orawiiia

Gołkowice

Mostki

Gabon

Praczka

Skrudzina

Opalona

Kadeza z kolonią Stanęcin

1 ‘582

L684

0-32.1

0-009

0-377

Olszanka

Naszacowice z kolonia

Jnraszowa dtto.

Mokrawieś dtto.

D ługołęka

Swirkla z kolonia

Podegrodzie dtto.

Wyglanowico

Chochorowice

I V .

Podrzycze z kolonią

Świniarsko

Maławioś z kolonia Hulweide

2-413

2-153

2-921

3-740

1-051

1-418

[T w a

1.700

1.000

1.400

700

Karczma i grunta znaj­
dują się w Moszcze­

nicy niżnej.

Główne warunki licytacyi i dzierżawy.
1) Kaucyę złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu dzierż
2) Raty dzierżawne spłacać należy miesięcznie z góry

żonego.

• i, mn wszystme sekeye razem i zawierać mające oświadczenie, ujjicnf Łijące na jedną, w.mtej se^ y i g  7jnan0 j ie  im bezwarunkowo sięze oferentowi warunki licytacji i azitm.a.wy aomaanic są /m , .  *
noddaie wnosić naidalc do dnia 18 czerwca .1.877 r., goetzmy W  przeu piumimcm
na ceće nac/elnik-i c ‘k Dyrekcyi lasów i domen. O bliższych warunkach licytacyi i dzię-

, naczolnika C. K. iż} J k . j ó ■ domen lub w c. k. Zarządzierzawy można powziąć wiadomość w o. k. layieuoyi «
lasów i domen w Starym Sączu.

Bolechów 12 maja 1877.

L. 21895. (29-11 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu rozdania funduszów przyzwolo­
ną ustawą finansową z dnia 29 grudnia 1876 
na rok 1877 na pensyę dla artystów zasłużo­
nych na polu sztuki tudzież na st.ypendya 
dla, artystów ubogich a rokujących nadzieję, 
przyszłości, wzywa się niniejszem tycli p. p. 
artystów z królestw i krajów w radzie pań­
stwa reprezentowanych, którzy pracują w 
dziedzinie poczyi, muzyki, malarstwa, i sztuk 
plastycznych a pragną uzyskać jednorazowe 
stypondyum, ażeby skoro mogą dopełnić po­
trzebnych ku temu warunków, wnieśli poda­
nia swoje do w ła śc iw e j  władzy krajowej t. j. 
do c. k. Namiestnictwa lub do Rządu krajo­
wego najdalej do końca lipca br.

W tych podaniach należy:
1. opisać przebieg dotychczasowego kształ­

cenia się w zawodzie artystycznym, i wy­
kazać postępy artystycznej tudzież sto­
sunki majątkowe i familijne.

2 . wskazać u jaki sposób zamierza proszący 
w razie uzyskania stypendyum korzystać 
z niego w celu dalszego kształcenia się;

8. dołączyć do podania okazy przedstawia­
jące artystyczne prace proszącego.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 9 maja 1877.

H 21895.
OKEfMjlSNLB.

B k  nk/\H 003A4NA ^ 3 h a 8u io k 'k  upn
3K0/UHKlV-K ^HHJNCOKOIO OycTUKOK-K 3 'K Alt,
29 rpisAn^ L876, ha pć>KTv 1877 na iuhcYi 

Suornlf-K a HaA’kiiHKi)('K ap T ncT O R rK
B3M Uae CA NHN-klllHKIMm ChK-K apTH C TO ir 
3 'K KOpOKfCTirK H KpaiWK lt'K Ą 8,W'k A«P>K<] 
RHC-H 3aCT8riatHKlJ('K , KOT pil BUHH.UaiOT' 
c a  iioe.niOK-K, a\83HKOio, a taaA p cT R o aT K  i 
naacTHMHKiiWH iic i:S c tu aa\h , h mfaaioT-K nc 
abMHTH OAIIOKpaTHS C TH ntH A lW , l|10RKl no 
3aAK'K AłOrbT-K A^n^KHHTII nOTptKHKlY' 
K8 CfA\b OrfACTńU 110AAAH CROU lipOUltHI/ 
A o  iiaatJKHOH KpaeROH k a a c t h ,  t .  e . a ®  u 
k. H a,w bcTH łu i,TRa ano KpatRoro  iip akh teak  
c im a  nanA aaK iuE ^  kohh ,a  aH iin,A  c t ro  p 

l l 'K  T O T n K li npOUJtHAK’K HaaE>KHT’K
1 . o n u c a T ti i \ \ i ih 8 r u ] 6 c t k  c k c t o  0 Kpa3 i

RAM A R'K apTHCTHMHOa\K 3RAHIH, Rh 
1U3ATH ApTHCTHMIlń 0\'cirk\’ n, A TA KM 
AtaeTKORU h pOAHNHń o tn o iu en a ;

2. KCKA3ATH, RTv laKYń cnOCOErK HAAt kpA 
oyR kra ioM in  c a  rtv pa3 'k h o a S h eh ,
CTHUEHAYH OyilOTpEKHTH ohS A1-1 A‘*''Ł 
moro cRoro o k p a 3 0 ra h a ;

3. npSAUOJKHTH OKA3KI apTWCTHHHOH np^ 
lęn oyn-kraioMoro c a .

; j - K  n -  K . ł L i m  k c T H H h T B A

Bo AkKOK-k, AHA 9 M.lA 1«7 •



8
(2924 2—3) K o n k u r s .

L. 2109/pr. Przy c. k. sądzie krajowym 
w Krakowie została opróżnioną posada ad- 
junkta sądowego z płacą roczną 1100 zł. w.
a. wraz z dodatkiem aktywalnym i prawem 
postąpienia na wyższą płacę. Także przy c. 
k. sądzie powiatowym w Wieliczce została 
opróżnioną posada adjunkta powiatowego z 
płacą roczną 1100 złr. w. a. wraz z dodat­
kiem aktywalnym i prawem postąpienia na 
wyższą płacę.

Podania o te, lub ewentualnie przy in­
nym sądzie kollegialnym lub innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogące posady n a­
leży wnieść w przeciągu dni 14 do c. k. pre- 
zydyum sądu krajowego w Krakowie.

Kraków 22 maja 1877.
(2814 3—3) O bw ieszczenie.

L. 1316. C. k. sąd powiatowy w Ky- 
manowie przeprowadzi dnia 25 czerwca 1877 
23 lipea 1877 i 20 sierpnia 1877. każdym 
razem o godzinie 10 rano celem ściągnienia 
wywalczonych przez Wawrzyńca Katwika 
wierzytelności 91 zł. 51 ct. wa. z pil. przy­
musową sprzedaż realności włościańskiej w 
Lubatowy pod 1. k. 46 położonej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej a dłużnika Kajeta­
na Zająca własnej w drodze publicznej licy- 
tacyi.

Cena szscunkowa realności tej wynosi 
410 zł. uw., wadyum zaś 10% takowej.

Reszta warunków tudzież akt opisania 
i ocenienia, mogą być przejrzane w registra- 
turze sądowej.

Rymanów 3 marca 1877.
(2808 3—3) E d y k  t .

L. 5069. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadomości:

I. że projekty nowych ksiąg grunto­
wych dla następujących gmin katastralnych:

Głogoczów, w okręgu sądu powiatowe­
go w Myślenicach;

Lipniczki, w okręgu sądu powiatowego 
w Ciężkowicach;

Smyków mały, w okręgu sądu powia­
towego w Dąbrowie;

Gorąjowice, w okręgu sądu powiatowe­
go w Jaśle;

Bujaków, Stara-Wieś dolna, w okręgu 
sądu powiatowego w Kętach;

Trojanowice, Zielonki, w okręgu sądu 
powiatowego deleg. miejskiego w Krakowie ;

Wronowice z Łyczanką, Zawadka z 
Rozdzieleni, Rojówka, Wola Marcinkowska, 
Klęczany, w okręgu sądu powiatowego del. 
miejsk. w Nowym Sączu;

Jaworze dolne, w okręgu sądu powia­
towego w Pilźnie;

Podrzeć ze, Brzeźna, w okręgu sądu po­
wiatowego w Starym Sączu.

II. że projekty nowych wykazów tabu­
larnych dla posiadłości dworskich w gminach 
katastralnych:

Pobitno, w okręgu sądu delegowanego 
miejskiego w Rzeszowie;

Jaszczurowa, w okręgu sądu powiato­
wego w Frysztaku
położonych według ustawy krajowej z 20 
marca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygotowane 
za noive księgi gruntowe i nowo wykazy ta­
bularne zoczynające od 20 maja 1877 uwa­
żane będą, a od tegoż dnia wolno każdemu 
z interesowanych przeglądnąć te nowe księgi 
i wykazy we właściwych sądach, jak ró­
wnież, że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa 
czy to własności, czy zastawu, czy jakiebądź 
inne prawo hipoteczne oduoszące się do nie­
ruchomości księgą gruntowną objętej, jedynie 
przez wpisanie do lej księgi lub wykazu mo­
że być nabyte, ograniczone, przeniesione lub 

wykreślone.
Wprowadzając zarazem postępowanie 

celem ustalenia powyżej wymienionych pro­
jektów ksiąg gruntowych i wykazów tabular­
nych sąd krajowy wyższy wzywa:

ad I odnośnie do ksiąg gruntow ych: 
a wszystkich, którzy na podstawie jakiego 

prawa, przed otwarciem tych nowych 
ksiąg lub wykazów7 nabytego, chcieli u- 
zyskać jaką zmianę wpisów hipotecz­
nych, odnoszących się do stosunków7 
własności lub posiadania, a to bez róż­
nicy, czyby ta zmiana przez dopisanie 
odpisanie, lub przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połączenia ciał hipotecznych lub w jaki 
bądź inny sposób nastąpić miała;

b. wszystkich, którzyby już przed otwar­
ciem _ tych nowych ksiąg gruntow7ycb 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej 
w te księgi lub do jej części jakie pra- 
w7o zastawni, służebności lub w ogóle ja­
kie inne prawa do wpisu hipotecznego 
uprzymiotnionc, o ile te prawa jako do 
dawnego stanu biernego należące wpi­
sane być mają, a już przy założeniu no- 
wej księgi gruntowej tamże wpisane nie 
zostały ;

ad II. odnośnie do wykazów tabularnych 
osoby j d  a) powyżej wymienione, aby 
z temi prawami zgłosili się do właści­
wego sądu powiatowego," a względem 
posiadłości tabularnych do właściwego 
sadu obwodowego najdalej do 30 czerw 
ca 1878, gdyż prawnym skutkiem za 
uiedbania lub uchybienia tego terminu

jest utrata prawa do poszukiwania zgło­
sić się. mającej pretensyi, przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na podsta­
wie wpisów, w nowej księdze hipotecz­
nej lub wykazie tabularnym zamiesz­
czonych a nie zaprzeczonych, w dobrej 
wierzy nabyły.
Ostrzega się, że termin powyższy nie 

może być dla stron pojedyńczych ani prze­
dłużonym , ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w7 tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo było już zapisane w dawniejszej 
księdze hipotecznej w miejsce której nowa 
księga hipoteczna lub wykaz tabularny wstę­
puje, było wiadome z jakiej rezolucyi sądo­
wej, lub jest przedmiotem dochodzenia, w 
skutek podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej.

Kraków 3 maja 1877.
L. 2093. E d y  k  t. (2798 3— 3)

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie­
ra się konkurs do całego ruchomego jakoteż 
w krajach w których ustawa konkursowa z 
25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z r. 1869 
położonego nieruchomego majątku Leisora 
Schleimera kramarza w Obertynie, i że do 
kierowania tym konkurtem ustanowionym 
został jako komisarz konkursowy c. k. sędzia 
powiatowy w Obertynie Albert Nahlilc zaś 
jako tymczasowy zawiadowca tejże masy adw. 
Ruweł Unicki w Obertynie.

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszelkie swe z którego 
bądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był wtoku, do 
dni 60 wedle przepisów ustawy konkursowej 
i pod zagrożeniem podauych tamże na­
stępstw prawnych w tutejszym sądzie lub u 
komisarza konkursowego zgłosili i aby na termi­
nie który przez komisarza konkursowego do 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który za­
razem jako termin ugodowy ustanowionym 
będzie płynność i pierwszeństwo swych pre­
tensyi wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy ma- 
sy, tegoż zastępcy, i wydziału wierzycieli in­
nych mężów swego zaufania,

I)o potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli równie zostanie termin przez ko­
misarza konkursowego wyznaczonym.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i nie­
bezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebno się 
okażą zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłoszone.
Uchwalono w radzie e. k. sądu obwodowego

K ołom yja dnia 21 marca 1877.
(2672 3— 3) E  (1 y  k  t .

L. 8460. Katarzynę Surmiakównę uwia­
damia się, że matka jej Marya z Olszewskich 
Surmiakowa w Nawaryi 1 lutego 1852 bez 
testamentu zmarła.

Gdy do tego spadku rzeczona Katarzy­
na Surmiakówna z miejsca pobytu nieznana, 
jest z ustawy powołaną, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku do spadku te­
go się oświadczyła, gdyż inaczej spadek ten 
z kuratorem dla niej ustanowionym, Józefem 
Surmiakiem przeprowadzonym zostanie.

Z c. k. sądu pow iatow ego.
Szczerzec 31 marca 1877.

(2660 3— 3) E d y li t.
L. 2501. 0. k. sąd obwodowy w Rze­

szowie oznajmia niewiadomej z miejsca po­
bytu Wandzie Tudorowlez. iż Izaak Holio- 
schtitz w dalszej drodze egzekucyi prawomo­
cnego nakazu zapłaty z 4 kwietnia 1872 1. 
2778 celem zaspokojenia sumy 300 zł. w. a. 
z pn. przeciw Maryi Jaworskiej wywalczonej, 
uzyskał uchwałą z 30 listopada 1876 1. 8438 
zezwolenie na powtórną sprzedaż sumy 1400 
zł. w. a. na realność pod nr. 338 w Rzeszo­
wie położonej , pierwotnie na rzecz Maryi 
Jaworskiej, później zaś na rzecz Józefy Tu- 
dorowiczowej, małoletniej Ludwiki, Wandy i 
Maryi Tudorowiczów w znaczniejszych czę­
ściach intabulowanej.

Ponieważ miejsce pobytu na teraz peł­
noletniej już Wandy Tudorowicz wiadomem 
nie jest, przeto ustanawiając dla niej kurato­
rem adwokata dr. Bindera z substytucyą adw. 
dr. Fechtdegena, któremu uchwałę z 30 li­
stopada 1876 1. 8438 się wręcza, wzywa 
się ją, aby miejsce pobytu swego sądowi lub 
ustauowionomu kuratorowi wskazała, lub też 
innego obrońcę sądowi wymieniła, gdyż ina­
czej prawne następstwa z zaniedbania wyni­
kłe, sama sobie przypisze.

Rzeszów 19 kwietnia 1877.
(2919 3 —3) U <1 y  k  t .

L. 26983. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie otwiera niniejszom konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a

w krajach, w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. 
p. p. położony majątek Towarzystwa produk­
cyjnego krawców we Lwowie, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy sądu krajowego Zubrzyckiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
adw. dr. Gajewskiego, wzywając zarazem wie­
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, poczy­
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy i 
aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 4 czerwca 1877 godzinę 4 po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 31 lipca 1877 i 
podać ją na terminie na dzień 8 sierpnia 1877 
godzinę 4 po południu, wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw­
szeństwa, chociażby nawet o nią spór już był 
wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i. członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na termiuie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowano przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w Gazecie Lwow­
skiej.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 19 maja 1877.

(2830 3—3) . E  a  y  l t  t .
L. 2831. O. k. sąd krajowy w drodze 

dalszej esekucyi wyroków c. k. sądu obwo­
dowego w Tarnowie z dnia 12 listopada 1863
1. 13920 c. k. sądu krajowego wyższego z d. 
3 maja 1864 1. 3487 i 31 grudnia 1864 1. 
15606 rezolucyi e. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie z dnia 23 grudnia 1870 1. 10884
c. k. sadu krajowego wyższego z dnia 1 czer­
wca 1871 1. 5326, 10 maja 1872 1. 963 i 16 
stycznia 1874 1. 26165 celem zaspokojenia 
należącej Józefowi Zajączkowskiemu od spad­
kobierców Henryka Fihausera sumy 3348 zł. 
97% kr. z większej 4166 zł. ni. k. z przyn. 
dozwala przymusową sprzedaż % części 
VI schedy dóbr Gdowa w powiecie dobczy- 
ekim położonych do masy spadkowej Hen­
ryka Fihausera względnie tegoż spadkobier­
ców i prawonabywców dom. 132, p. 189, n. 
50% haer. dom. 379, p. 301, n. 59 haer. i 
60 haer. własnych przez publiczną lieytacyę, 
która w dwóch terminach na dniu 25 czer­
wca i 25 lipca 1877 o godzinie 10 z rana w 
tutejszym c. k. sądzie krajowym przedsię­
wziętą będzie, pod następującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania stanowi się war­
tość tych % części VI schedy dóbr Gdowa 
aktem oszacowania w sumie 24388 zł. 55 ct. 
w. a. wypośrodkowana, poniżej której te czę­
ści dóbr na powyżej wyznaczonych terminach 
nie będą sprzedane.

2. Chęć kupna mający przed rozpoczę­
ciem licytacji złożyć mają do rąk komisyi 
sądowej, uskuteczniającej takową, wadyum w 
kwiPie 2000 zł. (dwa tysiące złotych reń­
skich) w. a. w gotówce, w książeczkach kasy 
oszczędności miasta Krakowa, lub też w obli­
gacjach indemnizacyjnych galic., listach za­
stawnych Towarzystwa kredytowego - ziem­
skiego galicyjskiego lub innych papierach 
wartościowych, dających bezpieczeństwo pu- 
pilarne, na okaziciela opiewających, a to we­
dług kursu w dniu złożenia w gazecie „Czas“ 
umieszczonego.

3. Nabywcy na licytacji, złożone przez 
niego wadyum w gotówce, do ceny kupna 
zostanie wliezonem, wadyum zaś w książecz­
kach kasy oszczędności lub w papierach war­
tościowych złożone, zwróconem mu zostanie 
za uiszczeniem równowartości w gotówce. 
Inni chęć kupna mający otrzymają swoje 
wadya zaraz po ukończonym terminie licyta- 
cyjnym.

Dalszo warunki licytacji, akt oszacowa­
nia % VI schody dóbr Gdowa, oraz wykaz 
hipoteczny tychże dóbr, strony interesowane 
przejrzeć mogą w odnośnych aktach sądo­
wych w registraturze sądu krajowego w Kra­
kowie, zaś w dniu licytacji u komisyi do 
przedsięwzięcia takowej wydelegowanej.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się obydwie strony, współwłaścicieli dóbr i 
wierzycieli hipotecznych, a to wiadomych clo 
rąk własnych, zaś

a) masę spadkową Eleonory z Wojnarowi- 
czów Fihauserowej,

b) masę spadkową Konstancyi z Fihauserów 
Bielowskiej,

c) Czesława Fihausera,
d) Alfreda Fihausera i
e) Abrahama Stiela, z miejsca pobytu nie­

wiadomych, tudzież
f) wszystkich wierzycieli hipotecznych nie­

wiadomych, którzy po dniu 10 stycznia

1877 do hipoteki % części VI schedy 
dóbr Gdowa weszli i tych, którymby oj 
becna rezolucya lieytacyę rozpisująca z 
jakiejkolwiek przyczyny doręczoną być by 
nie mogła, do rąk kuratora adw. Sty­
cznia z substytucyą adw. Goldmanna do 
tego i następnych czynności z tej licy­
tacyi wynikłych ustanawiającego się — 
tych ad e, d, e, f, także przez edykta. 
Kraków 13 kwietnia 1877.

(2918 3—3) O bw ieszczenie.
L. 4477. Krajowa konfereneya nauczy­

cielska rozpocznie się we Lwowie dnia 3 
września b. r. pod przewodnictwem c. k. kra­
jowego inspektora szkół Tymoteusza Mandy- 
bura uroczystem nabożeństwem, na które 
zgromadzą się członkowie konferencyi obrz. 
łacińskiego w wymienionym dniu o godzinie 
9 rano w kościele katedralnym, członkowie 
zaś obrządku gr. kat. w cerkwi Wniebowzię­
cia Najśw. Panny Maryi. Po nabożeństwie 
udadzą się wszyscy na miejsce, gdzie posie­
dzenia odbywać się będą rano od godziny 9 
do 12, po południu zaś od godziny 4 do 6. 
Miejsce oznaczy się później. Tam zagai prze­
wodniczący konferencyę. potem nastąpi wy­
bór sekretarzy i sprawozdanie, czy wszyscy 
z powołanych na konferencyę są obecni. — 
Członkowie wybrani przez konfereneye okrę­
gowe złożą do rąk przewodniczącego man­
daty podpisane przez przewodniczącego kon­
ferencyi okręgowej. Kto przybędzie później, 
winien zgłosić się do przewodniczącego i u- 
sprawiediiwie spóźnienie, kto zaś z powoła­
nych nie będzie mógł brać udziału w kon­
ferencyi winien przedłożyć krajowej Radzie 
szkolnej piśmienne usprawiedliwienie.

Przewodniczący odczyta wszystkie spra­
wy, która mają być przedmiotem obrad, a 
potem złożą delegaci okręgów szkolnych, ró­
wnie i inni członkowie konferencyi wnioski 
na piśmie na ręce przewodniczącego.

Po odczytaniu tych wniosków nastąpi 
wybór wydziału wykonawczego i podział na 
sekeye, których ilość wyznaczy przewodni­
czący według ilości i jakości wniosków, na­
reszcie wybór członków każdej sekcyi i prze­
wodniczącego.

Miejsce, w którem każda sekeya ma o- 
bradować, oznaczy przewodniczący. Przy koń­
cu każdego posiedzenia oznaczy przewodni­
czący porządek dzienny następnego posie­
dzenia.

Tego samego dnia i w tern samem miej­
scu rozpocznie się drugie posiedzenie o go­
dzinie 4 po południu odczytaniem protokołu 
posiedzenia poprzodniega, grotem poda prze- 
wodiiicząey do wiadomości konferencyi, gdzie 
i w którym czasie obradować będzie każda 
sekeya i wymieni sprawy każdej sekcyi przy­
dzielone, następnie przystąpi konfereneya do 
obradowania nad sprawami umieszczonemi na 
porządku dziennym.

Sprawy wyznaczone przez krajową Ra­
dę szkolną za przedmiot obrad mają pierw­
szeństwo przed innemi wnioskami.

O godzinie 6 zamyka przewodniczący 
posiedzenie, odczytując porządek dzienny po­
siedzenia następnego i dając pierwszeństwo 
wnioskom nie załatwionym na tern posie­
dzeniu.

Tym samym sposobem odbędą się na­
stępne posiedzenia w dniach 4, 5, 6 i 7 
września b. r . , a konfereneya zakończy się 
dnia 7 września o godzinie 6. Wnioski na 
tej konferencyi nie załatwione przekaże się 
do zbadania wydziałowi wykonawczemu, który 
je przedłoży wraz z uchwałami konferencyi 
krajowej Radzie szkolnej. Następujące sprawy 
wyznacza kfiow a Rada szkolna za przedmiot 
obrad konferencyi.

L Jaki winien być plan nauki szkół 
niedzielnych i jak ma być ułożona książka 
stosowna do tego planu?

II. Jakie trudności nasuwają się w wy- 
konauiu planów nauk dla szkół ludowych 
przepisanych przez pana ministra wyznań i 
oświecenia a wydanych przez krajową Radę 
szkolną, a mianowicie w geometryi, geogra­
fii, historyi, naukach przyrodniczych i w o- 
gólc w przedmiotach objętych rzeczonemi 
planami i jakby dały sie uchylić?

ILI. Jal ile spostrzeżenia poczyniono co 
do wydanego regulaminu szkół ludowych i 
jakieby w nim zo względu na potrzeby szkół 
w kraju naszym należało poczynić zmiany 
lub dodatki?

IV. Sprawozdania inspektorów szkol­
nych wykazują, że się w ubiegłych kilku Ja­
tach stan frenkwcncyi młodzieży starszej w 
znacznej liczbie szkół wiejskich i małomiej­
skich polepszył, lecz że frekweneya rzeczona 
jest jeszcze mimo postanowień zawartych w 
ustawie z dnia 2 maja 1873, a mianowicie 
w artykułach 43 i 44 w bardzo wielu szko­
łach wymienionych nie odpowiednia, i że o- 
koliczność ta bardzo tamuje pomyślny rozwój 
oświaty. Konfereneya weźmie pod rozwagę, 
jakby temu można zaradzić.

V. Oo jest przyczyną stosunkowo nie­
znacznej frekwencyi w szkołach w y d z ia ło w y c h  
męskich ?

VI. Sprawozdanie z obrotu i stanu fun­
duszu emerytalnego.

Z Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie dnia 13 maja 1877.

i



9
$979) (grfettittttłffe.

$ a §  l  !. &'reil= a l l  jpre^geridjt in  3i= 
t)at itber b a l  tum ber f. f. totaatSaitmalt= 

[ $ “ ft in  S iciit geftefite SBegUjrat, in  go tge bel 
^ fd j lu f f e l  nom 1-3 3 M  1877 Q.  8811 © tf., 
3“  ffted)t erfa itu t:

$)er S n lja tt bel in  ber Bcitfcfjrift „ S ra m  
tenauer SBodjenbtatt Oont 7 SSJJcii 1877 9tr. 19 
“ uf ber 2 ©eite cntl)altcnen 5 tr tife tlr begritm  
bet bom ben SBorten „@in SDfinifterhtm, loeL 

b il  „um  biefel ©nbe ^crbeigrtfufjren" 
ben Slf)atbe{tanb bel im  § 65 lit. a © t. ©. 
begeicfjneten SSerbreĄenl ber © tornng  ber offenL 
liczeń fftufje; e l toirb, ba bic f. f. © ta a t la m  
toaltfdjaft gegen eine beftimmte iperfon bie 
Stnftage n id jt erf)o&en f)at, nad) § 493 © t. ty.
C . b a l  objectioe 93erfaf)rcn eingeteitet unb 
gemafj §§ 489 unb 493 © t. t y.  O . bie Oon 
ber f. f. © taa tlan lo a ltfd ja ft in  S icin  oerfiigte 
Sefdjlagnahm e biefer fśrucffdjrift beftatigt, gc= 
uta§ § 36 fprefjgefcljel bie loeitere ffierbreitung 
berfelben un terjag t unb nad) § 37 cit. ®ej. 
bie 93ernid)tung ber m it 93ejd)lag belegten 
@ jemplare angeorbitet.

$ )a l 1. !. ^ re t la  a l l  fprefjgeridjt in  ©org 
f)at auf Slntrag ber !. f. © taa tlan io a ltfd ja ft 
in  jjrolge bel 93(-fd)tuffc§ oom 12 9Rai 1877, 
91r. 174D /2078S, git fftedjt e r fa n n t:

® er S n ^ a lt  bel S lrtifc ll m it ber ?Xnf= 
fd)rift „N ostre  C orrespondenze. E om a 6
M aggio11 in  ber gc itfd jrift „II G oriziano11 Sir. 
105 oont 9 SJłai 1877 begriinbet b a l  5Jer= 
bredjen ber © tornng  ber óffentlidjen fRufp! u 
O rbnung  nad) § 65 a @t. © . unb toirb baljcr 
un ter ghigritiger 33eftćitigung ber oerfiigten 
93efd)lagnal)uu‘ auf © nm b br§ § 493 © t 9)
D . bic SBeitcroerbreitung biefer S rućffd irift 
oerboten. 1 '  '

2)a§ 1. f. Sanbel= a ll  ipre|gevid)t in 
Ttneft (jat anf Slntrag ber t. f. ©tacitlamoalt- 
fdjaft mit fBcfdjtufj oom 13 9Jiai 1877 Q 
3283/313, gu 3Eec£)t erfannt: '

®er Snijatt bel 31rtifefl ntit ber 9Iuf- 
fcfjrift „Geografia11 unb ben Slnfangitoorten 
„Fanfulla ha mandato11 unb bel Slrtifefg Gli 
stemmi de Trieste e dell Istria11 unb ”ben 
Stnfangśtoorten „II Consiglio della citta“ ent 
hatten in ber 3 eitjd)rift „U Nuovo Tereeśteo“ 
fRr. 109 oom 9 fWai 1877 gebrneft in S f t  
bei ©. Sateftra & ©o., begriinbet ben Stbatbe- 
ftanb bel Ufrgetjens ber ©tornng ber óffrnf- 
licfien fRufie nad) § 65 a @t © unh mirb h r 
unter gtcidjgeitiger 33eftatiaunabrr 
S tM IasnaJm t ouf ®runb bts 8 493 ś f  ® «
0 .  unb 36 brt ę k f c c f tM  I 
tung btefer $>rucffd)rifi Oerboten.
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• *1’ ■ C‘ k - m iejsko-delegow any sad
pow iatowy w T arnopolu zawiadam ia, iż zło ­
żone zostały u niego do pow szechnego p rzej­
rzenia arkusze posiadania i inne ak ta służyć 
m ające do założenia księgi hipotecznej dla 
gm iny katastra lnej Dubowce.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone hyc mogą w sądzie tu­
tejszym do dnia 15 czerwca 1877 w któ­
rym to dniu dalsze dochodzenia prowadzone
będą.

Tarnopol dnia 24 maja 1877.
(2989) O gloszeuic.

L. 3043. 0. k. sąd powiatowy zawiada­
mia, iż złożone u niego zostały do powszech­
nego przejrzenia arkusze posiadania i inne 
akta służyć mające do założenia księgi grun­
towej dla gminy „Chorzów i Cząstko wice.11

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku­
szów posiadania wniesione być mogą w są­
dzie powiatowym lub przed kierującym do­
chodzeniami na dniu 11 czerwca 1877, w 
któryip dalsze dochodzenia prowadzić będzie.

’’ Jarosław dnia 20 maja 1877,
(3015) © g ło s z e n ie .

L. 231. 0. k. sąd powiatowy zawiada­
mia,  iż dochodzenia miejscowe celem zało­
żenia księgi hipotecznej dla gminy katastral­
nej Bobrowniki małe z miejscowością Dob­
czyce dnia 4 czerwca 1877 rozpoczyna.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Tarnów dnia 24 maja 1877.
(2974 1— 3) O bw ieszczenie.

L. 213. 0. k. sąd powiatowy w Tyczy­
nie podaje niniejszem do powszechnej wiado­
mości, że w sprawie egzekucyjnej Marcina 
Kaczorowskiego, Wojciechowi i Zofii małżon­
kom Wójcikom celem zaspokojenia pretensyi 
wywalczonej w kwocie 115 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się w tym sądzie publiczna sprze­
daż przynniSOWa połowy realności pod 1. k.

w Słocinie położonej, dłużników własnej, 
protokołem z dnia 2 lipca 1875 1. 4019 za­
stawniczo opisanej, a następnie ocenionej pod 
hastępującemi warunkami-

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina, a mianowicie na 
dzień 26 czerwca, 26 lipca i 24 sierpnia 1877 
każdym razem o godzinie 10 przed nołu- 
dmein w gmachu sądowym.

2 Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzeeirn zaś ter­
minie także i za, a nawet niżej ceny szacun­
kowej najwięcej ofiarującemu za gotowa za­
płatę sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwo­
cie 453 złr. 74 et. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych w re- 
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

Tyczyn, dnia 9 maja 1877.
(3018 1—3) E  d  y  k  t .

L. 3691. C. k. sąd powiatowy w Dhno- 
wie dozwala równoczesną uchwałą przymu­
sową sprzedaż realności pod lk. 45 w Clilew- 
czanach położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiacej należącej do dłużnika Iwana Kieba- 
na na rzecz Uersza Rubina Zana w celu za­
spokojenia wekslowej pretensyi .128 zł. a. w.

Sprzedaż ta odbędzie się w drodze pu­
blicznej lieylaeyi w trzech terminach dnia 7
czerwca, 5 lipea, 6 sierpnia 1877 każdym 
razem o godzinie 10 rano, a to przy pierw­
szych dwóch tylko za lub wyżej ceny wy­
w ołania, przy trzecim zaś nawet niżej ta-

k°W(̂ Miejscem licytacyi jest zabudowanie są­
dowe w Dhnowie _

Cene wywołania stanowi cena szacun­
kowa w sumie 345 złr. a w

W a d y u m  wynosi 34 złr. oO ct. 
i ma być w gotówce złożone.

Reszta warunków tezy w kanceiaryi
tti rJn nr7.Air7.p,nin..

a. w.

i w TThnowie do przejrzenia. ^
Tvch wierzycieli którzyby pozu.ej jakie 

rTPC/one do wspomnianej realności
prawa iz Jktórymby uchwała dozwalająca
nabyh, hi doręczoną być me mogła

r s b  S W *  i s

~ -i 9~\ E  cl- T" ^
(2949 1 --  F  [STa dniu 20 czerwca 1877 o
. , Jj o z rana odbędzie się ŵ  sądzie tu-

g°- mibliczna sprzedaż realności pod Nr.
tejszym P icnkn położonej, w sprawie Ryfki
w  W Stein przeciw Sałatowi Gonkowi i le-
W asscrstie J adkowQj Marty Gonko pto 59 
z| c9>r ™ a w- z pn. na którym realność ta

i v„’ir)V cene sprzedaną zostanie.
Za jakS t  opisania i oszacowania, tudzież wa- 
runki licytacyjne mogą być w registraturze
przejrzane> ^  M  marca 1877.

t  *7« B . - . o .  (3020 1 - 3 )
Ogłoszenie k o n k u r s u .

W skutek uznania szkoły pospolitej w 
Rymanowie za etatową o trzech nauczycie­
lach rozpisuje się niniejszem konkurs na po­
sadę drugiego i trzeciego nauczyciela przy 
tejże szkole za roczną płacą 450 złr. a. w.

P odania o tę posadę zaopatrzone w do­
wody teorytyeznego i praktycznego uzdolnie­
n ia w nieść należy za pośrednictw em  bezpo­
średnio  przełożonych w ładz szkolnych do 
Rady szkolnej okręgow ej w Sanoku najdalej 
do 15 lipca 1877.

P raw o prezenty  w ykonuje Rada szkol­
na m iejscow a w Rym anow ie.

O. k. R ada szkolna okręgowa.
Sanok 30 kwietnia 1877.

(2951 1— 3) E d y k  t .
L. 21830. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie oznajmia niniejszym edyktem, że Maryę 
Bandurowską, współwłaścicielkę realności we 
Lwowie pod 1. 4374/4 położonej, za marno- 
trawczynię uznano, i że dla tejże kurator w 
osobie męża jej Alojzego Banduroiyskiego 
został ustanowionym.

L\yów dnia 4 mają 1877.
(2869 1— B) E  d  j  l i  t ,

L. 6172, O, k sąd deleg. miejski w 
Krakowie podaje do wiadomości, iż celem za­
spokojenia sumy pożyczkowej 600 zł., wzglę­
dnie niespłaconej reszty z przyn. odbędzie 
się na rzecz galic. Zakładu kred. ziem. w 
Krakowie w gmachu sądowym w trzech ter­
minach 6 czerwca, 4 lipca i 9 sierpnia, 
1877, każdym razem o godzinie 9 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności włościańskiej dłu­
żnika Stanisława Będkowskiego własnej pod
i. 14 w Wyciążu w powiecie krakowskim po­
łożonej, nie stanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 2250 zł. a wa- 
dyum 225 zł.

Protokół zastawniczego opisania tej re­
alności i reszta warunków licytacyjnych mogą 
być przejrzane w tutejszejszej registraturze.

Kraków dnia 7 kwietnia 1877.
(2870 1—3) E d y k  t .

L. 6173. C. k. sąd delegow. miejski w 
Krakowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy pożyczkowej 500 zł., wzglę­
dnie rat płatnych w kwocie 240 zł. i resztu- 
jącego kapitału 183 zł. z odsetkami odbędzie 
sic na rzecz galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie w gmachu sądowym w 
trzech terminach 7 czerwca, 4 lipca i 8 
sierpnia 1877, każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności włościań­
skie) dłużnika Tomasza Kijania własnej pod lk. 
52 w Wyeiążu w powiecie krakowskim poło­
żonej, nie stanowiącej ciała hipotecznego.

' ’0 ena wywołania wjuosi 2000 zł. awa-  
dyum 200 zł.

Protokół zastawniczego opisania tej re­
alności i reszta warunków licytacyjnych mo^a 
być przejrzane w tutejszej registraturze. 

Kraków 8 kwietnia 1877.

(3009 1 -3) K onkurs.
L. 710. Niniejszem ogłasza się konkurs 

na następujące posady nauczycielskie przy 
szkołach etatowych.

I. W powiecie Bocheńskim:
1. Przy szkole w Łapanowie posada 

nauczyciela kierującego z płacą 350 złr.
Przy szkole w Łapanowie posada nau 

czyciela młodszego 200 złr.
2. w Lipnicy murowanej nauczyciela 

kierującego z płacą 3o0 złr.
W Lipnicy murowanej nauczyciela młod­

szego z płacą 200 złr.
3. w' Mikluszowicacli nauczyciela młod­

szego z płacą 200 złr.
4. w.Rzezawie posada nauczyciela z 

płacą 300 złr.
5. w Kzegoeinie posada nauczyciela z 

płacą 300 złr.
6. w Ujściu solnem nauczyciela młod­

szego z płacą 300 złr.
7. w Wiśniczu nowym nauczyciela młod 

szego z roczną płacą 270 złr. i 100 złr. do­
datku.

8. w Wiśniczu starym posada nauczy­
ciela z płacą 300 złr.

9. w Lipnicy górnej przy szkole filial­
nej z płacą 250 złr.

10 w Łąkcie górnej przy szkole filial­
nej z płacą 250 złr.

11. w Niedarach przy szkole filialnej z 
płacą 250 złr.

12. w Kobyla przy szkole etatowej z 
płacą 300 złr.

II. W powiecie Brzeskim :
1. w Biadolinach nauczyciela z roczna 

płacą 300 złr.
2. w Borzęcinie kierującego nauczycie­

la z płacą 450 złr.,
dwóch młodszych nauczycieli z płaca 

po 240 złr.
3. w Czchowie młodszego nauczyciela 

z płacą 200 złr.
4. w Dembnie nauczyciela z płacą 300 zł.
5. w Gnojniku nauczyciela z płaca 

300 złr.
6. w Gosprzydowej posada nauczyciela 

z płacą 300 złr.
7. w ładownikach posada młodszego 

nauczyciela z płacą 240 złr.
8. w Jasieniu posada nauczyciela z pła­

cą 300 złr.
9. w Łętowicach posada nauczyciela z 

płacą 300 złr.
10. w Maszkienicach posada nauczycie­

la z płacą 300 złr.
11. w Okocimie młodszego nauczyciela 

z płacą 200 złr.
12. w Paleśnicy posada nauczyciela z 

roczną płacą 300 złr.
13. w Porehie uszewskiej nauczyciela 

z płacą 300 złr. ‘
, 14- w Radłowie młodszego nauczyciela 

7 płacą 200 złr.
. , 15. w Szczurowy młodszego nauczy- 

c“9a z płacą 240 złr.
300 złr*" W ^ ruowL nauczyciela z płacą

Iq ‘ w ^ szwi nauczyciela z płacą 300 zł. 
r, ,, w Wojniczu młodszego nauczycieia 
z płacą 210 złr.

19. w Woli przomykowskiej nauczycie- 
Ja z płaCą 30o złr j J

^9. w Zakliczynie dwóch nauczycieli z 
i oczną płacą po 300 złr.
i ia W  hogumiłowicach przy szkole fi­
lialnej 2 płacą 250 złr

Płacą ? 5 o I ł r Zł° tej PrZy ^  *
BI. W powiecie L im anow skim :

300 złr W IJhnanowy nauczyciela z płacą

P l« 4  SOO* " 0"7  mł0dS!eg° *
300 złr W Niedźwicdziu nauczyciela z płacą

300 złr W Przyszowy nauczyciela z płacą

300 złr W S'lopnicach nauczyciela z płacą

płacą 250 S arZ° Wej P1' ^  szk0le iiUalneJ Z
0 . k. Rada szkolua okręgowa,

Bochnia dnia 8 maja 1877.
(2930 1—3) @ & i I t
. f S- 4994. SSon ©eiteu bel f, f. ftcibt.
oeli/g. Aejirfl Oeridjtel in Stanisławów tuirb 
fmtbgeiuadjt, bafj Sehrnerl Bauch mit bem 
©e|itd)t' nom 29 Sdmter 1877, 1497 um
bte vlmortiftruug ciucl angcbttd) iu SSertuft gc= 
ratenen non ber Ozernowitzer=9Ritttnr=§au'pt= 
?berpftegl=fDiagajing=i8 evinattuHg iiber bie fur 
bte nom 1 Sdmtcr 1876 bil @nbe ®ejember 
imterimmmene Cagcr= unb ©treuftroMiefeuiua 
fur bte Stanisiauer f. f. jDiititdr=®armfon im 
laatcn erlcgtc Jaution pr. 45 ft. auSgcfcrtin*

p o fittn JĄ eta  " &  t m '  grift
»»m w ,  3a(,in- frfjs ® ^ tn unb ^\f J
f t , , * ? ' #  i«  n % n ,  unb jfim 
S r Ł i J  p i ^  flf-fienilbcr bem SittftcIIer 
S  r !  C/ V , baT^ i m' al§ fonft biefer 
OepDfitcnfdjem jfir amortifirt crflart tnerbeu 
tuutbc.

Stanisławów am 25 SPdrj 1877.

(2753 1 - 3 )  «  & ł f t .
3 . 15247. 91 om Semberger f. f Sanbei- 

gendjte irnrb befjufl Buftellung an bie nnbe- 
fauuten Jtedjflnefjmer ber Pładjtafimaffen nmh 
Antonie Frauenfeid gcb. Podhornik u nad 
Tomas Podhornik baitn an bie bem Scben u 
SBofjnorte nad) unbefannte Catharine 1 'odhor 
nik bel fj. g. ^abutarbejdjeibel nom 10
1876 Q. 25655, tnomtf fiber Stnfudjen bt |  
Simon Demus u. ber Srben naefi Sophie Ku 
nasiewicz a tl gegenmdrtiger aKiteigentbumer 
ber 9tealitdt O. N. 332»/4 tu Semberg W  
©jtabulirnug ber iiber einer ©dtftc biefer 
Jteahtdt 511 ©unftcn ber Gatharina Podhornik
u. ber ©rben bel Johann Podhornik b i ber 
Anna Oberkampf geb. Podhornik u. ber 9łacb- 
ta^maffen nad) Antonie Fraueofeld geb Pod 
liornik u. nad) Tomas Podhornik W tenhen 
©umme pr. 300 ft. ©onn. 9Knnje, betotffiat 
tmtrbe fiir bie obbcfagtcu unbefannten ^nte- 
reffenten ber 2lbn. Dr. Raabe mit ©ubfti- 
tnirung bel 9tbn. Dr. Weiss gum ftitrator 
ad actum ernannt, bemfetbeu fofort ber obiae 
93cfdjcib gngefteat unb fjienon bie bejagten 
Sntcreffenten uuttelft gegentodrtigen ©bictel 
nerftanbigt.

Słom f. f. Baitbelgeridjte.
Scntberg ben 21 Stprit 1877.

(3001 2—3) E  a  y  l t  t .
L. 7939. Celem zaspokojenia kwot 98 

zł. J 210 zł. nik. zpn. odbędzie się publiczna 
sprzedaż połowy realności i. 6 w Gródku 
masy Herscha Wintera i Sary Neudórfer wła­
snej dnia 14 czerwca i 12 lipca 1877 powy­
żej ceny szacunkowej lub za takową, dnia 16 
sierpnia 1877 poniżej tej ceny na rzecz Sa­
muela Bluma eessyonaryusza Ashera Bluma. 
70 t Wndyum 50//° stanowi kwotę 65 zł.

O. k. sąd obwodowy.
Gródek duia 25 marca 1877.

(3005 2—3) E  ii  y  k  t .
L. 1419. Podaje się do publicznej wia­

domości, źe na zaspokojenie 60 zł w a 
sprzedaną zostanie realność pod i. 30 w Dą­
browie, Tekli Nowosadowej własna na rzecz 
Andrucha Czubaja w terminach 7 czerwca 
1877, 5 lipca 1877 i 2 sierpnia 1877 zawsze 
o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 800 zł. w. a.
Warunki licytacyjne pzzejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Radziechów 28 marca 1877.

(2964 2—3) O głoszenie.
L. 2364. 0. k. sąd powiatowy w Bóbrce 

ogłasza niniejszem , ze na rzecz c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie celem uzyskania wierzytelności jeo-o w 
kwoce 867 zł. 36 et. w. a. z pn. od dłużni-

imd lkai10/78 w V al^ ‘iiCcj  “ V S'ę’ realn°ńćpod lir 10/78 w Lrnsdorńe położona rzec.70 
nogo dłużnika własna, ciało tabularne stano­
wiąca, na trzech terminach, to jest dnia 28 

. du,a 26 h Pca i dnia 30 sierpnia
1877 każdym razem o godzinie 10 zrana w 
kanceiaryi tutejszosądowe.j na publiczna iicy-

1 najwięcej ofiarującemu za
200 ł  Wadyum L° 0/o cefly szacunkowej ^00 zł. w. a. sprzedaną zostanie.
rzeć warunki Ii(iytacyjne można przej-
dowej JCZaCJ a ach re^istratury tusą-

. O czem się zawiadamia strony, tudzież 
wierzycieli znanych z miejsca pobytu do rak 
własnych, dla wszystkich innych wierzycieli 
ktorzyby po dniu 20 czerwca 1876 do księgi 
gruntowej sprzedać się mającej realności we­
szli lub ktorymby z jakiejkolwiekbadź przy­
czyny uchwała licytacyjna doręczona być nie 
mogła ustanawia się kuratora w osobie c t  
notaryusza p P. Waydowskiego, któremu de- 
uiet kuratorski i niniejszą z-ezolueyę się do-
lęCZil.

Bobrka dnia 30 marca 1877.
(2818 2 3) ObwiesacKeufe.

L. 10679. W celu zabezpieczenia dosta­
wy materyału konserwacyjnego dla a-ościńcń-c 
państwowych w obrębie budowniczym asT ef 
skini na lata 1878, 1879 i 1880 odbędzie s t
na dniu 7 czerwca 1877, o godzinió 19 ę
Południe w c. k. starostwie jSietśkiem  L Z  
tacya za pomocą ofert pisemnych Dnoi 
na rok 1878 wynosić będzie: °StaWa
dla traktu podtatrzańskiego 3230 metr s™ " 

w cenie fiskalnej 5123
dla traktu dukielskiego 3540 m etr”

w cenie fiskalnej8

dia ^
" c^nie £ k a l n ? ieg° m S \ l i oĆ- cr  

nej I B M , ™  W CeniG fekal-

r. 1 , 7 zaopatizoue w wadyum 5% ce­
ny fiskalnej,_ przed upływem oznaczonego ter­
minu wniesione być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub podane po upływie terminu nie będa 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
We Lwowie dnia 8 maja 1877.
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(2992 2— 3) E d y h t .

L. 4673. Dnia 18 czerwca ewentualnie 
17 lipca i 20 sierpnia 1877 o 10 godzinie 
rano odbędzie się w sokalskini e. k. sądzie 
powiatowym przymusowa publiczna sprzedaż 
realności 1. 16 w Zboiskach Abrahama Szu- 
merana na 525 złr. oszacowanej, przedmiotu 
ksiąg gruntowych nie stanowiącej, na zaspo­
kojenie pretensyi ks. Jana Szubera w kwo­
cie 400 złr. z pn. i masy spadkowej Augu­
styna Jaeschke w kwocie 150 złr. z pn.

Akt opisania i oszacowania można tu 
przejrzeć.

Sokal 27 kwietnia 1877.
L. 912. (2984 2— 3)

© g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
O. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi­

szni podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia Zakładowi kredytowemn włościań­
skiemu we Lwowie przez Fedka Nakonecz- 
nego zapłacić się mającej kwoty 143 złr. 88 
et. w. a. z pn. odbędzie się publiczna licy- 
tacya w sądzie tutejszym na dniu 20 czerw­
ca, 4 lipca" i 8 sierpnia 1877 każdym razem 
o 10 godzinie przed południem w celu sprze­
dania realności dłużnika pod i. kons. 37 w 
Mokrzanack wielkich położonej na 400 złr. 
w. a. sądownie oszacowanej, i o tem się chęć 
kupienia mających z tem zawiadamia, że 
wadyum w kwocie 40 złr. w. a. wynoszące, 
do rąk c. k. komissyi licytacyjnej ma być 
złożone, reszta zaś warunków licytacyi w c. 
k. sądzie tutejszym przejrzeć można.

Z c. k. Sądu powiatowego
Sądowa-Wisznia, dnia 14 marca 1877. 

(3011 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 23419. W celu zamknięcia bocznego 

ramienia rzeki Dniestru pod Pieczarną które­
go koszta wynoszą w cenie fiskalnej 928 zł. 
75 ct. odbędzie się w c. k. Starostwie zale- 
szczyckiem na dniu 18 czerwca licytacya za 
pomocą ofert.

Warunki budowy można przeglądnąć w 
rzeczonem c. k. Starostwie, gdzie w powyż­
szym terminie najdalej do godziny 12 w po­
łudnie wniesione być mają oferty zaopatrzo­
ne w 5°/0 wadyum.

Oferty oddane po terminie lub nieuło- 
żone w przepisany sposób nie będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. Namiestnictwa
We Lwowie dnia 20 maja 1877.

(2952 2—3) ŚVoufuV§ = (gkiiffttltng.
3- 8018. SBorn t. t. StrciSgcridjte in 

Tarnopol tuirb Befamtt gegeBctt, eS fet gletdp 
jeitig itBcr ba§ gcfamntte Betncglidjc ttttb ba§ 
in ben Sanbcrn, fur tuelefje bte fiuitfitrSorbmtng

nom 25 ©ejeutBer 1868 91r. 1 beg 91. ©. 93. 
Pont Safjre 1869 gitt, gelegcttc itti6eiuegltd)c 
SSmnógen bc» iit Tarnopol tuolpienbeit Markus 
Axelrad ber iloułurS croffuet mtb jur Scitung 
beffcl&ett ber f. f. SanbeSgeridjtMatf) Tupee 
beftimnit. 3 'un eiitfhueitigen 9JtaffaueHuaiteu 
tuirb ber in Tarnopol tuoljttcnbe 9ibU. Dr. Ho­
rowitz Beftcllt, itub mit bem eutjpredjenben 
©efretc uerfeljen. 3 U ber im § 74 ber St. D. 
uovgejd)vte6cnen SBatjl beS SSenuogcuS = 3Scr= 
tualtcrź mtb bcS ©IćiitBtger == StitSfdptfjeS tuirb 
bie SLngfnląrt auf bett 6 Smti 1877 9Sormittag§ 
9 Ul)r anbcramnt.

2Hle tuelcfje gegen biefe ^oufurSntaffe 
einen Slnfprud) at§ fionfmśglattBiger crfjcBett 
tuollen, fjaben iljre gorberungen, fctBft lucmt 
ein Diedjtśftmt baritBer attfjćhtgig fein fotltc, 
tniterljalB 60 ©age uom ©age ber Shutbmgdjmtg 
btcfeS ©biftcS an gcredjnet Lei biefent 5£rci§= 
geridjte iit Tarnopol nad) SSorfdjrift ber Kon* 
furSorbnung Lei SSenneibung ber in berfelbett 
ftngebrol)eten 9ładjtl)eile; ju r Stnmelbung, mtb 
Lei ber ©agfaljrt, tuelcfje auf ben 20 Sufi 
1877 SBormittagS 10 Ltfjr Beftiimnt tuirb, jur 
fiiguibirung itub 9tang§6efttnnmmg jit brhtgen.

©en bei ber aHgcmcinen ©agfaljrt er* 
fdjeittenben angemefbetert ©faubigern ftefjt ba§ 
Sftedjt git, burd) frcic 2Ba£)£ einett befinitiueu 
SDtaffauertuatter, beffen ©telluertretcr ttnb ein 
®faubigcr*2fugfd)itf3 ju  berufen.

3 ugleid) werben bie ©laubiger, lucldje 
uidjt im ©prengel be§ Tarnopoler f. f. ftabt. 
bel. 93ejirf»=@ertd)tc§ luofpten, aitggeforbcrt, 
einen in Tarnopol tuolptfjaftert 33euo(lutad)ttg* 
ten naml)aft ju  madjctt, tutbrigens itjueit itber 
Slntrag be§ § . ®oitfur§fomiffar§ auf ifjre ©e= 
fat)r unb ŚJoftett ein kurator bcftellt tuerben 
tuirb.

©ie tueiteren Sbroffcntltcfjitngeu im fiaufc 
biefeg ^unfitrS SBerfafjrettS tuerben burd) bas 
9tmt§Llatt ber „Gazeta Lwowska11 befamtt ge* 
gebeu tuerben.

Tarnopol ben 23 9 M  1877.
(2986 2— 3) © g ł o s z e n i e .

L. 3808. W konkursie do majątku Ma­
jera Hańba nicprotokołowanego kupca w Prze­
myślu, uchwałą c. k. sądu obwodowego w 
z dnia 13 marca 1877 do 1. 3808 otwartym, 
odbędzie się w gmachu sądowym w Prze­
myślu w biurze podpisanego komisarza kon­
kursowego Nr. 10 L piętro termin likwida­
cyjny na dniu 4 czerwca 1877, o godzinie 
9 lano, co się niniejszem do wiadomości 
wierzycieli podaje.

Przemyśl 21 maja 1877.
(2889 3— 3) <g b t l t. 3 - 826.

SSont Stanisławower !. f. Sirciggcridjtc 
tuirb befamtt gentadjt, bajj itber ©rfucijfdjrei* 
ben be§ f. f. Sanbecgerid)te§ in SBtnt nutu 9

©ejember 1876 3 . 101074 jur ©titbringmtg 
ber uom § . Władimir 9litter Uott Wilczyński 
ber f. f. priu. aflg. ofter. SSpbeii=©rebiL?lufta(t 
iit SEBicu fclptlbigen jyorbcntug mtb j tuar : bed 
ausftcfjrubrn AlajntaLrefteS pr. 11286 ft. 20 fr.
0. 2B; iit effectiuen ©ifber , ober nad) ber 
25al)t ber f. f. priu. attg. iiftr. 93obcn=6rebit* 
Sinftaft pv. 28215. 50. effectiuen frmtjoft)d)eu 
jyranfrtt fammt 5 7/10 °/0ńgnt 3ńtfi’n hout ! 
?tprit 1876 angefangett, mtb anberer StmiuitiitS* 
ratenbetrćige f. 97. ©. btc Uout befagteit f. f. 
ilanbe§gcrid)te bctuilligte ejeeutiue geilbietung 
ben betu @d)ulbiter Władimir SRitter Uott 
Wilczyński gcfjortgen, obiger fęorberuug f. 97. 
©. ju r łgppotfje! bienenbeu ©uter Mołotkow 
ttnb Hwozd fammt 3itgef)or Bohorodczaner 
93ejirfg (iergeridjtS in bret ©erminen nantlid) 
aut 21 Smtt, 19 Sufi mtb 23 Slitguft 1877 
uitt 10 Utjr SS. 9)7. uiiter uadjftefjenbrn 53e= 
bittgiłttgen uorgenoutmeu tuerben tuirb:

1. ber S(u3ruf§preiS betragt 30000 fh;
2. ba§ Słabiunt 3000 ft. 0. S35.;
3. bie itbrigen Stjitationgbebingmtgen u. 

ber ©abitlaraugjug fomtett tu ber 1). g. 97e= 
giftratur eingefc£)en tuerben.

Stanislau 24 997tirj 1877.
(2832 2— 3) E  d y  k  t.

L. 7229. C. k. sącl obwodowy w Tar­
nowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Dr. Maurycego Brauna w kwocie 250 złr. 
w. a. z. pn. dozwoloną została publiczna
przymusowa sprzedaż sum 2754 złr. m. k. 
i 4000 złr. w. a. z. pn. na dobrach Kwia- 
tonowice w powiecie Gorlickiem na rzecz 
Honoraty Najmanowskioj ciążących pod na- 
stępującemi warunkami.

1. Sprzedaż sum fftli odbędzie się przez 
publiczną licytacya w kaneelaryi c. L  nota- 
ryusza p. Nicefora Więckowskiego w Tarno­
wie w dwóch terminach a mianowicie na
dniu 28 czerwca r. b. i na dniu 12 lipca 1877 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
z tym dodatkiem, że sumy te na pierwszym 
terminie za lub wyżej nominalnej wartości, 
przy drugim zaś za każdą cenę.sprzedane 
będą.

2. Cenę wywołania stanowi wartość
nominalna 2754 złr. m. k. i 4000 złr. w. a.
czyli razem 6S91 złr. 70 ct. w. a.

Eesztę. warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w kaneelaryi c. k. notaryusza 
Nicefora Więckowskiego przez którego sprze­
daż ta przedsięwziętą zostanie.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za­
w iad om ien ie  ob ydw ie  s t ro ny ,  c. k. P r o k a r a -  
torya skarbowa we Lwowie i wszyscy wie­
rzyciele hipoteczni, a w szczególności wierzy­
ciele którzy by po d n iu  i2 3 ik w io ta ia  r. b. do

hipoteki weszli, lub którymby uchwała licy­
tacyjna z jakiegokolwiek powodu nie została 
doręczoną do rąk kuratora, który niniejszem 
w osobie adwokata Dr. Tokarza z substytucją 
adwokata Dr- Malawskiego ustanowionym 
zostaje tudzież przez edykta.

Tarnów dnia -3 maja 1877.
(2705 3—3) śfmttitnndjmtg.

3- 1663. 9Som f. f. 9kjirfggcrid)tc iit 
Zbaraż mirb fitubgemadjt, bafj ju r łpereinfirim 
gitng ber ©ltmme u o u 275 ft. fammt 5% 
3tnft'it fcit 3 Safjren uout ©age ber &'lagc b. 
t. uom 24 97uue.nf6er 1870 juritcfgerećfinct, ber 
©crid)tgfofteu pr. 8 ft. 2 fr. ber @jefujion§- 
fufteu pr. 4 ft. 1 fr. 4 ft. 87 fr. u. ber gc= 
gentuartigen ©pfutimtgfoftcn pr. 16 ft. 22 fr. 
bte cpcfittiue gcitbiettjung beg ber Chasie Katz 
gcptirigeit uierten ©t)eifcg ber 97eatitat sub 0. 
N. 28 ttt Zbaraż ut Dom. Y  p. 181 n. 19 
liaer. ju  ©unften beg AVolf Kahane Lctuittigt 
tuitrbe.

3 ttr 93urnat)me biefer geitbicttjung tuerbett 
3 ©ermiuc tt. j. ant 5 Sunt, 17 Suti ttnb 21 
Stuguft 1S77 jebegntat ttut 10 llt)r 33.97. t)ier= 
gertdjtg mit betu beftimmt, ba^ bag ju  ber= 
aufjernbe 97eatitdtguiertet bei bett erften jtuci 
©ermitten nur itber ober bod) nur ttnt bett 
@d)di)ung5)urrtt), bei bent britten ©erittiite aber 
and) unter bemfetben an ben 937eiftbieft)enbeit 
uerdit^ert werben wirb.

1. ©er 9tugrufgpreig betragt naĄ bent ge= 
ridjttid) erpubencn ©d)a|iutggwcrttje 368 ft. b.SS.

2. Seber ilauftuftige mit 9tug)d)tu^ beg 
@Ł-efujiongfu^rerg ift uerbittiben ein 25°/0geg 
Slabium im 93etrage uott 92 ft. im SBaaren gu 
jfeattben beg Sijitajiong=©umiffaerg ju ertegen; 
nad) grfdjtoffcner Sijitajion tuirb bag SBabtunt 
beg ©rftefjerg auf bert 5D7eiftbott) jurudbetjatten 
unb banu iit benfetben eingercdjnct bag 91a= 
bittnt ber itbrignt 907eiftbictt)enben aber benfetben 
fofort uon ber fiijitajion§=Eommiffion juriićf* 
geftettt werben.

3. ©er ©rftetjer ift gepatten ben 9)7cift« 
bott) mit ©inredptmtg beg 93abiumg bittnen 3 
©agett nad) eingetrettener 97ed)t»fraft ber it)m 
jugeftettteu 21erftaitbignng itber bie Stnnatpne 
beg Sijitatiuug=2tfteg jur ©erid)tgwiffenfd)aft 
ju  łpdnbcn beg ©erid)teg nut fu gewiffer ttit= 
aitfgeforbert ju  ertegen alg wibrigettg bag ŚSabium 
ftir uerfatten erftćirt eiitc 97etijitatiun auf feinc 
@efat)r unb ^'ofteu mit cinem einjigcit ©er* 
mitte auggcfdjriebcit mtb baS Sijitationg*Dbjeft 
bei bemfetben nut wag intmer fitr citten sj3rei» 
ait bett 9J7etftbiett)enben tjintangrgebcu w erb‘'n 
Wirb.

©ie itbrigen geilbiettjunggbcbingtiiffc, fo 
tuie bag ©c^ahunggprotDfoIt mtb ber ©runb* 
bndigi');trjjft jiju n m  iit ber (f  g. dłegiftrctnr 
eing^fdjcitwrrben.

Zbaraż ant 15 9D7ćirj 1877.

Donies ien ia  prywatne.

Już znany m taniości, rzetelności J E i w o w Ł e ,
i  itobrycli tow arów , liantłel V i r ^  «  *  ^ J L i ^ s  w  W  W  ottok lio tc ln  WarszawsUicjufo, — poleca:

U .^  s».-»M7- y  C e y lo n , p i ę k n e ,  d u ż e ,  Moccę arabską p r a w d z i w ą ,  i p r a w d z i w ą  Jaw ę z ło tą , niemniej i tańsze gatunki, ręcząc za smak czysty. 
H  g y.- t tiiiisU ie i ro ssy jsk ie  zjednały sobie już wziętość ! Pół kilo złr. 1.60 cnt. — złr. 2 — złr. 3 — złr. 4.

i  ■■ -■  Węgierskie, Austryackie, Styryjskie, Beńskie, Francuskie i deserowe — około 50 gatunków — butelka od 55 ct. do złr. 6.
P o i * t e i *  a n g i e l s k i .  b u t e lk o w e : Schwechackie, Pilzneńskie i Krasiczyńskie. (2081 18—?)

^  JBEB..«»S6«»13-Sis"y- j|_ T i i  z fabryk: Łańcuckiej, Bilskiej i Tropawskiej i zagranicznych.
W sze lk ie  a r ty k u ły  k u ch e n n e , w c h o d z ą c e  w  s k ła d  h a n d lu  k o rz en n eg o , w y b o ro w e  a  n a jtan ie j. "^SWf 

■■■ i   ̂ b i i « -  x  zaręczeniem prawdziwości i  świeżości sprzedaję w handlu i rozsyłani koleją lub pocztą, jak najstaranniej opakowane.
Z am ów ienia od z ł. 50, posy łam  franko  do każdej sta ey i kolei g a lic y jsk ic h , n ie  liczne rów nież za  opakow anie. Przesyłki pocztą za zaliczką usku teczn iam  n ajsum ienn ie j odw rotnie. — D ziękując za d o tych ­

czasowe zau fan ie  i względy Szanow nym  P. T. kupującym  tak  w m ieście  ja k  i n a  p row incyi, po lecam  sio takow ym  n ad a l. Z  p o w a ż a n ie m  t h i s L a w  K a z i m i e r z  N o w i c k i .

(1197 9 - 1 5 )

L. 2201. " (2981 3 - 3 )

Obwieszczenie.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego, obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 18226 złr. 88 ct. 
w. a. listami zastawnemi, z większej 
sumy 20100 złr. w. a. na hipotekę 
dóbr Trojczyce w powiecie przemyskim 
położonych, Filipiny z Rozborskich

Wojtkowskiej własnych, z tego Towa­
rzystwa wypożyczonej, z dniem 1 lipca 
1875 jeszcze pozostały, wraz z odset­
kami i należnościami podrzędnemi, 
właścicielce tych dóbr wypowiedziany 
zostaje, z tym dodatkiem, ażeby w prze­
ciągu sześciu miesięcy takowy pod 
rygorem egzekucyi, mianowicie licyta­
cyi dóbr hipotece podległych, do kasy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony.

We Lwowie, dnia 9 maja 1877.

0

W* i:7

W i e s s f e ę d s a y  p o r a d n i k

ilUPf

J .  W I I f H A R U A ,
c. k. inspektora podatkowego,

nabyć można po zniżonej cenie 
1 zł. 50 ct.

w Administracyi „Gazety Lwowskiej“

L. 2203. (2983 2— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytów, ziemskiego obwieszcza

niniejszem, że na podstawie §. 63 li­
sta w, kapitał 5170 złr. 44 ct. m. k. 
czyli 5429 zł. 27 ct. w. a. listami 
zastawnemi, z większej sumy 11200 
zł. m. k. na hipotekę dóbr Pukionicze 
w powiecie Stryjskim położonych, Aloj­
zego Śliwińskiego własnych, z tego To­
warzystwa wypożyczonej, z dniem Igo 
stycznia 1876 roku jeszcze pozostały

wraz z odsetkami i należytościami pod­
rzędnemi, właścicielowi tych dóbr wy­
powiedziany zostaje, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy ta­
kowy pod rygorem egzekucyi, miano­
wicie licytacyi dóbr hipotece podle­
głych, do kasy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego był złożony.

We Lwowie dnia 9 maja 1877.

CEMENT.
0,10 e"1” K rajow a F ab ryk a
TPoî lairićł. Cementu

W. Struszkiewicza \ B. Długoszowskiego
stacya kolei Arcyksięcia Albrechta:
iL o n m ,s» 9  p o c z t a  aK JL araE  9

p o le c a  c e m e n t  p o  n a d z w y c z a j  n i z k i c h  c e n a c h .  *^13

Główny skład we Lwowie u

J a n a  H c h a m a n a ,  plac l a r y a c k i  i. 9.

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. W ernera, pod 1. 12 .


